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Podczas posiedzenia Kole­
gium Rektorów powołano w 
piątek w Poznaniu Instytut 
Kardiologii Akademii Medycz 
nej. Jest to czwarta z kolei 
placówka tego typu, utworzo­
na w ramach realizacji rządo­
wego programu zwalczania cho 
rób układu krążenia. Niedoma 
gania te bowiem stały sie jed­
na z najgroźniejszych epide­
mii zagrażających społeczne­
mu zdrowiu.

Poznański Instytut, kierowa­
ny orzez prof dr. hab. Kazi­
mierza Jasińskiego otoczy soe- 
cjalistyczna opieka nde tylko 
mieszkańców Poznania, woje­
wództwa. ale całego regionu 
północno-zachodniej Polski. W

ramach tejże placówki w 
pracować będą lekarze — 
sowcy różnych specjalno.? 
dbaniu o poprawę stanu / '< 
wia wielu tysięcy oacientyw 
połączą swoje wysiłki lekarze 
ożnych specjalności: zarów­

no kardiolodzy iak i kardio­
chirurdzy.’ kardioterakochiru.i— 
dzy, lekarze naczyń krwionoś 
avch. specjaliści od przywra­
cania sprawności sercom dzie 
ci, farmakolodzy, radiolodzy.

Naczelnym zadaniem nowo 
powstałej poznańskiej placów 
ki naukowej i leczniczej bę­
dzie iak najszybsze przygoto­
wanie stosownych kadr me­
dycznych. zorganizowanie wła­
ściwego lecznictwa den)

Heroda przedstawicieli samorządów robotniczych

Pełna rytmika produkcji rynkowej 
ważnym zadaniem gospodarczym

wielkopolskiego szkicownika
——

2 bm. odbyła się w Łodzi 
narada przedstawicieli samo­
rządów robotniczych organiza 
c,M handlowych oraz resortów, 
zjednoczeń i przedsiębiorstw, 
wytwarzających wyroby ryn­
kowe. Jej celem było przedys­
kutowanie i określenie zamie­
rzeń zapewniających szybsze 
umacnianie równowagi rynko­
wej poprzez poprawę zaopa­
trzenia ludności w towary i 
usługi, ukształtowanie zgodnej 
z wymogami rynku struktury 
asortymentowej oraz jakości 
wyrobów, zacieśnienie i wy­
pracowanie nowych form kon­
taktów miedzy przemysłem a 
handlem.

W naradzie uczestniczyli; 
członek Biura Politycznego 

KC ■ PZPR, wicepremier — 
Mieczysław Jagielski, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Kazi­
mierz Bancikowski. członek Se 
kr et aria tu KC. kierownik Wy­
działu Organizacyjnego KC 
PZPR — Zdzisław Kurowski, 
wicepremier, minister przemy 
Tu spożywczego i skupu — 
Roman Malinowski, kierownik 
Wydziału Handlu i Finansów 
KC PZPR — Stanisław Gęba- 
la. minister handlu wewnętrz­
nego i usług — przewodniczą 
cy Komitetu do s>praw Rynku 
Wewnętrznego — Adam Ko­
walik. sekretarz CRZZ — Ire­
na Sroczyńska, przedstawicie­
le kierownictw resortów, or­
ganizacji związkowych oraz 
władze miejskie woj. łódz­

kiego z I sekretarzem KW 
PZPR — Bolesławem Koper­
skim. Naradę prowadziła — 
Barbara Natorska. przewodni­
czącą ZG Związku Zawodowe 
go Pracowników’ Przemysłu 
Włóki enn iczego. Odzieżowego 
■ Skórzanego.

W toku obrad podkreślano 
m. in„ że tegorocz.ny plan do­
staw rynkowych jest napięty 
: realizowany w warunkach 
ladal występujących trudno­
ści surowcowych. Utrzymuje 
sie również szybsze, niż pla­
nowano. tempo wzrostu docho 
•iów ludności. Sytuacje kom­
plikuje dodatkowo wysoki po 
nvt na artykuły żywnościowe, 
wynikający w pewnej mierze 
z relacji cen miedzy żywnoś-

Dokończenie na str. 2

W Pniewach, przy 
drodze do Poznania 
stoi budynek z wie- 
tą z połowy XIX wie 
ku. Jest to dawna 
poczta z gospodą 
dla podróżnych. Pi­
sa! już o niej Mar­
celi Motty: „W Pnie 
wach, pamiętam, 
cieszyliśmy się zaw 
sze na dobrą kawę 
— która po wszy­
stkich innych sta­
cjach była obrzydli­
wa"... Obecnie jest 
to dom mieszkalny.

Rys. —.
Krystyna Popisk

Rozmowy polsko-austriackie

Wszechstronny rozwój stosunków 
między obu państwami

Po katastrofie w kopalni „Gorskaja4*

Kondolencje z Polski

2 bm. był drugim dniem ofi 
cjalnej wizyty, jaką składa Pol 
sce. federalny minister spraw 
zagranicznych Republiki Au­
strii Willibald Pahr.

Tego dnia austriacki gość zło 
żył wizytę ministrowi sipraw 
zagranicznych Emilowi Woj­
taszkowi. Następnie w siedzi­
bie MSZ odbyły się polsko - au 
striackie rozmowy plenarne, 
którym przewodniczyli obaj mi 
nistrowie.

Rozmowy wykazały zbież­
ność poglądów w wielu oma­
wianych sprawach. Podkreślo­
no fundamentalne znaczenie u- 
macniania pokoju, procesu od 
prężenia i współpracy w Euro 
pie i na święcie. Omawiano 
problemy związane z przygoto 
waniami do madryckiego spot 
kania przedstawicieli państw 
— sygnatariuszy Aktu Końco­
wego KBWE. Wiele uwagi po- 
świecono sprawom odprężenia 
militarnego i rozbrojenia. Oma 

W sobotę i niedzielę

Emocje na torze „Poznań"
Poznańscy kibice w sobotę i niedzielę będą świadkami 

niezwykle interesującej imprezy. Jak już wczoraj szcze­
gółowo informowaliśmy na torze „Poznań” rozegrana zo­
stanie II eliminacja samochodowych wyścigowych mi­
strzostw Polski, organizowana przez działaczy Automobil­
klubu Wielkopolskiego i Polskiego Związku Motorowego 
pod patronatem „Gażety Zachodniej”.

W zawodach rozpoczynających się dzisiaj o godz. 15 i w 
niedzielę o godz. 9.30 uczestniczyć będzie ponad 160 naj­
lepszych polskich kierowców, rywalizujących w dziewięciu 
klasach o tytuły mistrzów Polski.

Po zakończeniu eliminacji rozegrany zostanie' oczekiwa­
ny zawsze z największym zainteresowaniem wyścig z han­
dicapem czasowym o „Grand Prix Poznania”. W wyścigo­
wej próbie na poznańskim torze ujrzymy m. in. takie sa­
mochody jak VW „Sirocco”, „Opel Cadet”, ..Porsche” czy 
prototyp 1600, rozwijający na prostej prędkość do 240 km 
na godzinę.

Znakomita obsada oraz znane walory toru „Poznań” gwa­
rantują, żc impreza stać będzie na wysokim poziomie i 
wszys''Tę d^^t^rczy (yił)

wiane były zgłoszone w tej dzie 
dżinie propozycje, w tym pol­
ska inicjatywa odbycia w War 
sza wie konferencji w skrawie 
odprężenia militarnego i roz­
brojenia.

Pozytywnie oceniono dotych 
czasowy stan stosunków pol­
sko - austriackich. Podkreślo­
no wolę działania na rzecz ich 
wszechstronnego rozwoju.

W siedzibie MSZ podpisano 
polsko - austriacką umowę wie 
loletnią o dostawach zbóż.

Tego dnia E. Wojtaszek po­
dejmował w Jabłonnie śniada 
niem W. Pahra i towarzyszące 
mu osoby. W trakcie spotkania 
obaj ministrowie -wygłosili 
przemówienia.

W piątek minister spraw za 
granicznych Austrii złożył wie 
nieć na płycie Grobu Niezna­
nego Żołnierza.

Austriacki gość zwiedził FSO 
na Żeraniu. (PAP)

W związku z katastrofą gór­
niczą w kopalni węgla „Górska 
ja” w Zagłębiu Donbaskim, pre 
zes Rady Ministrów Edward 
Babiuch wystosował depeszę

Jan Paweł II przybył do Afryki
2 brn. o godz. 16.15 (czasu 

warszawskiego) Papież Jan 
Paweł II przybył na lotnisko 
Dżili w Kinszasie, rozpoczyna­
jąc piątą w czasie siwego pon­
tyfikatu podróż zagraniczną, 
prowadzącą tym razem do Afry 
ki. Jej pierwszym etapem jest 
Zair, kraj w którym żyje naj­
liczniejsza na Czarnym Lą­
dzie społeczność katolicka.

Witany przez tłumnie zgro­
madzoną na lotnisku ludność 
Zairu, Jan Paweł II po wyjś­
ciu z samolotu przyklęknął i 
ucałował ziemię afrykańską. 
Papieża powutał prezydent Mo 
butu Sese Seko oraz członko­
wie rządu zairskiego, miejsco­
wa hierarchia kościelna, szefo­
wie placówek dyplomatycz­
nych, wśród nich ambasador 
PRL, Tadeusz Dedo oraz ducho 
wieństwo i rzesze wiernych.

Program dziesięciodniowej 
podróży Papieża obejmuje, 
oprócz Zairu, wizyty w 5-ciu 
innych krajach kontynentu 
afrykańskiego: Ludowej Repu­
blice Konga, Kenii, Ghanie, 
Górnej Wolcie i na Wybrzeżu 
Kości Słoniowej. Podróż ma 
charakter przede wszystkim

200 000 kandydatów 
do matury

5 maja we wszystkich szko­
łach średnich w kraju rozpo­
czynają się egzaminy dojrzało 
ści. Przystąpi do nich 209 000 
dziewcząt i chłopców, tegoro­
cznych abiturientów liceów 
gólnokształcących, techników’ i 
liceów zawodowych.

Nauczyciele w poszczegól­
nych szkołach są zdania, że 
młodzież jest na ogół dob-ze 
przygotowana do tegorocz­
nych egzaminów dojrzałości. 
Ważny to męfmen w życiu mło 
dzieży i jej wychowawców.

PAP 

kondolencyjną do przewodni­
czącego Rady Ministrów’ Związ 
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich Aleksieja Kosygi­
na. (PAP) >

religijny, na co wskazywali za 
równo komentatorzy watykań 
scy jak i sam Jan Paweł II.

Religia katolicka została 
przyniesiona na Czarny Ląd 
przez misjonarzy europejskich, 
którzy przybyli tam razem z 
kolonistami. Obecnie w Zai­
rze i Ghanie odbyw’ają się uro 
czystości jubileuszowe z okazji 
stulecia istnienia Kościoła 
Katolickiego w tych krajach. 
Aż do końca epoki kolonialnej 
cała hierarchia kościelna skła 
dała się, podobnie jak więk­
szość kleru, z Europejczyków. 
Obecnie Kościół Katolicki afry 
kanizuje się, dostosowując do 
nowych warunków państwo­
wych i do szybkich w wielu 
krajach reform społecznych.

Jan Paweł II przybył do 
Afryki w celu umocnienia no 
wych nurtów w życiu i dzia­
łalności tamtejszego kościoła. 
Podróż Papieża ma być przeja­
wem potępienia wszelkiego ra 
sizmu i wyrażania szacunku 
dla tradycji, kultury i osiąg­
nięć Czarnego Lądu.

Podróż — jak stwierdził Pa

Dokończenie na str. 2

7 — 10 maja w Warszawie

Międzynarodowe 
spotkanie kobiet

W dniach 7—10 bm. odbędzie 
się w Warszawie spotkanie ko­
biet Europy pod hasłem „Kobie 
ty przeciw faszyzmowi, za po­
kojem i rozbrojeniem”. Ocze­
kuje się, że w tym spotkaniu, 
które będzie miało charakter 
dyskusji okrągłego stołu, weź­
mie udział około 70 przedstawi 
cielek organizacji kobiecych 
krajów europejskich oraz Sta­

Rozpoczynają się XXXIV Dni
Kultury, Oświaty, Książki i Prasy
Dzisiaj rozpoczynają się ko­

lejne, XXXIV Dni Kultury, 
Oświaty, Książki i Prasy. 
Trwać one będą do 31 maja i 
w ich trakcie zorganizowanych 
zostanie wiele istotnych im­
prez kulturalnych. Między in 
nymi niedziela 4 maja będzie 
Dniem Literatury Polskiej.

Imprezy takie odbywać się 
będą w czasie owych majo­
wych dni kultury także w 
Wielkopołsce. M. in. w Poz- 
nańskiem zainaugurował je tra 
dycyjny, pierwszomajowy kier

W Kaliszu rozpoczęły się 
doroczne spotkania teatralne

Wczoraj w Kaliszu zostały 
zainaugurowane „Dni Kultury 
Ziemi Kaliskiej”. Ich rozpo­
częcie zbiegło się również z 
rozpoczęciem 20-tych Kaliskich 
Spotkań Teatralnych oraz ob­
chodów 180-lecia istnienia Te­
atru im. Wojciecha Bogusław 
skiego w Kaliszu.

Z tej okazji zespół aktorski 
sceny kaliskiej oraz liczne gro 
no pracowników administra­
cyjno-technicznych wzięli u- 
dział w s-potkaniń z władzami 
polityczno - admimstraęyjłny- 
mj województwa i miasta Ka 
lisza.

Grupa pracowników Teatru 

nów Zjednoczonych i Kanady. 
W obradach będzie też uczestni 
czyć delegacja Światowej De­
mokratycznej Federacji Kobiet, 
która zainicjowała to spotka­
nie.

Spotkanie warszawskie bę­
dzie ważnym wydarzeniem w 
międzynarodowym ruchu kobie 
cym. w f ''gotowaniach do II 
Światowej Konferencji Kobiet 

masz Domu Książki i „Głosu 
Wielkoplskiego”. Odbędzie się 
tu wiele imprez regionalnych 
w poszczególnych gminach i 
miasteczkach Poznańskiego, a 
wśród nich w ramach Szamo­
tulskiej Wiosny Kulturalnej 
17 i 18 maja — Festyn „Głosu 
Wielkopolskiego”, (bran)

Szczegółowy program spot­
kań pisarzy na niedzielnym 
kiermaszu „Domu Książki” i 
„Głosu Wielkopolskiego” na 
str. 6.

kaliskiego otrzymała odzna­
czenia państwowe.

W godzinach wieczornych 
liczni wid zowie wypełnili salę 
miejscowego teatru, ' gdzie 
przed-stawieniem, poza konkur 
sem, sztuka Wojciecha Bogu­
sławskiego „Henryk VI na ło­
wach” w reżyserii Ryszarda 
Ronczewskiego i w wykonaniu 
gospodarzy, otwarto 20 Kaliskie 
Spotkania Teatralne.

DzisJaj — w ramach kon­
kursu — wystąpi Teatr Pow­
szechny z Warszawy z przed­
stawieniem „Świętoszka” Mo­
liera. W sali recepcyjnej Ra­
tusza rozpoczyna się także Fe 
stiwal spektakli teatru tele­
wizji polskiej. (ewi)

Czwarty tydzień 
na orbicie

Już czwarty tydzień kosmo­
nauci Leonid Popow i Walery 
Riumin przebywają na orbicie 
okołoziemskiej. W piątek dzień 
roboczy na pokładzie zespołu 
naukowo-badawczego „Sa- 
lut-6” — „Sojuz-35 — „Pro- 
gress-9” rozpoczął się, jak zwy 
kle o godz. 8, a zakończył o 
godz. 23 czasu moskiewskiego. 
W czasie porannych Seansów 
dwustronnej łączności telewi­
zyjnej kosmonauci nawiązali 
kontakt z rodzinami, które prze­
jechały do Ośrodka Kierowa­
nia Lotem. (PAP)
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lilie jednokrotnie drama- 
tycznie brzmiące in­

formacje, mówiące o skut­
kach katastrof w ruchu dro 
gowym, kończą się lakonicz 
nym stwierdzeniem: do wy­
padku doszło wskutek nie­
sprawności autobusu (albo: 
ciężarówki, traktora, furgo­
netki, auta osobowego).

Stan techniczny pojazdów 
— nie tylko kołowych — to 
nasza pięta achillesowa. Wie 
my o tym nie tylko z komu­
nikatów prasowych, ale tak 
że z ustaleń kontroli drogo­
wej. Sprawność pojazdów 
zależy niewątpliwie w znacz 
nym stopniu od należytego 
zaopatrzenia baz transporto 
wych w części zamienne, w 
ogumienie i akumulatory. 
Lecz poza tym — a raczej 
przede wszystkim — rzecz 
w nadzorze, w żelaznej dy­
scyplinie.

A co ostatnio stwierdzili 
funkcjonariusze Komendy 
Głównej MO? Przegląd po­
nad trzech tysięcy baz trans 
portowych w kraju wykazał, 
iż więcej niż co trzeci po­
jazd nie nadawał się do użyt 
ku, zaś tzw. wskaźniki goto 
wości taboru były niekiedy 
po prostu fałszowane. Nie 
do wiary, a jednak: w woje 
wództwie chełmskim aż 93 
procent(!) samochodów w ba 
zach okazało się niespraw­
nych. W szeregu innych re­
gionów ponad połowa aut 
była w podobnym stanie; 
tym samym nie mogły one 
wypełniać przewozowych 
zadań.

Jak‘zwykle w tego rodzą 
ju przypadkach nie obyło 
się bez mandatów a także 
wniosków do kolegiów o u- 
karanie winnych. Było to 
wszakże tylko doraźne dzia 
lanie. Rzecz natomiast 'w 
tym, by gruntownie i trwale 
zmienić stosunek kierow­
nictw baz transportowych 
do poruczonych im obowiąz 
ków. Karygodny brak odpo 
wiedzialności, niedostatek 
dbałości o społeczne mienię 
lecz także troski o bezpie­
czeństwo ludzi — oto, co w 
działalności wspomnianych 
bazdaje znać o sobie nie od 
dzisiaj. Tuszowanie tych ra 
żących niedomogów wyłącz 
nie „brakiem części” nie mo 
że być w nieskończoność to­
lerowane.

W. Zagładin i W. Falin o odprężeniu

Zastępca członka KC KPZR, 
zastępca kierownika Wydziału 
Spraw Międzynarodowych KC, 
Władimir Zagładin, i pierwszy 
zastępca kierownika Wydziału 
Informacji Międzynarodowej 
KC KPZR, Walentin Falin u- 
dzielili wywiadu organowi KC 
WSPR, dziennikowi „Nepsza- 
badsag” na temat odprężenia. 
Zapytani o wzrost napięć mię­
dzynarodowych stwierdzili, że 
w polityce krajów zachodnich, 
a zwłaszcza USA, zawsze wy­
czuwało się tendencję świadczą 
ca o możliwości takiego rozwo 
ju sytuacji. W tym samym cza­
sie, gdy odbywała się KBWE 
w Helsinkach, pakt NATO pod 
jął decyzję o nasilaniu wyścigu 
zbrojeń. Zwrot w polityce USA 
wskazuje, że górę wzięły ten­
dencje zmierzające do nasila­
nia napięć. W. Zagładin i W. Fa 
lin podkreślili, że przyczyny te 
go zwrotu nie wiążą się z wy­
darzeniami w Afganistanie. O- 
kreśloną rolę odegrała tu przed 
wyborcza kampania w USA. W 
istocie jednak przyczyną jest 
wszystko to, co zwykło się okre

Odwołanie manewrów

i kubańskich
Prezydent Kuby, Fidel Ca­

stro podał w czwartek, że Wa­
szyngton anulował manewry 
wojskowe zapowiedziane na 8 
bm. w bazie Guantanamo, na 
terytorium Kuby. Jednocześnie 
Fidel Castro ogłosił odwołanie, 
mających się rozpocząć 7 bm., 
równoległych ćwiczeń wojsko­
wych sił zbrojnych Kuby pod 
hasłem „Giron-19” w okręgu 
wschodnim kraju, gdzie znajdu 
je się Guantanamo.

F. Castro określił decyzję ad­
ministracji USA jako sukces 
narodu kubańskiego i solidarno 
ści międzynarodowej. Podał on. 
że wiadomość została zakomu­
nikowana mu przez szefa sek­
cji kubańskiej Departamentu 
Stanu USA, Mylesa Frechette. 
Dodał jednak, że nie oznacza to 
demobilizacji narodu kubań­
skiego. (PAP)

Pakistan wgkorzgsłang
do akcji anigirańskiej USA

Zachodu
ślać mianem powszechnego kry 
zysu kapitalizmu. Uzasadniając 
to stwierdzenie rozmówcy wska 
zali, że na Zachodzie wielu po 
myliło się w kwestii odpręże­
nia uważając, iż ze sfery stosun 
ków międzynarodowych moż­
na je przenieść w sferę stosun­
ków społecznych. Tymczasem 
stało się jasne, że odprężenie 
jest realne w stosunkach mię­
dzy państwami, co jednak nie 
umniejsza antagonizmów spo­
łecznych w państwach zachod­
nich.

Radzieccy obserwatorzy po­
lityczni wskazali na rosnącą ro 
lę kompleksu wojskowo-prze- 
mysłowego w zmianach, zacho-" 
dzących w polityce USA. Omó 
wili amerykańskie zamiary o- 
siągnięcia określonych korzy­
ści na arenie międzynarodo­
wej poprzez opracowywanie 
nowych rodzajów broni. Pod­
kreślili, że. wszelkie tego rodzą 
ju plany są czystą teorią, ponie 
waż Amerykanie uwzględniają 
jedynie własne możliwości, nie 
dbceniając możliwości drugiej 
strony.

Nawiązując do sytuacji w Eu 
ropie zachodniej, W. Zagładin 
i W. Falin wskazali na błęd­
ność teorii, zgodnie z którą Eu 
ropa zachodnia mogłaby wystą 
pić w roli jakiejś trzeciej siły, 
co jest nieprawdopodobne ani z 
politycznego, ani ze społeczne­
go punktu widzenia. Zwrócili 
ponadto uwagę, że rola i możli 
wości Europy zachodniej inne 
są w warunkach odprężenia, a 
inne w sytuacji wzrostu napięć. 
W. Falin dodał, że państwa Eu 
ropy zachodniej widzą dziś wy 
raźniej niż w okresie przyjmo­
wania planów NATO, iż roz­
mieszczenie na ich terytorium 
nowej amerykańskiej broni ra 
kietowo-jądrowe j doprowadzi 
do zmniejszenia bezpieczeń­
stwa tych krajów.

Jak informuj*' prasa indyjska, 
służby specjalne Staciów Zjedno­
czonych wykorz^ai* terytorium 
Pakistanu przy przygotowywaniu 
zbrojnej akcji, zmierzającej do 
uwolnienia zakładników w Ira­
nie. Współpracownicy Cen­
tralnej Agencji Wywiadowczej — 
pisze indyjski tygodnik „Blitz” — 

wielokrotnie dokonywali z teryto

rium Pakistanu potajerpnych lo­
tów na helikopterach do Iranu w 
celu fotografowania z powietrza 
różnych miejscowości dla określe 
nia rejonu lądowania amerykań- 
skich samolotów transportowych 
typu „Hercules” i helikopterów 
desantowych, które następnie wy 
korzystano w nieudanej akcji 
USA. (PAP)

Pełna rytmika 
produkcji rynkowej

Poznań 8 — 11 masa

W najbliższy czwartek, 8 ma 
ja, rozpoczyna się w Poznaniu 
doroczny, czterodniowy, mara­
ton rozrywki — Międzynarodo 
wa Wiosna Estradowa. Impre­
za, piąty raz w „poznańskim” 
kształcie (jej gospodarzem jest 
tutejsza Estrada a współorgani 
zatorami. Ministerstwo Kultury

Nawiązując do problematyki, 
podjęcia rokowań na temat tych 
rakiet W. Zagładin i W. Falin 
podkreślili, że porozumienie w 
tej sprawie można osiągnąć wy 
łącznie na podstawie równych 
praw i jednakowego bezpie­
czeństwa. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
cią a wyrobami przemysłowy­
mi.

W tej sytuacji utrzymanie 
pełnej rytmiki produkcji wy­
robów rynkowych, ich zgod­
ność co do ilości i asortymen­
tu z ustaleniami planu, staie 
sie jednym z najważniejszych 
zadań gospodarczych.

Obrady samorządów robotni 
czych w zakładach produkcyj- 
,ivch potwierdziły, że oraCv 
alóg towarzyszy świadomość 

związku miedzy realizacja pla 
nowych zadań produkcyjnych 
na rzecz rynku a codziennymi 
warunkami zakupu wielu to­
warów.

Wiele miejsca poświęcono 
problemom organizacji i tech­
niki handlu oraz jego współ­
pracy z producentami. Stwier- 
dzo.no, że wobec niskiego po­
ziomu zapasów, z cała konsek 
wencją musi bvć przestrzega­
na zasada „co w magazynie to 
w sklepie”

Na zakończenie obrad głos 
zabrał wicepremier Jagielski. 
Podkreślił, że realizacja u- 
cnwał VIII Zjazdu partii wy­
maga zwrócenia szczególnej 
uwagi na wszystkie czynniki, 
sprzyjające przezwyciężaniu 
dysproporcji i braków na 
rvnku wewnętrznym.

Lepszy rynek wymaga rów­
nież dalszego doskonalenia 
pracy handlu, prawidłowej 
eksploatacji jego bazy mate­
rialnej, ściślejszej współpracy 
z producentami poszukiwania 
rezerw uzupełniających dosta­
wy. Działania te powinny w 
efekcie sprzyjać umocnieniu 
równowagi rynkowej. Jej 
kształtowanie zobowiązuje rów 
nież do większej dyscypliny 
w zwiększaniu dochodów pie­
niężnych ludności. Proces ten 
musi być bezpośrednio oowią- 
żany że wzrostem wydajności 
nracy i podporządkowany za­
sadom sprawiedliwości społecz 
nej. (PAP)

Jan Paweł II przybył do Afryki
Dokończenie ze str. 1

WP

Plenum Rady Naczelnej Związku

zmienne — „Promocje

Na tegorocznej „Wiośnie”, 
której program obejmuje kilka 
dziesiąt różnych koncertów, rc 
citali i wi&owisk, a również 
liczne prezentacje jazzowe, dy­
skotekowe i przedstawienia dla 
dzieci wystąpi ponad pół ty­
siąca artystów z: Bułgarii, Cze 
chosłowacji, Kuby, NRD, Pol­
ski, Rumunii, Węgier i ZSRR. 
Choć hasło MWE pozostaje nie

pież na lotnisku w Kinszasie 
— jest też misją dobrej woli, 
mającą służyć wielkiej spra­
wie pokoju i braterstwa wszy­
stkich ludzi.

Jan Paweł II jest drugim z

kolei papieżem, który odwie­
dza Afrykę. Pierwszym w hi­
storii papiestwa był Paweł 
VI, który w roku 1969 udał się 
do Ugandy.

Oblicza się, że na 450 min 
Afrykańczyków, 52 min — to 
katolicy. (PAP)

Trwa okunacia
o-

prócz licznego grona nadziei 
sztuki estradowej, zaprezentu-’ 
ją się także „gwiazdy”. Wśród 
nich: Ałła Pugaczowa, Żanna 
Biczewska, Yeronika Fischer, 
liana Zagorova, Lenka Filipo- 
va, grupa „Fonograf”, Ewa De­
marczyk, Maryla Rodowicz, 

Marek i Yacek”, „2+1”.
Głównym miejscem prezenta 

cji będą hale i pawilony MTP; 
imprezy przewidziano rówmież 
w teatrach — Wielkim, Pol­
skim, Muzycznym oraz w „Are 
nie”.

ambasady Iranu w Londynie
Już trzeci dzień trwa oku­

pacja ambasady irańskiej w 
Londynie, zajętej przez kilku 
zamachowców, którzy przetrzy 
mują około 20 zakładników.

Policja londyńska sądziła, że 
zamachowców jest tylko 
trzech, ale według ostatnich 
doniesień przypuszcza się, że 
jest ich pięciu. . (PAP)

Na polach Wielkopolski

Siewy buraków na ukończeniu

W Warszawie odbyło się 
wczoraj plenarne posiedzenie 
Rady Naczelnej Związku Har­
cerstwa Polskiego. Omawiano 
najważniejsze problemy do 
dyskusji przed VII Zjazdem 
ZHP, który odbędzie się w I 
kwartale przyszłego roku.

Plenum przyjęło uchwałę, w 
której wskazuje się. że istot­
nym okresem dyskusji przed 
VII Zjazdem ZHP będzie te- 
gcrcczna harcerska akcja let-

ma, organizowane w jej trak­
cie kursy instruktorskie, obo­
zy drużyn i szczepów HSPS

Plenum przychyliło się do 
prośby Jerzego Wojciechow­
skiego o zwolnienie go, w zwią 
zku z przejściem do innej pra­
cy. z funkcji naczelnika ZHP 
Plenum powołało na tę funk­
cję Harcmistrza Polski Ludo­
wej. dotychczasowego zastęp­
cę naczelnika ZHP — Andrze­
ja Ornata. (PAP)

Pierwszy raz na Międzynarodo­
wej Wiośnie Estradowej wystąpi 
„gwiazda" piosenki radzieckiej 

Ałła Pugaczowa.
CAF — fot. Kraszewski

KROIMIKA Dń

i Sztuki oraz Polska Agencja 
Artystyczna „Pagart”) — umoż 
liwia konfrontację dorobku i 
możliwości w tej dziedzinie 
sztuki wykonawcom z państw 
socjalistycznych, a zarazem jest 
wielkim festynem rozrywki dla 
mieszkańców Wielkopolski.

Występom i atrakcjom arty­
stycznym towarzyszyć będzie 
Międzynarodowy Salon Sprzę­
tu Muzycznego „Intersonic-80” 
przygotowany przez Międzyna 
rodowe Targi Poznańskie, a po 
łączony ze sprzedażą ekspona­
tów oraz licznymi kiermaszami.

Jak każę kilkuletni zwyczaj, 
organizatorzy „Wiosny” przy­
znają trofeum MWE — „Indy­
widualność Estradowa”. Komu 
przypadnie ono tym razem — 
dowiemy się w dniu otwarcia 
„Wiosny-80”. (wig)

Poprawa pogody w bieżącym 
tygodniu przyczyniła się do 
wzmożenia tempa prac pnio­
wych w Wielkopolsce. Szcze­
gólnie starano się przyspie­
szyć wysiew buraków cukro­
wych. Dzięki skoncentrowa­
nym wysiłkom rolników, baz 
spółdzielni kółek rolniczych i 
gospodarstw uspołecznionych 
udało się nadrobić opóźnienia. 
Obecnie wysiew buraków cu­
krowych jest na ukończeniu 
niemal w całej Wielkopolsce, 
z wyjątkiem jej terenów pół­
nocnych. Najbardziej zaawan­
sowane są województwa: ka­
liskie, konińskie i poznańskie. 
Prowadzi się na plantacjach

zabiegi ochrony roślin, zwłasz­
cza chwastobójcze.

Dobrze przebiega sadzenie 
ziemniaków, przeprowadzone 
w Wielkopolsce na trzech 
czwartych plantacji. Wymiana 
sadzeniaków odbywała się tej 
wiosny sprawnie. W terminie 
nadeszły zamówione wcześniej 
dostawy z województw pół­
nocnych kraju.

Nabierają tempa siewy ku­
kurydzy, zwłaszcza ziarnowej.

Rozpoczęto wypasy bydła na 
polach z żytem poplonowym, 
po którym uprawiać się bę­
dzie kukurydzę silosową, a tak 
że ziemniaki, (emp)

FUNKCJE SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO
Taki właśnie jest temat sympozjum naukowego zorganizowanego 

przez Centralną Radę Związków Zawodowych, poznańską WRZZ i pra- 
cujący pod jej patronatem Klub Wiedzy o Pracy Ludzkiej. Sympozjum 
rozpoczęło się wczoraj w Kiekrzu, a zakończone zostanie dziś. Nau­
kowcy z poznańskiej Akademii Ekonomicznej, Uniwersytetu War­
szawskiego, Uniwersytetu Adama Mickiewicza w Poznaniu oraz Insty­
tutu Filozofii i Socjologii PAN przedstawiają i dyskutują nad proble­
mami samorządności i samorządu, rolą samorządu robotniczego w sy­
stemie zarządzania i funkcjonowania gospodarki a także w kształto­
waniu aktywności i odpowiedzialności pracowników. Omawiane są 
też zadania związków zawodowych w rozwoju i umacnianiu funkcji 
społeczno-wychowawczych samorządu robotniczego, (sf)

. FESTIWAL FILMÓW SPORTOWYCH
2 hm. zainaugurowano w tarnowskim kinie „Kosmos” w Domu Kul­

tury Zakładów Azotowych pierwszy krajowy festiwal filmów sporto­
wych o „Złoty laur”. Organizatorami festiwalu, który potrwa do 5 bm. 
jest GKKFiS, PKO1, Naczelny Zarząd Kinematografii, Komitet do 
spraw Radia i Telewizji oraz Urząd Wojewódzki w Tarnowie. Podczas 
trwania festiwalu w czasie 7 przeglądów publiczność i jury obejrzą 47 
filmów sportowo-turystycznych wykonanych w ciągu ubiegłych 
4 lat. (PAP)

J. Carter włącza si?

przedwyborczej
Prezydent Carter 

rozpocząć aktywną 
przed zbliżającymi 
rami prezydenckimi 
dzie br. Motywując 
prezydent stwierdził,
jego
przed

się

swą 
że

oceny problemy

wybo- 
list.opa- 
decyzję 
według 
stojące

postanowif 
kampanię

donoszą
wódz

marki

& W> Brudzyniu 
lwie konińskim, zginął 
który spadł z wozu.

O Nieostrożna jazda 
samochodu osobowego

Stanami Zjednoczonymi
„uległy pewnemu złagodzeniu’’, co 
pozwala mu na krótkie opuszcza­
nie Białego Domu. Carter zamie­
rza odbyć podróże do kilku sta­
nów w celu przekonywania spo­
łeczeństwa do swej polityki we­
wnętrznej i zagranicznej. (PAP)

. „Fiat” 126p, doprowadziła do wy 
padku w Turku. Samochód ten 
uderzył bowiem w drzewo, na sku 
lek czego 4 osoby odniosły obra­
żenia i zostały przewiezione do 
miejscowego szpitala.

® W Kościanie doznała wstrzą­
su mózgu i innych obrażeń 10- 
letnia dziewczynka. Weszła ona 
gwałtownie na jezdnię, gdzie zo­
stała potrącona przez „Żuka”.

@ Nieostrożna jazda doprowa-

dziła na ul. Świerczewskiego w 
Poznaniu do zderzenia się autobU 
su ze skręcającym „Wartbur­
giem”. Poszkodowaną została pa­
sażerka samochodu.

O Na ul. Libelta w Poznaniu zo 
stała potrącona przez „Trabanta” 
78-letnia kobieta. Tym razem skon 
czyło się na lekkich obrażeniach.

9 Na ul. Asnyka w Poznaniu 
zderzył się „Fiat” 126 p z „Wart­
burgiem”. Jedna z pasażerek od­
niosła obrażenia.

© W Pruślinie w województwie 
kaliskim, doznał obrażeń nietrzeż 
wy mężczyzna. Został on potrą 
eony przez samochód osobowy.

® Nieostrożność była też przy­
czyną wypadku na ul. Swierczew 
skiego w Poznaniu. Został tam .po 
trącony przez autobus mężczyzna, 
który wyszedł na jezdnię zza sto­
jącego autobusu, (b)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnieniami, 
miejscami przelotne opady desz­
czu.

Temperaturą maksymalna od 
plus 5 do plus 7 stopni, minimal­
na od plus 1 do plus 3 stopni. 
Wiatr umiarkowany i dość silny 
z kierunków północnych.

Wczoraj o godzinie T8 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu, Koninie, 
Lesznie i Pile plus 7 stopni; ciś­
nienie 1008 hPa. czyli 755,7 mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
lomcowot Roch Kowalski.
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Rozmowa ze Zdzisławem Andruszkiewiczem
prezesem RSW „Prasa — Książka — Ruch"

Podczas majowego święta 
kultury książki wycho­
dzą z księgarń, a gazety 

z kiosków. W całej Polsce roz­
kładają się kiermasze, które 
mają swoją masową i wypró­
bowaną klientelę. W ten spo­
sób można powiedzieć 7- książ 
ki szybciej trafiają pod strze­
chy. Jednym z organizatorów 
majowego święta kultury jest 
Robotnicza Spółdzielnia Wy­
dawnicza „Prasa — Książka — 
Ruch”, która zaplanowała oko­
ło 35 000 różnorodnych imprez, 
a w tym: 2 000 kiermaszy, 500 
festynów, ponad 10 000 wystaw 
oraz 20 000 spotkań z autora­
mi książek, dziennikarzami, 
wydawcami, drukarzami. Te 
liczby mają swój ciężar gatun­
kowy.

■— Pan prezes jest wydawca 
257 tytułów (45 dzienników), 
tygodników, periodyków. Już 
nie tyiko prasa jest potęga, ale 
potęgą jest RSW „Prasa — 
Książka — Ruch”. Co zatem 
potrzebne jest do wydania ga­
zety?

— Ludzie. Dziennikarze i 
drukarze. Las- lub makulatura, 
bo z tego robi się papier. Po­
trzebne są fabryki papieru, a 
obok fabryki chemii produku­
jące farby, materiały fotogra­
ficzne, odczynniki fotograficz­
ne. Potrzebne są maszyny dru­
karskie, które dziś są szczy­
tem wykwintu technicznego 
i mogą drukować gazety nie 
tylko wręcz błyskawicznie, ale 
nawet na odległość. Każdy 
więc pojedynczy egzemplarz 
gazety jest syntezą niezwykle 
rozległego zaplecza przemysło- 
wego. No i do wydania gaze­
ty potrzebna jest informacja, 
która musi mieć odpowiednie 
systemy błyskawicznego prze­
pływu z jednego krańca świa­
ta na drugi.

— He egzemplarzy gazet 
dziennie w'ydaje „Prasa”?

— Ponad 9 milionów. Śred­
ni nakład „Trybuny Ludu” 
wynosi 1 100 000, a wydania 
niedzielnego prawie 2 miliony 

r egzempłar-zy^Nada] -rekord na­
kładu należy jednak do „Przy­
jaciółki”. W roku bieżącym 
wynosi 2 miliony egzemplarzy. 
W jednorazowym nakładzie 
■więc „Prasa” wydaje ponad 25 
milionów egzemplarzy gazet i 
czasopism. A przecież obok 
nas są w Polsce inni wydaw­
cy.

— Czyli, ilu czytelników 
dziennie ma „Praśa”?

— Myślę, że ma tylu, ilu w 
Polsce umie czytać i chce czy­
tać prasę. A prasę chce dziś 
czytać chyba już każdy. Dziec­
ko również sięga —chociażby 
— po nasz „Świat Młodych”. 
Kultura czytania prasy szale­
nie sie rozwinęła.

— W naszym środowisku 
„prasowskim” mówi się „kon­
cern — prasa”, co właściwie 
wskazuje, że RSW „Prasa” jest 
przedsiębiorstwem niesłycha­
nie wszechstronnym. Co jesz­
cze wydaje „Prasa”?

— Wydajemy książki, co 
■czynią: nasze wydawnictwo 
„Książka i Wiedza”, Krajowa/' 
Agencja Wydawnicza, Młodzie­
żowa Agencja Wydawnicza i 
Polska Agencja Interpress. 
Wydajemy płyty, pocztówki, 
plakaty, kalendarze itp. Ma­
my też własną agencję foto­
graficzną — znaną jako „Foto- 
CAF” Przez całe lata kształ­
towała się koncepcja takiego 

wydawcy, który jest właśnie 
wszechstronny, a nie jedno­
stronny. Taka tendencja do 
wszechstronności zdała w peł­
ni egzamin, dzięki niej nasza 
instytucja może się lepiej roz­
wijać. Wszechstronność — do­
dajmy — zwycięża również na 
świecie.

— Ilu ludzi pracuje w RSW 
„Prasie”?

— Ponad 41 000. W powszech 
nym mniemaniu gazetę robią 
dziennikarze. A tak nie jest. 
Oprócz dziennikarzy na gazetę 
pracuje jeszcze 16 innych grup 
zawodowych ludzi. Na drugim 
miejscu po dziennikarzach 
uplasowałbym drukarzy, ludzi 
wyjątkowo trudnej i szlachet­
nej pracy.

— Jak pan prezes ocenia 
zapotrzebowanie na pra ę. Co 
Polacy chcą kupować, jaki ro­
dzaj prasy preferują?

— Nie pomylę się. jeżeli po­
wiem, że Polacy chcą kupo­
wać prasę dobrą. Cóż to zna­
czy? Dobra, a więc informu­
jąca bardzo szybko i bardzo 
wszechstronnie. Dobra gazeta 
daje szybko pełny obraz dnia 
w kraju i na świecie, dobry 
tygodnik daje szybko pełny ob­
raz tygodnia w kraju i na 
świecie. Takie właśnie gazety 
i tygodniki staramy się wy­
dawać. tak staramy się je re­
dagować.

— Na temat tego, co Pola­
cy preferują istnieją różne 
teorie. Jedni twierdzą, że dziś 
nasza cywilizacja zabierając 
człowiekowi czas skazuje go 
na czytanie wszystkiego „w 
pigułce”, w formule gazet po­
południowych. Inni, że czytel­
nik chce dziś kraj i świat oglą 
dać chociażby na zdjęciach, a 
nie czytać o nim.

— Jeżeli mogę wnosić z roz­
chodzenia się prasy, którą wy­
dajemy, to Polacy nie pasują 
do takiego schematu — czyta­
ją chętnie i dużo, dowcdrm 
tego jest praktycznie brak 
zwrotów. Nie sprzedane egzem 
plarze prasy — to znacznie 
mniej.niż. 1 p-oc. globalnego 
nakładu dzienników’ i czaso­
pism.

— Czy pan prezes jest za­
dowolony z tych, którzy cala 
prasę tworzą, a głównie z 
dziennikarzy?

— Po stokroć jestem. Prasa 
polska uważana jest w opinii 
międzynarodowego ’środow<ąka 
dziennikarskiego za prasę speł 
niającą wymagania nowoczes­
nej. A polscy dziennikarze? 
Myślę, że mają nie gorsze pió­
ra niż dziennikarze innych na­
cji. Na dowód: zbierają mię­
dzynarodowe nagrody, druku­
ją książki w różnych krajach 
— zwłaszcza reportażowe. Do 
czołówki zaliczyłbym fotore­
porterów, którzy reprezentują 
klasę światową.

— Pytam o to, ponieważ pra­
sa jest nie tylko instrumentem 
porozumiewania się, ale jest 
też częścią kultury. Prasa in­
formując, komentując, polemi- 
nizując, analizując i krytyku­
jąc tworzy kulturę polityczną 
współczesnych Polaków, kształ 
tuje świadomość, kształtuje 
poglądy.i spełnia ważne funk­
cje integrujące całe społeczeń­
stwo wokół narodowych ce­
lów.

— Rzeczywiście prasa współ­
czesna ma wielorakie funkcje 
i dlatego nazywana bywa al­
bo swego rodzaju mocarstwem, 

albo artykułem pierwszej po­
trzeby. Od prasy zależy bar­
dzo wiele. Kultura polityczna, 
a także nawet... stan go&podar 
ki. Ludzie prasy, przekładając 
chociażby dokumenty partyjnę 
i państwowe na język codzien­
ny, przyczyniają się do lepsze­
go ich zrozumienia, do uświa­
domienia sobie przez ludzi na­
szych wielkich problemów na- 
rodowych. Prasa informuje, 
ale prasa popularyzuje, oświe­
ca, mobilizuje .kształci. Zna­
komitym przykładem może 
być chociażby okres przed VIII 
Zjazdem, w czasie i po VIII 
Zjeździe. Z tego tylko okresu f 
możemy wyciągnąć wniosek.? 
że polska prasa jest prasą ca- t 
lego społeczeństwa, które ma 3 
aspiracje osiągać sukcesy po- 
przez rozwiązywanie proble­
mów.

— Na koniec o roku 1989. 
Czym on jest dla prasy?

— Staramy się realizować 
plan wydawniczy, chociaż dzie 
limy kłopoty będące udziałem 
całej gospodarki. Dlatego bar­
dzo mocno akcentujemy po­
trzebę racjonalnego wykorzy- > 
stywania papieru, oszczędza- ’ 
nia innych surowców i mate­
riałów stosowanych w proce; 
sie druku. Chodzi o to. aby 
trudności surowcowe i zaopa­
trzeniowe, które odczuwamy, 
nie pogłębiały i tak już ostre­
go deficytu nakładowego pra­
sy. W miarę możliwości bę­
dziemy te kłopoty i trudność: 
eliminować

— A w technice drukarskiej 
— co nowego?

— Nowy ośrodek zdalnego 
druku „Trybuny Ludu” Po 
Wrocławiu i Łodzi — nmoaw 
no Kraków otrzymał taki no­
woczesny ośrodek poligraficz­
ny. Na razie nie jest to jesz­
cze produkcja, „pełną parą”, 
ale faza rozruchu się kończy i 
za kilka tygodni nowa tech­
nika w Krakowie roz.poczme 
normalna, zgodna z założonymi 
wielkościami produkcję. Ale 
żadna technika nie pomoże, je­
żeli zawodzić bidzie człowiek 
Toteż miło mi powiedzieć, że' 
w całym naszym „konęernie” 
toczy się prawdziwa batalia 
o utrzymanie dobrego irmenia 
drukarstwa. Razem z załoga­
mi redakcji, drukarń, pra­
cownikami kolportażu i han­
dlu (przypomnę, że w kios­
kach, klubach i innych pla­
cówkach upowszechniania pra­
sy i książki zatrudniamy jako 
ajentów ponad 50 000 sprze­
dawców) staramy się realizo­
wać po gospodarsku , uchwałę 
VIII Zjazdu partii odnosząca 
się do efektywności, do szu­
kania rezerw, do wcielania w 
życie rachunku ekonomiczne­
go. Gospodarność uznajemy w 
naszym środowisku za nasz 
obywatelski obowiązek.

— A jakimi sukcesami chciał 
by się prezes tak wielkiego 
przedsiębiorstwa pochwalić?

— Też wieloma, ale osobiś­
cie bardziej wolę myśleć o pro­
blemach, niż o sukcesach. Mo­
gę tylko dodać: wszystkim za­
łogom za sukcesy składam ser­
deczne dz:ęki. Święto orasy to 
święto przede wszystkim lu­
dzi. Zaś czytelników naszej 
nr?sv zapraszam na majowe 
imprezy.

Rozmawiał

JERZY KOCHAŃSKI

Jeszcze przez Odrę prze­
lewały się lawiny arty­
leryjskich pocisków, jesz

cze radziecko-polskie armie 
przygotowywały się do osta­
tecznego skoku przez rzekę i 
marszu na stolicę hitlerow­
skich Niemiec — Berlin, gdy 
na wyzwolonych wcześniej te­
renach Wielkopolski opraco­
wywano plany zasiedlenia przy 
wracanych Polsce prastarych 
ziem zachodnich. Już w lutym 
1945 roku Polska Partia Robot­
nicza rzuciła hasło pełnej re* 
połonizacji obszarów po Odrę 
i Nysę Łużycką, powierzając 
wykonanie tej wielkiej akcji 
Państwowemu Urzędowi Re­
patriacyjnemu (powołanemu 
głównie do przesiedlenia lud­
ności polskiej z ZSRR) oraz 
Polskiemu Związkowi Zachod­
niemu. Ten ostatni reaktywo­
wano w Poznaniu w począt­
kach marca 1945 roku. Stop­

Archiwalne zdjęcie: pożeęnanie 
pionierów poznańskich na pl. Wol 

ności 3 maja 1945.

niowo, w miarę .wyzwalania 
terenów na zachód od dawnej 
granicy Polski i Niemiec, z 
Wielkopolski wyruszały kolej­
ne ekipy, których zadaniem 
było tworzenie polskiej admi­
nistracji na nowych obszarach 
Jak wówczas twierdzono — 
Poznańskie było specjalnie pre­
dysponowane do pełnienia głów 
nej bazy wypadowej na za­
chód. Tu bowiem nikt nie wąt 
pił. że decyzja rządu o obję­
ciu terenów zachodnich jesz 
cze przed zwycięskim zakoń­
czeniem wojny była jedynie 
słuszna.

Podczas gdy miasta świa­
towe Wielkopolski zasiedlały 
i roztaczały swe patronaty nad 
rounaitymi miejscowościami 
centrum i południa z:em za- 
chodnkh. samemu Poznanio­
wi przypadło w udziale wy­
słanie osadników do znów pol­
skiego Szczecina.

Armia Radziecka zdobyła to 
miasto 26 kwietnia 1945, a 
już cztery dni późmiej odbyła 
się w poznańskim Urzędzie 
Wojewódzkim konferencja po­
święcona sprawom osadnic­
twa na Pomorzu Zachodnim i 
zorganizowaniu specjalnej eki 
py dla Szczecina. Obradom 
przewodniczył ówczesny woje­
woda, Michał Gwiazdowicz. 
Postanowiono zorganizować 
pierwszy transport osadników 
w dwa dni.

I oto 3 maja przed połud­
niem, po uprzednim pożegna­
niu na pl. Wolności, z ul. Rze­
czypospolitej (dzisiejsza No­
wowiejskiego) ruszyły samo­
chody z osadnikami. Tak p:cM 
wówczas sprawozdawca „Gło­
su Wielkopolskiego”:

„Wśród członków ekipy sa­
mochodowej panowała duża 
radość i entuzjazm, nacechowa 
ny pewną dumą. Bo przecież 
im pierwszym przypadło w 
udziale budować nowa Polskę 
na nowo odzyskanych tere­
nach”.

Równocześnie z Dworca 
Głównego wyruszvł w kierun­
ku Szczecina pociąg z prze­
siedleńcami — ochotnikami.

35 lat temu

Szczeciński
epos poznaniaków

którzy za miejsce swego no­
wego zamieszkania i pracy 
wybrali właśnie Pomorze Za­
chodnie. Te pierwsze trans­
porty, liczące razem około 900 
osób, przybywały do miasta 
portowego nad Odrą syśtema-, 
tycznie od 4 maja. Wieczorem 
5 maja 1945 roku było w 
Szczecinie już ponad 1100 ovób. 
w tej liczbie ponad 3/4 właś­
nie z Poznania.

Reprodukcja części strony „Gło­
su" z 6 maja 1945, na której za­
mieszczono sprawozdanie z wy­
jazdu osadników do Szczecina.

Fot — R Królak

Pistol wzMfisw iBMi t sracira'

i polskich w w Uktegn i
w W ekipy

i 80 im p&fwfeym.
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W miarę upływu czasu na­
rastała konieczność zwiększa­
nia osadnictwa, by jak naj­
szybciej przystąpić do odbu­
dowy zniszczonego miasta, or­
ganizowania władz, urzędów i 
instytucji polskich. Ważną 
kwestią było wówczas zapew­
nienie wyżywienia. Pierwsze 
transporty osadników zabiera­
ły z sobą odpowiednie zapasv 
podstawowych artykułów żyw 
nościowych. W mla-e nasila­
nia się akcji osiedleńczej or­
ganizowano całe transporty 
aorowizacyjne.

O początkach przygotowy­
wania zasiedlenia Pomorza 
Zachodniego, w tym Szczeci­
na, decydowano w Poznaniu 
już od marca 1945 roku. Do 
Poznania przybył peTn?mocnik 
rządu Aleksander Kaczocha- 
Józefski, który niezwłocznie 
zwołał konferencję na tematy 
osiedleńcze i montowania ekip 
wyjazdowych. Wcześniej roz­
poczęło w Poznaniu pracę Biu­
ro Planowania Regionalnego 
na Pomorze Zachodnie, k-óre- 
£0 kierownikiem był jnż. Piotr 
Zaremba. To on właśnie wszedł 

- w skład pierwszej grupy ope- 
, racyjnej. która jeszcze na po­
czątku kwietnia dotarła do 
Piły i tam wyczekiwała na 
zdobycie Szczecina.

Piotr Zaremba, mianowany 
następnie prezydentem Szcze­
cina. wielce zasłużył się dla 
sprawy osadnictwa poznania­
ków w tym mieście. To właś­
nie on przemawiał do społe­
czeństwa Grodu Przemysława 
13 maja, na wiecu zorganizo­
wanym na pl. Wolności przez 
PZZ. on apelował o dalsze za­
siedlanie Szczecina. Przedsta­
wił panująca w mieście sytua­
cje. podkreślając, że jest tam 
miejsce i praca dla każdego 
chętnego. Przemawiał też w 
imieniu pierwszego wojewody 
szczecińskiego — ppłk. Leo- 
n-rda Borkowicza, także uczest 
nika pierwszej grupy opera- 
cvjnei do przyjęcia Pomorza 
Z- h^d^iego pod polską admi­
nistrację.

Apele PZZ trafiały na po­
datny grunt, Z Poznania chęt­
nie jechali ludzie na zachód, 
do nowej pracy, do nowych za­
dań. Przede wszystkim wyjeż­
dżali kolejarze, na których 
barkach spoczął obowiązek zor 
ganizowania transportu szyno­
wego. pracownicy ówczesnego 
miejskiego przedsiębiorstwa 
komunikacyjnego, pocztowcy, 
funkcjonariusze milicji, stra­
żacy. jechali pracownicy szkol 
nictwa i nauki, rzemieślnicy. 
W pierwszych transportach 
bylj także pracownicy nr^na-

j r’-!—— • -• tV

połowie kwietnia wyjechał z 
Poznania Józef Pawłowski, na" 
czelnik Wojewódzkiego Urzę­
du Informacji i Propagandy, 
pierwszy naczelny redaktor 
ukazującego się od szeregu ty­
godni — „Głosu Wielkopol­
skiego”. W transporcie osad­
ników 3 maja znajdowali się 
dziennikarze „Głosu”: Jarog- 
niew Kaniasty i Mieczysław 
Halski, obecny był jeden z za­
łożycieli „Głosu”, ówczesny se­
kretarz generalny PZZ w Po­
znaniu — red Czesław Brzós­
ka. Ta ekipa zaczęła wnet wy­
dawać w Szczecinie pierwszy 
dziennik polski, dzisiejszy „Ku­
rier Szczeciński”.

Od pierwszych dni osadnic­
twa jedną z liczniejszych grup 
stanowili członkowie Polskiej 
Partii Robotniczej, głównie ak­
tywiści. W początkach czerw­
ca. na zjeździe poznańskiego, 
wojewódzkiego, aktywu PPR 
poinformowano, że na Porno-

Dokończenie na str C
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189 rocznica
Konstytucji 3 Maja
3 moja przed 189 lały 

mieszczanie tłumnie 
wylegli na ulice War­

szawy przyległe do zamku, 
gdzie odbywały się sesje sej­
mowe i zapełnili salę obrad. 
Sejm Czteroletni uchwalił w 
tym dniu Konstytucję. Była 
pierwszym w naszych dzie­
jach, a drugim w św:ecie — 
po Konstytucji Stanów Zjed­
noczonych — aktem prawnym 
normującym podstawy ustro­
jowe państwa, zatwierdziła

Na zdjęciu: uchwalenie Kon­
stytucji 3 Maja według współ­

czesnego obrazu. 
Fot. — Archiwum

program reform zmierzają­
cych do naprawy Rzeczypospo 
litej, do ocalenia jej przed u- 
tratą bytu państwowego.

Konstytucja 3 Maja docze­
kała się różnych ocen. Wi­
dziano w niej przejaw wielkie

go rozumu politycznego, soli­
daryzmu narodowego. Stano­
wiła ukoronowanie przemian 
społecznych < politycznych, ja 
kie nastąp ły w okresie Sej- 
mu Czteroletniego. Zniesiono 
liberum veto, ograniczenia ha | 
mujące rozwój ekonomiczny 
miast । handlu, zreformowano \ 
armię i szkolnictwo. Szczegół 
nym powodem do dumy było 
utworzenie Komis Edukacji 1 
Narodowej — pierwszego w S 
Europie min sterstwa oświaty, ó 
Nazwiska czołowych działa- 2 
czy Oświecenia — Kołłątaja, 
Staszica, Śniadeckich, Niem- £ 
cewicza — związane są z two 
rżeniem Konstytucji.

O
W historii naszego narodu 

Konstytucja 3 Mała upamiętni K 
ła się jako w elki akt rozumu 
i serca. Była postępowa i de- 
mokratyczna. (bg)
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Nasza literatura w NRD

Dwie ojczyzny 
polonisty

Przyjeżdżając do NRD nie 
oczekiwałem, że spotkam 
tu tyłu polonistów, z 

których każdy zaskakiwać 
mnie będzie nie tylko biegłą 
znajomością polskiego, ale tak 
że głęboką znajomością spraw 
polskich i naszej historii.

— To pana uczniowie? — 
zwracam się do prof. Aloisa 
Hermanna z uniwersytetu im. 
Humboldta.

— Nie tylko moi. Proszę 
pamiętać, że obecnie w NRD 
kształcimy polonistów na 
trzech uniwersytetach w Lip­
sku, Berlinie i w Greifswal- 
dzie, a na uniwersytetach w 
Jenie, Halle i Dreźnie istnieją 
lektoraty języka polskiego.

Wychowaliśmy już — jeśli 
dobrze pamiętam — ponad 
609 polonistów. Wśród nich 
są współpracownicy naukowi 
Akademii Nauk NRD i innych 
instytucji naukowych, nauczy 
ciele, tłumacze, lektorzy, re­
daktorzy wydawnictw. Dzięki 
coraz liczniejszej grupie sla- 
wistów i tłumaczy dorobiliśmy 
się już 700 tytułów tłumaczeń 
literatury polskiej na język 
niemiecki.
“ Tradycje polonistyczne w 

świetle znanych wszystkim 
faktów, wydają się tak młody 
mi, jak Niemiecka Republika 
Demokartyczna...

— Tak by się mogło wyda­
wać. a jednak spróbujmy u- 
świadomić sobie pewne fakty, 
które i dla mnie przed 27 la­
ty stały się wielkim odkry­
ciem. Byłem wtedy studen­
tem uniwersytetu im. Fryde­
ryka Schillera w Jenie, gdy 
zetknąłem się z książką M. 
Haeckla — aspiranta germanis 
tyki i wielbiciela literatury 
polskiej. Tytuł publikacji był 
■rewelacyjny dla nas; bo 
brzmi":'; „Za wolność Polski. 
800 lat niemiecko-polskiej 
przyjaźni w literaturze nie­
mieckiej”. Wówczas w nies­
pełna 6 lat po wojnie, w obli 
°zu ran, świeżych grobów, 
zniszczeń, kiedy to prasa pra­
wie każdego dnia donosiła o 
nowych, świeżo odkrytych 
zbrodniach faszyzmu niemiec­

CAF — fot. Frelek

kiego, a literatura polska peł­
niła w naszym kraju funkcję 
czynnika reedukacji narodu 
niemieckiego, zaznajamiając 
naszego czytelnika z ' całą 
straszliwą prawdą o „epoce 
pieców” — wspomniany tytuł 
publikacji Haeckla br zmiął 
dla nas studentów jak prowo­
kacja. Autorem wstępu do tej 
książki był* notabene Leon 
Kruczkowski, autor „Niemców” 
i „Pierwszego dnia wolności”, 
które to utwory należały do 
obowiązkowych lektur w NRD 
-owskich szkołach i nie scho­
dziły ze scen naszych teatrów, 
ciesząc się autentycznym po­
wodzeniem.

Owa książka Haeckla dała 
początek intensywnym bada­
niom stosunków literackich 
polsko-niemieckich, które to 
dociekania pozwoliły w latach 
pięćdziesiątych i sześćdziesią­
tych odkryć wiele faktów 
świadczących o istnieniu tra­
dycji polonistycznej w Niem­
czech, o wpływie kultury poi 
sklej i' kultury słowiańskiej w 
ogóle na rozwój kultury nie­
mieckiej. Dane te były kiedyś 
oczywiście przemilczane przez 
naukę, bądź rozwijane w du­
chu niemieckiego faszyzmu 
i dlatego pozostawały w cie­
niu. Ze źródła tego na przykład 
dowiedzieliśmy się o egzysten 
cji Towarzystwa Naukowego 
Jabłonowskich, założonego w 
Lipsku w 1774 roku przez 
księcia wojewodę Józefa Alek 
sandra Jabłonowskiego, mece­
nasa nauki j sztuki. Poznawa 
liśmy pożyteczną działalność 
tej naukowej placówki, któ­
ra przetrwała nawet czasy 
faszyzmu. Duża liczba studen 
tów Polaków na uniwersyte­
cie w Jenie w XVI i XVI^I 
wieku świadczy o żywych 
kontaktach naukowych.

Od dawna bo od początku 
XVIII wieku na uniwersyte­
cie lipskim prowadzone były 
lektoraty języka polskiego. 
Najpierw przez Pawła Raguzy. 
a potem przez znanych w Eu- 
ropie uczonvch polskich lak 
Stanisław Moszczeński i Sa­
muel Bogumił Linde. W Ber­

Pałac w Wilanowie

linie, na uniwersytecie sto­
sunkowo młodym, zaiożycie- 
lem slawistyki i polonistyki 
był Wojciech Cybulski, nato­
miast katedrą slawistyki ber­
lińskiej przez 44 lata kiero­
wał wielce zasłużony Alek­
sander Bruckner — wykłada­
jąc i kształcąc doktorantów 
prowadził ożywioną działal­
ność nawet po przejściu na 
emeryturę, prawie aż do swo­
jej śmierci w roku 1939. To 
jest tło, to jest gleba naszej 
polonistyki.

Te dobre tradycje polonis­
tyczne pomagają nam wzboga 
cać uczeni polscy.

— Jakimi problemami zaj­
mujecie się obecnie?

— Ukończyliśmy prace nad 
tematyką antyfaszystowską w 
literaturze polskiej, badania 
nad literaturą polską, gotowy 
jest problemowy zarys histo­
rii polskiej. Zajmujemy się 
też np. słownictwem morskim, 
opracowaliśmy monografię 
Konstantego Ildefonsa Gał­
czyńskiego. W Lipsku w os­
tatnich latach obroniono pra­
ce doktorskie w takich 
m. in. tematach jak: re­
cepcja Reymonta w Niem­
czech i obraz Niemca i Nie­
miec w dziełach Bolesława 
Prusa. W pracach naukowych 
w Greifswaldzie dominuje na 
tomiast tematyka językoznaw 
cza.

— Chciałbym na koniec roz 
mowy zadać może nawet na­
iwne pytanie: czy panu podo­
ba się język polski?

— O tym, w jaki sposób 
jestem związany z językiem 
polskim niech zaświadczy cy­
tat z Sienkiewicza: „każdy 
człowiek cywilizowany~"~ma 
dwie ojczyzny: swoją i Wło­
chy”. A ja to powiedzenie 
pozwolę sobie przeobrazić na 
własny użytek: „każdy polo­
nista, ma dwie ojczyzny: swo­
ją i Polskę”

— Dziękujemy panu za tę 
rozmowę przeprowadzoną oczy 
wiście w języku polskim.
Rozmawiał MAREK REGEL

Pamiętamy, jakie Kolejki 
wyczekiwały na auten­
tyczny uśmiech Mony Li 

sy, gdy oojawiła się z całym 
swym rozgłosem w naszym 
kraju. Takie okazje trafiają 
się jednak tylko od święta. 
Słynne kolekcje prowadza za­
siedziały trvb życia i rzadko 
:ch skarby sa wysyłane w goś­
cinę. Oryginał jest, jak wiado­
mo jeden. I jeśli chce się zoba 
czvć ten, a nie inny obraz Rem 
brandta. Picassa. Riepina. Sta­
żewskiego — trzeba do niego 
lelgrzymować Twórczość pląs 

tvczna dawna i nowa poznaje- 
mv więc przede wszystkim z 
albumów, z reprodukcji i z fil­
mów o sztuce, którym przypa­
da coraz poważniejsza rola r>o- 
oularvzatorska

Kamera może odkrywać 
przed nami w sposób bardzo 
wnikliwy obrazy, rzeźby, gra­
fiki. urodę architektury i rze­
miosła artystycznego. Objaś­
niać style i kierunki. Odsłaniać 
taiemnice narodzin nowych 
prądów.

Wiele z tych filmów jest ad­
resowanych bezpośrednio do 
nauczycieli jako pomoc nauko­
wa w przybliżaniu uczniom 
świata .sztuki, w ramach pro­
gramu wychowania estetycz­
nego. Realizuje się je wręcz na 
zamówienie Ministerstwa Oś­
wiaty. Z drugiej strony mamy 
bardzo indywidualne interpre­
tacje wybranej twórczości — 
artysta-filmowiec przekazuje 
owe wrażenia ze spotkania z 
artystą-malarzem, rzeźbiarzem, 
grafikiem i z jego dziełem i 
nieraz sam film urasta do ran­
gi dzieła sztuki. Wszystkie te 
filmy — od szkolnych do krea­
cyjnych — majace zróżnico­
wane rodowody łączy jedno: 
służą popularyzacji sztuki.

Nasza filmoteka dedykowa­
na sztuce powiększa się z każ­
dym rokiem o nowe tytuły. Na 
dal jednak wiele podstawo-, 
wvch tematów czeka na utrwa

Z importu
g reprezentacyjnej galerii 

P°znan.i(?< w Arsenale, trzy 
wystawy. Wszystkie — z 

importu. Sztuka zagraniczna, a 
więc ta, z którą niezbyt wiele w 
ostatnich latach mieliśmy koniak 
tu. W salach pierwszego piętra 
dwie indywidualne wystawy ma­
larstwa belgijskich plastyków. Ns 
dole zbiorowa prezentacja współ 
czesnej scenografii radzieckiej 
przygotowana na „Dekadę Kul­
tury" naszych sąsiadów i przyja­
ciół.

Przegląd najważniejszych kie­
runków, tendencji artystycznych 
i indywidualności twórczych sce 
nografii radzieckiej lat siedem­
dziesiątych obejmuje prace 22 
stale współpracujących z tea­
trami Związku Radzieckiego pla 
styków. Makiety, rysunki, szkice 
kostiumołogiczne i projekty sce­
niczne wykonane nierzadko w 
technikach malarskich, traktowa 
ne niemal jak obrazy, jako dzie­
ła sztuki do oglądania na wysta­
wach. Ale z projektami scenicz­
nymi i makietami tc' to już jest, 
że poza teatrem niełatwo jest je 
odczytać, zrozumieć. Plastyka tea 
tralna żyje naprawdę tylko na sce 
nie, ożywiona światłem, obecno 
ścią aktora, wkomponowana w 
rytm spektaklu. Zdając sobie z te 
go sprawę, artyści radzieccy włą 
czyli do ekspozycji również ma­
larstwo związane tematycznie z 
teatrem.

Uśmiech Mony Lisy

Kto ogląda
filmy o sztuce

lenie na taśmie. Monografie 
filmowe jesteśmy winni wybit­
nym polskim twórcom, którzy 
-uż odeszli, a pozostała ich sztu 
Ka. Michałowski Fałat. Pan­
kiewicz. Cybis — nazwiska 
można mnożyć Niewybaczal­
nym grzechem wobec potomną 
ści bvłobv przegapienie okazji 
autentycznych spotkań na ekra 
nie z takimi indywidualnościa­
mi artystycznymi naszych cza­
sów, jak Tadeusz Kulisiewicz 
czy Henryk Stażewski. Naczel­
ny Zarząd Kinematografii do­
piero obiecuje filmv o nich

Nie ma jeszcze godnego sie­
bie filmowego wizerunku jed­
no z najciekawszych muzeów 
w Europie — Muzeum Sztuki 
Nowoczesnej w Łodzi. Film 
mógłby przysporzyć mu zasłu 
żonej sławy za granicą. Od obo 
wiązku tworzenia filmów o na 
szej sztuce nikt nas nie zwolni. 
Ocalić od zapomnienia trzeba 
kunszt zanikających rzemiosł 
artystycznych Od dawna mó­
wi się o konieczności powoła­
nia do życia filmoteki sztuki 
narodowej, która ukazywałaby 
nasz stan posiadania.

Pytanie: co i jak się utrwa­
la na taśmie, wiąże się z in­
nym. bardzo istotnym: kto 
ogląda filmy o sztuce? Dysku­
sja. jaka się rozpętała na kan-» 
wie tradycyjnego tuż zakopiań 
skiego przeglądu filmów o sztu 
ce, ujawniła wiele parado­
ksów. Dawniej krótkometrażo 
wv film o sztuce miał znacz­
nie wieksze szanse zdobywania 
nmwych wvznawców malar­

Scenografia radziecka przeży­
wa obecnie okres szczególnie bój 
nego rozwoju, potwierdzany licz 
nymi nagrodami i medalami na 
międzynarodowych imprezach 
służących konfrontacji współcze 
snej sztuki teatru. Szuka nowych 
środków wyrazu w nawiązaniu 
do malarstwa, do folkloru i no­
woczesnej architektury. Nieobca 
jest jej także sztuka konceptual­
na. Jako propozycję określonego 
typu teatru uwagę zwracają na 
tej wystawie przede wszystkim 
prace Dawida Borowskiego Ofar 
llmara Biumberga. W sensie kul­
tury malarskiej i wraż+iwości — 
szkice, projekty scenograficzne i 
rysunki Zofii Junowicz, Tajmura- 
za Ninuo, Zawiena Arszakuni.

W salach obok — współcze­
sne malarstwo belgijskie. Dwie 
indywidualne ekspozycje malar­
skie Jacąuesa Lacombleza o>raz 
Jony Mateze. Oboje reprezentują 
w swej sztuce zbliżoną orienta­
cję. Wstęp do katalogu wystawy 
Jony Mateze napisał Lacomblez, 
do wystawy Lacombleza — Anto 
ni Zydroń. Wszyscy troje w 
swych biogramach artystycznych 
powołują się na międzynarodową 
surrealizującą grupę „PHASES". 
Głównym jej centrum była Bruk­
sela. Nie powinno nas to dziwić. 
Właśnie w Belgii, ojczyźnie Rene 
Magritte'a surrealizm najdłużej 
zachował swą żywotność, a dzi­

stwa, rzeźby, grafiki. Dołącza­
no go znacznie częściej niż te­
raz jako dodatek do filmu fa­
bularnego. co zapewniało mu 
ogromną widownię. Filmy o 
sztuce wyświetlały domy kul- 
sury, które coraz częściej za­
pominają o tym ważnym po­
mocniku.

Szczególnie niepokojąca jest 
niechęć nauczycieli do szuka­
nia tego filmowego sprzymie­
rzeńca. Są szkoły zarówno w 
stolicy. jak i w małych mias­
teczkach, które nigdy nie spla­
miły się wypożyczeniem filmu 
n sztuce. Łatwiej wziąć kredę 
■ rysować na tablicy — zauwa 
rył sarkastycznie jeden z dys­
kutantów. Ciekawe, ile z 24 ty 
sięcy projektorów'’filmowych w 
szkołach służv sztuce?

Ci, którzy maja posługiwać 
■ńę w swej działalności filma­
mi o'sztuce, narzekają na ich 
niedostępność. Na próżno, jak 
twierdzą, zabiegają o to, by 
otrzymać kopie. Zjednoczenie 
Rozpowszechniania Filmów re 
olikuje natomiast, że kopii nie 
brak. Nakłady filmów na taś­
mie 16 mm podskoczyły do stu. 
Ze statystyki wynika, że wiele 
kopii pozostałe na półkach w 
stanie dziewiczym.

Filmy o sztuce domagają się 
lepszej informacji o sobie, 
sprawniejszego krążenia i więk 
szego zainteresowania ze stro­
py kin, szkół, domów kultury. 
Zbyt często realizatorzy są sta­
wiani w sytuacji tworzenia so­
bie a muzom
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siaj jeszcze nie jest w tym kraju 
skończoną i zamkniętą kartą. Sur 
realizm Lacombleza wydoje się 
zresztą bardzo względny i nieorto 
doksyjny. Raczej jest to malar­
stwo zafascynowane sztuką daw 
nych stylów i kultur. Obrazy La­
combleza mają w sobie coś ze 
stylizacji. Są próbą stworzenia so 
bie własnego świata w nawiąza­
niu do form i kształtów zaczer­
pniętych ze starych ikon, orna­
mentyki kultur wschodnich sztu 
ki czarnej Afryki. Jest to malar­
stwo dekoracyjne w azeałoniu, so 
lidne warsztatowo, efektowne wi 
zuałnie. Ale szczerze mówiąc nie 
dość jasno tłumaczące się w 
swej warstwie treściowo-znacze 
mowej.

Malarstwo Jany Mateze więcej 
może ma w sobie z surrealizmu. 
Obrazy—przedmioty, obrazy— 
znaki totemiczne. Malowane na 
skórze, dekoracyjne w działaniu, 
zagadkowe w swej atmosferze. 
Najciekawsze poprzez swą pro­
stotę i spontaniczność są 'rysun­
ki. Skóry, chociaż tak efektow­
ne, wydały mi się jak gdyby 
skądś już znane, nie tak szoku­
jące. Podobnie jak w przypadku 
malarstwa Lacombleza nie do 
końca zrozumiały na naszym 
gruncie kulturowym jest sens se 
montyczny tej sztuki.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

POLONICA KULTURALNE
Spektakl „Emigrantów” Mrożka przygotowany przez kra­

kowski Teatr Stary — w reżyserii Andrzeja Wajdy, sce­
nografii Krystyny Zachwatowicz w wykonaniu Jerzego Bin­
czyckiego i Jerzego Stuhra — otworzył Międzynarodowy 
Festiwal Teatralny we Florencji. W imprezie uczestniczy 17 
teatrów z 14 krajów Europy i Ameryki.

Polski twórca filmów animowanych, reż. Mirosław Kijo* 
wicz, przewodniczy jury na trwającym w Oberhausen XXVI 
Międzynarodowym Festiwalu Filmów Krótkometrażowych 

iż
„New York Times” " zamieścił recenzję poświęconą wy­

świetlonemu w nowojorskim Muzeum Sztuki Współczesnej 
„Wodzirejowi”, określając film Falka jako „dobrze zaob­
serwowany portret ambitnego karierowicza, działającego w 
w przemyśle rozrywkowym na polskiej prowincji”. Chwali 
kreację Jerzego Stuhra.

☆
W Kassel czynna jest wystawa plastyki, której eksponaty, 

obrazy i rysunki, wykonali więźniowie obozu koncentracyj­
nego w Oświęcimiu. Tytuł wystawy: „Przeżyć i oprzeć się”. 
Prace powstały w latach 1940—1946.

☆
W Kilonii wystąpił Teatr Studencki TAM z Krakowa pre­

zentując psychodramat, oparty na tekstach zmarłego przed 
ośmiu laty młodego poety Rafała Wojaczka. (PAP)

Z KART HISTORII

Poznaniacy w hitlerowskim więzieniu
Dzieje okupacyjne Wielko­

polski w okresie okupa­
cji hitlerowskiej zawie­

rają szereg nie do końca wy­
jaśnionych faktów. Należy do 
nich uwięzienie w latach 1941 
— 1942 członków konspiracji 
poznańskiej w Kłodzku. Kie­
rowanie tam Polaków przez 
placówki gestapo oraz sądy 
specjalne z okupowanych 
ziem polskich zostało zasygna 
lizowane w 1954 r. na łamach 
Rocznika Ziemi Kłodzkiej. 
Tam też opublikowany został 
wykaz 420 Polaków więzionych 
w Kłodzku przez hitlerowców 
pd 1939 r do połowy 194? r. 
W wykazie tym brak jednak 
nazwisk, które ujawnione w 
wyniku badania sprawy Pola

ków aresztowanych w Pozna­
niu 27 stycznia 1941 r., powią 
zanych z drukarnią gazety 
„Polska Narodowa” która znaj 
dowala się wówczas w piwni­
cy7 domu przy ulicy Dolna Wil 
da 28.

W wyniku poszukiwań matę 
riałów dotyczących wspomnia­
nej grupy odnalezione zostały 
w archiwum w Poznaniu tęcz 
ki osobowe kilku poznania­
ków. którzy wówczas zostali 
aresztowani na terenie Wildy 
Na podstawie zachowanych 
akt oraz zapisów zdołano usta 
lić. iż część aresztowanych po 
pobycie w Domu Żołnierza. 
Forcie VII, Wronkach, Rawi­
czu i Zgorzelcu znalazła się 4 
września 1941 r. w hitlerow­

skim więzieniu w Kłodzku. By 
li to: Wacław Nowakowski, 
Marian Orlewicz, Stefan Osie­
wicz, Jan Passon i Stanisław 
Peisert. Każdy z nich mimo 
tej samej daty aresztowania 
sądzony był w innym proce­
sie, według podziału dokona­
nego przez hitlerowską proku 
raturę. Wacław Nowakowski 
oskarżony został w grupie „Sa 
lenczew i inni”, Marian Orle­
wicz i Stanisław Peisert w 
grupie „Sołtysiak i inni”, Ste­
fan Osiewicz w grupie „Mi­
chalska i inpi”, a Jan Passon 
w grupie „Płaziński i inni”.

Procesy powyższych grup od 
były się zasadnicze na sesji 
wyjazdowej Poznańskiego O- 
berlandesgerichtu w Oleśnicy

w Kłodzku
oraz, we Wrocławiu. Tylko 
część ? resztowajych w spra­
wie „Polski Narodowej” (11 
osób) stanęła 13 kwietnia 1942 
r. przed hitlerowskim sądem 
w Poznaniu. W Oleśnicy Ober 
landesgericht z Poznania urzę 
dował w dniach 27 i 28 maja 
oraz 9 czerwca 1944 r.

W procesach w Oleśnicy hit 
lerowcy sądzili 27 mieszkań­
ców Poznania oskarżonych o 
nielegalną działalność. Zapad­
łe 9 wyroków śmierci. Jeden 
z oskarżonych zmarł przed roz 
prawą. We wspomnianych pro 
cesach na karę śmierć- skaza 
ny. został Stanisław Peiser1. 
Marian Orlewicz na 7 lat c
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Fies — wierny i odwiecz­
ny przyjaciel człowieka 
— bardzo często bywa 

przedmiotem zainteresowania 
pisarzy i równie chętnie wy­
suwany jest na okładkę jako 
tytułowy bohater opowiadań 
lub powieści. Nie trzeba na­
wet przypominać prozy Jac­
ka Londona ani kryminału 
Artura Conan Doyle'a: 
„Pies Baskerville'ów". Także 
w dorobku Jarosława Iwasz­
kiewicza znajdziemy opowia­
dania „O psach, kotach i 
diabłach”, a Adolf Rudnicki' 
nadał swojej książce tytuł: 
„Obraz z kotem 1 psem”.

Do ostatnich moich „psich 
lektur” należy powieść wybi 
tnego kirgiskiego pisarza, 
Czingiza Ajtmatowa pt. „Ła­
ciaty pies biegnący brzegiem 
morza", którą wydał „Czytel­
nik” w przekładzie Marty Oko 
łów-Podhorskiej, powieść Ci- 
ro Alegoria pt. „Głodne psy” 
w tłumaczeniu Zofii Was iło­
wej, która ukazała się nakła 
dem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego oraz powieść 
Janusza Przybysza pt. „Pies, 
który wysiadł w Sopocie" (Wy 
dawnictwo Poznańskie).

Wydaje się, iż jeśli obecnie 
coraz lepiej rozumiemy psa i 
coraz chętniej jego losy spla 
tamy z losami ludzi, jest to 
w dużym stopniu zasługą 
Konrada Lorenza, wybitnego 
uczonego austriackiego, lau­
reata Nagrody Nobla, twór­
cy nauki porównawczej o za 
chowaniu się zwierząt. Na poi 
skim rynku czytelniczym 
ogromnym powodzeniem cie 
szyły się kolejne prace Lo­
renza, takie jak „Tak zwane 
zło”, „Opowiadania o zwie­
rzętach", a także urzekająca 
rozprawka pt. „I tak czło­
wiek trafił na psa". „Prosty

fakt, że mój pies kocha mnie 
bardziej niż ja jego — pisze 
Konrad Lorenz — jest nieza- 
przeczałny i napełnia mnie 
zawsze niejakim zawstydze­
niem. Pies jest każdej chw+li 
gotów oddać za mnie życie. 
Gdyby groził mi atak Iwa czy 
tygrysa, AHi, Bufly, (...) i jak 
się one tam wszystkie nazy­
wały, nie wdałyby się om

autentycznym partnerem lu­
dzi.

Do najpiękniejszych scen w 
powieści, może wręcz wstrzą 
sających (zależy to przecież 
od wrażliwości czytelnika), za 
liczyłbym napad wygłodnia­
łych psów na owce, które do 
tej pory znajdowały się pod 
ich opieką, walkę psa z kon 
dorem w obronie zwłok

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Psy i
przez mgnienie podjąć bez­
nadziejnej walki, by mi prze 
dłużyć żywot bodaj o porę 
sekund. A ja?"

Wywody Lorenza przypo- 
pominają się z uporem pod­
czas lektury powieści Ciro Ale 
gria pt. „Głodne psy". Ale- 
gria, jeden z najwybitniej­
szych pisarzy latynoamery­
kańskich, całą swoją twór­
czość, zarówno beletrystycz­
ną, jak publicystyczną, poś­
więcił andyjskim Indianom, 
ich niełatwemu, często dra­
matycznemu losowi. Nic dziw 
nego, że bohaterami swojej 
powieści z 1938 roku uczy­
nił psy, „głodne psy", spla­
tając ich tragiczny żywot z 
dziejami ludzi. Historia Wan- 
ki, Łaty, Zamby, Skórki oraz 
innych czworonogów z ho­
dowli Simona Roblesa nakła 
da się tutaj na życie gromad 
ki Indian zależnych bez resz­
ty od bogatego dziedzica, roz 
bójnika i sił przyrody. Toteż 
wobec całkowitego poniże­
nia człowieka pies tym bar­
dziej rośnie w cenie, staje się

ludzie
chłopca, a przede wszystkim 
opowieść o szczególnej przy 
jaźni rozbójnika Juliana Cele 
dana z psem Gnatem. Pies 
ten, zabrany siłą, upokarza­
ny i bity, ratuje ofiarnie ży­
cie swemu panu, a kiedy Ju 
lian zostaje zabity przez jed 
nego z żandarmów — ginie 
razem z nim.

Ciro Alegria daleki jest za 
tern od metaforycznego trak 
towania swoich tytułowych 
„psów", tak jak to zrobił choć 
by Frederick Forsyth w „Dniu 
szakala" bądź w „Psach woj 
ny". Nie mitologizuje rów­
nież psa, jak Ajtmatow, ani 
nie czyni z niego uosobienia 
zwierzęcych sił tkwiących w 
ludzkiej naturze, co sugero­
wał Jerzy Hulewicz w powie 
ści „Kratery”, noszącej pod­
tytuł „Psy i ludzie".

Szkoda, że zarysowanym 
tutaj tropem nie poszedł Ja 
nusz Przybysz i „psa, który 
wysiadł w Sopocie” ukazał w 
tytule jedynie pretekstowo, 
jako błyskotkę, a może wabik 
na czytelnika. Pisarz w ogó­

"p
Inna, śpiewająca Ameryka

rźed dWórńa laty był wieczór śfSFewóndj i nuconej rosyj­
skiej i radzieckiej poezji, teraz przyszła kolej na amery­

kańskie ballady. Ten sam co wówczas reżyser i aran­
żer całości: Andrzej Lajborek, po części także ci sami wykonawcy. 
Ta sama również co wtedy sceneria. Miniaturowej scenki na dru­
gim piętrze Teatru Nowego w Poznaniu tzw. Sceny Nowej.

Na zapleczu dwuosobowy zespół muzyczny, w środku sali pole 
gry dla aktorów, wokół niego stłoczeni w zwartą gromadkę z no­
gami pod brodą, widzowie. Jak w teatrze studenckim przed laty. 
Sympatycznie, swojsko i nastrojowo — choć niezbyt wygodnie.

Poezja śpiewana pełna zadumy i refleksji nad życiem, ballada, 
protest song, liryczna piosenka. A przede wszystkim inna zupeł­
nie Ameryka od tej, którą znamy z filmu, telewizji, show businessu. 
Ameryka prostych ludzi zatroskanych o swoje jutro i przyszłość 
świata: farmerów, studentów, kierowców ciężarówek, żołnierzy 
którzy walczyli w Wietnamie i wiedzą, co to takiego jest ta woj­
na. Program amerykański zatytułowany w nawiązaniu do ballad’' 
Boba Dylana, „Czas wiele zmienia", nie ma może tego teatralne­
go uroku, tempa । inscenizowanych na sposób teatralny zdarzeń 
i sytuacji, co wieczór radziecki, ale również bez wątpienia jest in­
teresujący. Ballady Okudżawy, Wysockiego i Dolskiego wszyscy 
właściwie znamy, lubimy, sami śpiewamy. Amerykańskie przez to 
wydają się atrakcyjne, że są mniej znane. Spolszczone na użytek 
tego spektaklu i dostosowane do wymogów teatru, ujmują nas 
swą poezją, filozoficzną zadumą, prostotą.

Trudno właściwie zrozumieć, dlaczego Teatr Nowy, dysponując 
młodymi, świetnie radzącymi sobie ze śpiewem aktorami, nie przy­
gotowuje tego typu programów więcej i częściej. Słowa uznania 
należą się za ten wieczór przede wszystkim Andrzejowi Lajborko­
wi, a także pozostałym śpiewającym wykonawcom: Elżbiecie Ja- 
rosik, Urszuli Lorenz, Leszkowi Dąbrowskiemu, Rajmundowi Jaku­
bowiczowi, Edwardowi Warzesze.

O. B.

Scena Nowa Teatru Nowego w Poznaniu: „Czas wiele zmienia” — 
wieczór ballad amerykańskich w tłumaczeniu, reżyserii i aranżacji 
Andrzeja Lajborka, scenografii Jacka Zagajewskiego oraz opracowa­
niu muzycznym Michała Piotrowskiego i Stanisława Kaczmarka. Pre­
miera: 18 kwietnia 1980 r.

bozu koncentracyjnego, Stefan 
Osiewicz na 4 lata obozu, Wa­
cław Nowakowski 28 maja 
1942 r. skazany został na 9 
lat obozu. 8 czerwca 1942 r. 
hitlerowscy sędziowie z Poz­
nania rozpatrywali we Wroc­
ławiu sprawę grupy poznań­
skiej liczącej 12 osób (Płaziń- 
ski i inni). Zapadło 8 wyro­
ków śmierci, a Jan Passon ska 
zany został na 8 lat więzie­
nia. Jeden z oskarżonych 
zmąrł przed rozprawą.

Dlaczego hitlerowcy kiero­
wali. poznaniaków do odległe­
go Kłodzka? Dlaczego sądzono 
ich w Oleśnicy lub we Wroc­
ławiu? Należy sądzić, iż maso- 
wy charakter aresztowań do­
konanych w Poznaniu w 1941 
roku spowodował, iż w rękach 
h:tlerowców znalazły -■ ę wów 
czas dziesiątki członków wiel 
kooolskięi konspiracji. Aresz­
towanych oskarżano o przygo 
towaa a do zdrady stanu tvor 
bereitung zum Hochyerrat).

Rozmiary aresztowań nie

pozwoliły hitlerowcom na prze 
prowadzenie wszystkich proce 
sów przed Oberlandesgerich- 
tem w Poznaniu, będącym naj 
wyższą instancją hitlerowskie 
go sądownictwa w tzw. Kraju 
Warty. Zapewne dlatego, a 
także — prawdopodobnie — 
ze względów bezpieczeństwa 
po zakończeniu śledztwa ujęci 
ooznaniacy kierowani byli do 
różnych więzień hitlerowskich, 
aby następnie stanąć przed O- 
berlandesgerichtem z Poznania, 
ale w procesach odbywanych 
w toku sesji wyjazdowych. 
Jak ustalono, wspomniany sąd 
hitlerowski odbywał takie se­
sje w Berlinie. Bautzen. Cott­
bus. Elblągu. Oleśnicy. Wrocła 
wiu a nawet w Królewcu. Na 
sesji wyjazdowej w skład zes­
połu, który przybywał ż Poz­
nania, wchodził z zasady przed 
stawiciel miejscowego hitlero­
wskiego sądownictwa W ukła 
dzie tym wspomniana już gru 
na poznaniaków z Wronek i 
Rawicza skierowana została do 
Zgorzelca, aby następnie zna­

le potraktował pretekstowo 
formę powieściową, pisząc w 
gruncie rzeczy książkę o nie­
możności napisania powieści, 
rozpadającej się na szereg 
luźnych felietonów 1 satyrycz­
nych rozprawek. Jeśli chodzi 
o tytułowego psa, okazał się 
zgorzkniałym > zatwardziałym 
wrogiem czworonogów, zalud 
niających coraz częściej na­
sze mieszkania w blokach, 
jak gdyby w trosce o spokój 
na klatce schodowej nie 
choal przyjąć do w.adomoś- 
ci interesujących diagnoz 
Konrada Lorenza. „Obecnie 
człowiek stał się chyba jesz­
cze większym przyjacielem 
psa niż pies człowieka — zau 
waża Przybysz. — Doszliś­
my do absurdu! — woła 
wraz ze swym bohaterem 
Biedrońskim. — Nasze mia­
sta staną się chyba wkrótce 
miastami psów. One będą 
miały wszystkie prawa, a my 
będziemy chodzić na palcach 
i łasić się do nich, żeby nie 
popadły w nerwicę”. A w in­
nym miejscu stwierdza: 
„Współczesne bloki nie nada 
ją się (...) na hodowlę psów”, 
zaś prawdziwy humanizm nie 
może zostać sprowadzony do 
„samowoli psów oraz ich 
właścicieli".

Dopóki więc pies, a może 
raczej wszystkie psy z bloku 
i okolicy nie wyjadą do So­
potu, trudno będzie w spoko 
ju napisać powieść — zdaje 
się mówić Przybysz, korzysta 
jąc obficie z licencji satyrycz 
nej. I co na to wszyscy pisa­
rze? Jak potraktują tak ujęty 
psi temat? Na wszelki wypa 
dek doradzam szybki pow­
rót do lektury książek Konra 
da Lorenza. Januszowi Przy­
byszowi również.

JÓZEF RATAJCZAK

Czy trafi się pasażer?
Z ulic naszych miast zniknęły już konne dorożki. Ale tu i ówdzie 
trafia się jeszcze taki pojazd. Jednak tylko ładna pogoda może do­

rożkarzowi zapewnić pasażera...
CAF — fot. Frelek

leźć się w Kłodzku w oczeki­
waniu na rozprawę sądową 
Przebywali tam w osobnych 
celach pod nadzorem prokura 
tora Volsgerichtshofu w Ber­
linie.

Zgodnie z instrukcją, która 
nadeszła z Berlina do Kłodz­
ka, każdy poznaniak otrzymał 
swój numer więzienny. Zgod­
nie ze wsnomnianą instrukcja 
uwięzionym wolno było wys­
łać jeden list miesięcznie o o- 
kreślonej objętości i otrzymy­
wać też jeden list w miesią­
cu. Nie można było przesyłać 
żywność'. Poznaniacy znajdu­
jący się w Kłoizku jako więź 
niowie polityczni w najprost­
szych sorawach zmuszeni by­
li zwracać się do prokuratora 
w Berlinie. Odnaleziony w do 
kumentach a zatrzymany przez 
cenzurę kłodzką list Nowaków 
skiego datowany 18 września 
1941 i skierowany do Chorzo­
wa, naświetla ciężkie położe­
nie tego poznaniaka. Nowako­
wski pod a je tam też inne szcze

góły. M. in. stwierdza, iż os­
karżony jest w sprawie „Wol- 
niewicz i inni” i prosi, aby 
udzielić pomocy Janowi Piot­
rowskiemu, synowi lekarza z 
Poznania. Wacław Nowakow­
ski. Marian Orlewicz, Stefan 
Osiewicz, Jan Passon i Stani­
sław Peisert przebywali w 
Kłodzku — mieście noszącym 
wówczas nazwę Glatz, dzie­
więć miesięcy. Z dala od ro­
dzinnego Poznania czekali na 
proces, który miał zadecydo­
wać o ich przyszłości. I chy­
ba żaden z nich opuszczając 
w maju 1942 r. Kłodzko nie 
sądził, iż dzięki sprawiedliwo 
ści dziejowej za trzy lata na 
murach tego miasta zawisną 
biało-czerwone flagi.

Może dowiemy się kiedyś, 
czy wspomniana piątka pozna 
niaków była jedyną grupą kon 
spiratorów z Poznania, więzio 
nvch przez hitlerowców w 
Kłodzku?

ZENON SZYMANKIEWICZ

„INWESTPROJEKT” WYJAŚNIA

W związku z listem w rubryce „Opinie — Polemiki — 
Odpowiedzi” („Glos” z 22. 03. 80), według którego nasz zak­
ład _  „Inwestprojekt” — ma użytkować pomieszczenia 1® 
bloku nr 14 na Osiedlu Przyjaźni w Poznaniu, wyjaśniamy, 
że protokołem z dnia 2. 3. 78 r. pomieszczenia powyższe o 
łącznej powierzchni użytkowej 446,1 m kw. zostały prze­
kazane właścicielowi tj. Poznańskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej, natomiast wszelkie agendy naszego zakładu zosta­
ły przeniesione do biurowca przy ul. Gronowej 22. 1 ym 
samym zakład nasz nie zajmuje na cele produkcyjne żad­
nych mieszkań na terenie Poznania. (804)

dr WIESŁAW SLF.BIODA
, dyrektor zak’a-’’.i

NIESTETY, KLIENTKI PRZYWYKŁY...

Z wygłoszonego w Sejmie podczas posiedzenia na począt­
ku kwietnia przez premiera Edwarda Babiucha, ezpose, 
między innymi zapamiętałam zdanie o tym, że braki na 
rynku, w wielu przypadkach są spowodowane zaniedbania­
mi w pracy handlu. Każdy z nas, codziennych klientów, 
mógłby z pewnością przytoczyć na to słuszne stwierdzenie 
niemało przykładów Do nich należy również tak skanda­
liczny system zaopatrywania sklepów w towar, że często 
trzeba ich odwiedzić kilka, by znaleźć to, czego się szuka. 
Raz jest tó chleb, innego dnia śmietana, to znów gatunek 
herbaty, do którego się przywykło. Niestety, przyzwycza­
iłyśmy się już do tego stanu rzeczy i rzadko kiedy ktoś w 
takim przypadku wpisuje do książki sklepoioej krytyczną 
notę handlowcom za złe zaopatrzenie. .4 ile kosztuje sił i 
nerwów bieganie od sklepu do sklepu (szczególnie, gdy się 
to robi w drodze z pracy do domu) wie każda z domowych 
gospodyń! Uważam więc, że powinnyśmy, jeżeli chcemy 
przyczynić się do poprawy pracy kierowników sklepów i za­
opatrzeniowców „Społemowskich”, każde niefrasobliwie, wy­
powiadane przez ekspedientkę: „nie ma” odnotowywać od­
powiednim wpisem w książce zażaleń, zamienionej od dłuż­
szego już czasu sprytnie na książkę „życzeń i wniosków”.

A zdarzają się też ze strony personelu postępki, za które 
powinny być wyciągane ostrzejsze, niż przygrożenie pal­
cem przez dyrekcję. Dowiedziawszy się np. od sąsiadki, że 
w sklepie pokazały się wreszcie (był to piątek przed świę­
tami) rodzynki. '.posłałam syna. Wrócił bez niczego, bo gdy 
już był w SAM-ie trzeci w kolejce przed kasą (tam je sprze- 
datoano po paczuszce), pani kierowniczka wyszła z zaplecza 
i z kartonu zabrała do swego biura resztę co było, chyba 
pięć, lub sześć paczuszek. I na to skandaliczne bezprawie 
żadna z dorosłych osób w kolejce nie zaprotestowała. A 
przecież trzeba buło, ho oczyroiste, że te rodzynki „poszły” 
później „pod lada”. (1169)

' —- HALINA K.
Poznań

DECYDUJE PROGRAM NAUCZANIA

W odpowiedzi na list, opublikowany w „Głosie” z 1. U. 
br., Ministerstwo Oświaty i Wychowania • Departament Wy­
chowania w Szkole, Rodzinie i Środowisku — uprzejmie in­
formuje, że w bieżącym roku szkolnym przewidziano 3 wol­
ne dni od nauki w wolne od pracy soboty, w tym 2 w roku 
bieżącym (kwietniu i maju). W roku szkolnym 1980—81 prze­
widuje się również 3 dni wolne od nauki, przypadające w 
wolne od pracy soboty we wrześniu 1980 r oraz w kwiet­
niu i maju 1981 r. Liczba dni wolnych ustalana jest w po­
wiązaniu z koniecznością pełnej realizacji programu nau­
czania. W tych dniach wolnych od nauki dla dzieci, wyma­
gających opieki w czasie pracy zawodowej rodziców, zale­
ca się uruchomienie świetlic szkolnych, organizowanie dy- 
żurów oraz innych form opiekuńczych. (177)

mgr TADEUSZ MORAWSKI 
wicedyrektor departamentu

WYMYKANIE PALCEM

W „Glosie” mogłoby się znaleźć miejsce na notatki na 
przykład pod tytułem „Wytykamy palcem”. Pisać trzeba i 
domagać się odpowiedzi na sygnalizowane, konkretne nie­
dociągnięcia i żądać ukarania winnych. Z pożytecznej (w 
założeniach) akcji „Głosu” na temat usprawnienia komuni­
kacji widocznie WPK mało korzysta, bo roszystko leci, jak le­
ciało. To samo jest w sprawie wody. (489)

MARIA Z.
Poznań

Od REDAKCJI: Taką właśnie, proponowaną w liście formę „wy­
tykania palcem”, spełnia na naszych łamach m. in. rubryka „Syg­
nały i odpowiedzi, w której publikujemy zgłoszope redakcji niedo­
ciągnięcia, a także odpowiedzi zainteresowanych instytucji na tę 
krytykę. Krytykę niepożądanych zjawisk prowadzimy również w 
artykułach, felietonach, a między innymi także w rubryce „Opi­
nie — Polemiki — Odpowiedzi”.

DOŻYWOTNIO?

Już dawno chciałem ten list napisać. Wreszcie wczoraj 
(22. IV.), gdy znów czytałem w „Głosie” o pijanym kierowcy 
PKS, który spowodował w Warszawie tragiczny wypadek 
i zabił troje osób a spowodował zranienie 13 — proponują 
wprowadzenie do kodeksu karnego paragrafu, że każdy czło­
wiek przy kierownicy, u którego stwierdzi się we krwi al­
kohol (obojętnie czy spowodował wypadek, czy nie), będzie 
miał odebrane prawo jazdy i do końca życia już go nie 
będzie mógł odzyskać. Poza tym na rzecz skarbu państwa 
powinno się konfiskować jego pojazd. Gwarantuję zanik pi­
jaństwa u kierowców. (1136)

JAN C.
Nowawieś

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku Anonimów 
nie publikujemy Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wielkopolski", skrytka pocztowa 1074, 60-959 Poznań
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Polska motoryzacja - wczoraj i jutro
Wypowiedź ministra przemysłu maszynowego A. Kopcia

Lata 70-te były bardzo ko­
rzystne dla rozwoju polskiej 
motoryzacji. Produkcja samo­
chodów osobowych wzrosła w 
tym okresie 6-krotnie. Równo­
cześnie podjęto wytwarzanie 
wielu nowoczesnych pojazdów: 
„Fiat 126p” i „Folonez” samo­
chodów ciężarowych rodziny 
„Star-200” i „Jelcz 300”. Uru­
chomiono też produkcje, auto­
busów „Jelcz-Bcrliet pr-110”. 
„Autosan” Pozostałe samocho­
dy wytwarzane w Polsce zo­
stały zmodernizowane. Szcze­
gólnie wiele udoskonaleń za­
stosowano w „Fiatach 125p” 
Liczba produkowanych u nas 
pojazdów samochodowych sta­
wia nas na drugim miejscu po 
ZSRR w’śród krajów socjalis­
tycznych.

O osiągnięciach naszej mo­
toryzacji i programach dalsze­
go jej rozwoju rnówił minister 
przemysłu maszynowego Alek­
sander Kopeć

— Osiągnięcia produkcyjne 
lat 70-tych były wynikiem du­
żych przedsięwzięć inwesty­
cyjnych w przemyśle motory­
zacyjnym. Powstała Fabryką 
Samochodów Małolitrażowych 
w Bielsku-Biaiej. wyposażona 
w najnowocześniejsze urządze­
nia, która w ubiegłym miesią­
cu opuścił milionowy samo­
chód. Również od podstaw zbu 
dowano Zakład Sprzętu Moto­
ryzacyjnego w Praszce, dostar 
czający rocznie dziesiątki ty­
sięcy układów hamulcowych 
do radzieckich samochodów7 
ciężarowych „Kamaz”. Wznie­
siono w Markach-Pustelniku k. 
Warszawy fabrykę wytwarza­
jącą okładziny cierne. Ponad­
to liczne fabryki zostały zmo­
dernizowane.

Efektem realizacji progra­
mów rozwojowych oraz wysil 
ku załóg fabryk motoryzacyj­
nych jest poważny wzrost licz 
by samochodów na naszych 
drogach. Mamv już przeszło 2 
miliony samochodów osobo- 
bowych czyli 4-krotnie więcej 
niż w 1970 roku, około pół mi 
nona samochodów ciężarowych 
• dostawczych, kilkadziesiąt ty 
sięcy autobusów.

Bank informacji

Lato czeka
Do Banku Informacji wpłynęły 

już pierwsze zgłoszenia wolnych 
miejsc wypoczynkowych w sezo­
nie letnim. Przesłały je Zakłady 
Budownictwa Szklarniowego i U- 
rządzeń Ogrodniczych (tel. w Po­
znaniu 791-511), które oferują wcza 
sy w Dębcu Nowym koło Kościana 
w terminach: 2—15 czerwiec, 16—29 
czerwiec, od 30 czerwca do 13 lip- | 
ca, 14—27 lipiec, od 28 lipca do 10 j 
sierpnia oraz 11—23 sierpień.

Są w „Banku” również propozy­
cje dla zwolenników wczasów w 
maju. „Metalchem” z Kościana 
(tel. 733) zaprasza do Wisły od 8 do 
25 maja. Okręgowe Warsztaty Pocz 
ty i Telekomunikacji (tel. w Pozna 
niu 644-71) do Lubniewic od 17 do 
31 maja, Ośrodek Badawczo-Rozwo 
jowy Meblarstwa (tel. w Poznaniu 
675-621) do Jantaru od 5 do 18 ma­
ja zaś Rejonowe Biuro Projektów 
CZSR (tel. w Poznaniu 602-19) do 
Rewala od 19 maja do 1 czerwicą. ,

Dodatkowe informacje można u- 
zyskać pod wyżej podanymi nume 
rami telefonów lub w „Banku” 
(teł. w Poznaniu 696-525). (sf)

Szczeciński
epos poznaniaków

Dokończenie ze str 3

ne Zachodni wyjechało 2 000 
członków partii.

Masowość osadnictwa z Po­
znania sprawiła, że w pierw­
szych dniach maja 1945 roku 
odbyła się w sali Urzędu Pocz­
towego nr 1 w stolicy Pomo­
rza Zachodniego uroczystość 
„zaślubin Poznania zę Szcze- 
cinem”. Aktu tego dokonano 
~~zy udziale prezydenta P. 
"aremby. sekretarza general­
nego PZZ — C. Brzóski, se­
kretarza PPR — Edmunda 
Czyża i innych osób. Stano­

Program na lata 1980—1985, 
który opracował przemysł mo­
toryzacyjny w oparciu o uch­
wały VIII Zjazdu PZPR, jest 
ambitny. Planuje się, że produk 
cja samochodów osobowych 
zbliży się do poziomu pół mi­
liona wozów rocznie, zwiększy 
się zwłaszcza produkcja ..Fia­
tów 126p” których zamierza 
Się wytwarzać rocznie około 
ćwierć miliona (w. br. ok. 
216 000). Natomiast produkcja 
..Fiatów 125p” i „Polonezów” 
wzrośnie do poziomu 140 000 
sztuk, przy czym udział „Po­
lonezów” będzie stopniowo ro­
snąć. Samochód „Fiat 125p” bę 
dzie w coraz większym stop­
niu wyposażony w elementy 
orzeznaczone do „Poloneza”. 
Przewiduje sie. że w pierwszej 
połowie lat 80-tych ruszy pro- 
uukcja nowych odmian wy­
twarzanych dziś samochodów 
osobowych. Rozważa się też 
możliwość podjęcia w przy­
szłości produkcji samochodu 
pośredniego.

Rosnące zadania transportu 
samochodowego wymagają 
zmiany struktury produkowa­
nego taboru. Szczególnie po­
trzebne są ciężarówki o dużej 
ładowności, którymi można 
przewieźć większą ilość towa­
rów przy mniejszym zużyciu 
oaliwa. Planuje się, że w koń 
cu lat osiemdziesiątych będzie 
mv rocznie produkować około 
10 000 ciężarówek o dużej ła­
downości i około 15 000 wozów 
u średniej ładowności.

Produkcja autobusów wzro­
śnie do 10 000 ręcznie. Dąży się 
nrzede wszystkim do pełnego 
wykorzystania możliwości pro 
dukcyjnych jelczańskich zakła 
dów samochodowych, co poz­
woliłoby wytwarzać też wię­
cej nowoczesnych autobusów 
„Jelcz-Berliet pr-110”. Nastą­
pi też dalszy rozwój produkcji 
autobusów w Sanoku.

Program rozwoju motory­
zacji poświęca dużo uwagi 
oszczędności paliw. Jednym z 
podstawowych kierunków ogra 
niczenia ich zużycia będzie 
diesel izacja samochodów. W

Odwołane rejsy
W związku ze zmianami w; .. 

łymi w połączeniach promowych 
ze Szwecją, poznańskie przedsta­
wicielstwo Polskiej Żeglugi Bałtyc 
kiej prosi pasażerów, którzy na­
byli na rejsy promowe do tego 
kraju — w terminach do 9 bm. — 
bilety we wspomnianej placówce 
FŻB lub biurach „Orbisu” okrę­
gu poznańskiego, o pilny kontakt 
telefoniczny z poznańskim przed­
stawicielstwem PŻB pod nr 612-16 
lub o osobiste zgłoszenie się w 
biurze przy ul. Głogowskiej 82 
w Poznaniu. (—)

Szwecja

Największy 
w historii konflikt 
na rynku pracy

Od piątku życie w Szwecji zosta 
ło w poważnym stopniu sparaliżo 
wane w następstwie największego 
w historii tego kraju konfliktu na 
rynku pracy. Strajk rozpoczęło 
100 000 robotników i pracowników 
różnych branż, zrzeszonych w fe­
deracji szwedzkich związków za­
wodowych LO. Równocześnie zrze 
szenie pracodawców SAF zastoso 
wało — jako środek represyjny — 
lokaut wobec 750 000 członków LO.

Zamarła prawie cała produkcja 
przemysłowa i budowlana, żabio 
kowany został transport większo­
ści towarów. (PAP)

wiło to uroczyste potwierdze­
nie patronatu uprzednio usta­
nowionego w Poznaniu. W 
Szczecinie mieszkało wtedy już 
około 3000 osób, w zdecydowa­
nej większości rodowitych po­
znaniaków. Wielu z nich po­
zostało na zawsze w nowo wy­
branym miejscu. Powróciły 
tylko osoby skierowane do wy­
pełnienia doraźnie ważnych 
zadań, by następnie podjąć 
inne.

Nie bez powodu mówiło się 
wówczas, że Szczecin jest 
„drugim Poznaniem”.

EUGENIUSZ COFTA 

Fabryce Samochodów Osobo­
wych. wspólnie z Przemysło­
wym Instytutem Motoryzacji, 
prowadzi się prace mające na 
celu skonstruowanie odpo- 
u iedniego silnika wysokopręż 
rego do średnich samochodów 
osobowych „Fiat 125p” czy 
.Polonez” W podobnym kie­
runku zmierzają działania in­
żynierów zajmujących się sa­
mochodami dostawczymi, cię­
żarowymi i autobusami.

Celem rozlicznych działań 
polskiej motoryzacji jest wy­
dłużenie bezawaryjnych prze­
biegów pojazdów oraz zwięk­
szenie ich trwałości.

Sprawna obsługa pojazdów 
zależy od rytmicznych i peł­
nych dostaw części zamien- 
nrch.. Dąży, się usilnie do po­
prawy sytuacji w tej dziedzi­
nie.

Istotny iest również problem 
■obsługi samochodów osobo­
wych i dostawczych. Powoła­
na w 1974 r. organizacja „Pol 
mozbyt” dysponuje aktualnie 
stacjami obsługi, w których za 
trudnią 36 G00 pracowników na 
“800 stanowiskach obsługowo- 
naprawczych. W bieżącym ro­
ku przewiduje sie oddanie do 
użytku dalszych 35 stacji „Pol 
mozbytu”.

W 1976 reku Minister­
stwo Przemysłu Maszyno­
wego zatwierdziło program 
budowy 100 stacji obsłu- 
gi dysponujących 1400 stanowis 
kami, finansowanych z odse­
tek od przedpłat na samochody 
W ramach tego programu od­
dano już do użytku 960 stano­
wisk. a w bieżącym roku 
planuje się przekazanie 
dalszych blisko 500 stano­
wisk. Z założonego programu 
w drugim półroczu przekaza­
na zostanie do użytku setna 
stacja obsługi. Przewiduje się, 
że w przyszłym pięcioleciu 
ilość stanowisk obsługi samo­
chodów wzrośnie około 1,5 ra- 
za. Jednocześnie zakłada się po 
nad dwukrotnv wzrost pro­
dukcji urządzeń c'nsługowó-na- 
nrawczych i diagnostycznych 
stanowiących wyposażenie sta 
nowisk obsługi. (PAP)

Trzeci dzień kiermaszu
„Demu Książki"

i „Głosu Wielkopolskiego"
Niedziela, 4 maja, będzie trze 

cim dniem kiermaszu „Domu 
Książki” i „Głosu Wielkopol­
skiego”. Trwać on będzie w go 
dżinach od 10 do 18. Swe książ 
ki dedykować będą poznańscy 
pisarze: przy stoisku nr 41 w 
godz. od 10 do 11 Maria Sten- 
gert; w godz. od 12—13 Zbi­
gniew Szumowski; w godz. od 
16 do 17 Czesław Michniak; 
przy stoisku nr 43 w godz. od 11 
do 12 Jerzy Unierzyski; w godz. 
od 12 do 13 Stanisław Neumert; 
w godz. od 16 do 17 Marceli Kos 
man; przy stoisku nr 14 w 
godz. od 12 do 13 Bogdan Rutha; 
w godz. od 15 do 16 Irena Naga- 
nowska; w godz. od 16 do 17 Ed 
mund Pietryk; przy stoisku nr 
48 w godz. od 11 do 12 Przemy­
sław Bystrzycki; w godz. od 15 
do 16 Eugeniusz Wachowiak; w 
godz. od 16 do 17 Wincenty Ró­
żański. (bran)

W „TRYBUNIE LUDU” (wydanie 
pia.tkowe) —< Stanisław Repero- 
wicz w artykule „Berlińskie zwy­
cięstwo” tak komentuje polski u- 
dział w zdobyciu Berlina: — Żołnie 
rze tych jednostek dobijali faszyzm 
na ulicach Berlina w imieniu całe­
go naszego narodu: w imieniu tych 
co w 1939 bronili niepodległości Pol 
ski na Westerplatte, Helu, nad Bzu 
rą czy w Modlinie; w imieniu par­
tyzantów Polski i członków ruchu 
oporu walczących w Lasach Janów 
skich i w Powstaniu Warszawskim; 
w imieniu żołnierzy polskich przele 
wających krew na zachodzie — 
pod Narwikiem, Monte Cassino, 
czy Arnhem; w imieniu własnym i 
swoich kolegów żołnierzy 1 i 2 Ar­
mii WP, którzy w bojach przeszli od 
Lenino przez Wisłę, Wał Pomorski, 
Kołobrzeg, Odrę i Nysę, aljy do­
trzeć do centrum światowego fa­
szyzmu.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
Zbigniew Damski w artykule „Pi- 
ła-80: ale nie tylko!” przedstawia 
założenia tegorocznych „Dni Kul­
tury ludowego Wojska Polskiego”, 
które od niedzieli odbywają s<ę w 
Pile.

Portugalia

Odmówiono wiz 
związkowcom 
z ZSRR i NRD

Na zaproszenie portugalskiej 
centrali związkowej Intersindi 
cal (CGTP—IN) w dniach 5—8 
br. miało się odbyć w Lizbo­
nie posiedzenie Biura Międzyr 
narodowego Zrzeszenia Związ 
ków Zawodowych Górników. 
Władze portugalskie odmówi­
ły jednak udzielenia wiz. wy­
jazdowych delegacji ZSRR i 
NRD. Wiz nie otrzymali do­
tychczas również przedstawi­
ciele krajów socjalistycznych 
wchodzących w skład kierow­
nictwa zrzeszenia. W związku 
z tym Alain Simon — sekre­
tarz generalny MZZZ Górni­
ków, którego siedziba mieści 
się w Warszawie, wystosował 
do prezydenta Republiki Por­
tugalskiej Ramalho Eanesa de 
peszę protestacyjną w imieniu 
9,5 milionów członków zrzesze­
nia. (PAP)

Premiera baletowa 
oraz gościnny występ 

w Teatrze Wielkim
Do kolejnej w tym sezonie 

premiery przygotowują się ar 
tyści Teatru Wielkiego im. 
Stanisława Moniuszki w Poz­
naniu. W najbliższą niedzielę 
repertuar sceny powiększy się 
o spektakl baletowy, na który 
do muzyki Paula Dukasa. 
złożą, się utwory: „La Peri” 
„Epitaphium na śmierć Karo­
la Szymanowskiego” Tadeu­
sza Szeligowskiego oraz suita 
„Carmen” Georgesa Bizeta — 
Rodiona Szczedrina. Kierowni 
kiem muzycznym przedstawię 
nia jest Jan Kulaszewicz, au­
torem choreografii — Henryk 
Konwiński, a scenografii — 
Władysław "Wigura. Realizacja 
„La Peri” jest pierwszą bale­
tową prezentacją tego utworu 
w Polsce.

W wieczorze baletowym wy­
stąpią wszyscy, czołowi tance­
rze poznańskiej sceny opero­
wej, oraz zespół baletowy i wcz 
niowie tutejszej szkoły baleto­
wej.

Natomiast w przyszłym tygodniu 
dwukrotnie wystąpi gościnnie w 
gmachu pod Pegazem dyrygent 
holenderski Jan Jansen. 8 maja 
poprowadzi on „Straszny dwór” 
Stanisława Moniuszki, a U bm. 
„Aidę” Giuseppe Verdiego. (wig)

Wielka Brytania

Porażka torysów 
w wyborach 

samorządowych
W czwartkowych wyborach 

samorządowych w Anglii i 
Szkocji opozycyjna Partia Pra 
cy znacznie poprawiła swój 
stan posiadania kosztem spra­
wujących władzę torysów.

Po obliczeniu głosów odda­
nych w 159 ze 192 okręgów, w 
których odbyły się wybory, o- 
kazało się, że labourzyści łącz­
nie zyskali 488 nowych manda 
tów. tracąc tylko 31 z dotych­
czas posiadanych, podczas gdy 
konserwatyści stracili 404 z pia 
stowanych dotąd mandatów zy 
skując jedynie 40 nowych.

PAP

W PRASIE
W „PERSPEKTYWACH” — pod 

hasłem „Więzy i prawa” Halina Ma 
leszewska i Andrzej A. Dobrzyń­
ski podejmują takie kwestie: czy 
można człowieka zwolnić z pracy 
bez wyraźnego powodu? Co może 
zrobić dyrektor, który chciałby w 
miejsce pracowników słabszych 
przy^ć przydatniejszych? Po czy­
jej stronie jest Kodeks Pracy? H. 
Maleszewska uważa, iż w tych kwe 
stiach stroną słabszą są zakłady pra 
cy. Bo u nas „praca szuka ludzi”, 
a nie odwrotnie. W tej sytuacji pra 
codawcy należy się ochrona — twier 
dzi autorką w ogólnospołecznym in 
teresie. A. Dobrzyński twierdzi na 
tomiast, że najbardziej niepokoją­
cym zjawiskiem w polityce kadro­
wej jest to, iż w polityce personal­
nej dominuje tolerancja wobec prze 
jawów złej roboty, niesumienności,

W kraju i za granicą

Obecność poznańskiej plastyki
W salach warszawskief „Za­

chęty” dobiega końca wielka 
wystawa, zatytułowaną „Tka­
nina poznańska” Pokazywane 
są aplikacje, gobeliny, kilimy 
i inne formy artystyczne, o- 
parte na splotach. Łącznie 
trzydziestu twórców przedsta 
wia w stolicy sześćdziesiąt 
prac.

Wkrótce w Sopocie otwar­
ta zostanie ekspozycja, obej­
mująca około 150 prac pod 
nazwą „Graficy z Poznania”. 
Ta szeroka prezentacja dorob 
ku plastyków ze stolicy Wiel­
kopolski pozwoli mieszkańcom 
Trójmiasta poznać bliżej do­
konania poznańskich grafików.

Z końcem maja w belgij­
skim mieście Genk tamtejszej 
publiczności zaprezentuje swo­
je obrazy, prace graficzne oraz 
małe rzeźby grupa poznań­
skich artystów-pedagogów z 
■Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych.

50 wojaży „Powstańca Wielkopolskiego1*
W dalekie podróże wypły­

nęły albo wypłyną w najbliż­
szych dniach statki Polskiej 
Żeglugi Morskiej, związane 
nazwami z Wielkopolską. Tak 
się złożyło, że „okrągłe” są licz 
by tych rejsów.

I tak kolejną, dwudziestą 
wyprawę rozpoczął w piątek 
masowiec „Gniezno II”. wy­
pływając z Gdańska w kierun 
ku Dublina (Irlandia). Odby­
wany obecnie rejs statku m/s 
„Mirosławiec” (miasteczko w 
Pilskiem) nosi numer 45; jed­
nostka ta znajduje się na Mo­
rzu Śródziemnym niedaleko 
Gibraltaru, zmierzając do a- 
merykańskiego portu Baltimo­
re. W sobotę powinna wypły­
nąć w morze ze Świnoujścia 
„Ziemia Wielkopolska” — w 
swoją 120 podróż; zakończy 
się ona w Wenecji, dokąd za­

Rocznica wyzwolenia 
Ravensbrueck

2 bm. w Wyższej Szkole Pe­
dagogicznej w Szczecinie od­
była się z udziałem około 300 
byłych więźniarek hitlerow­
skiego obozu koncentracyjne­
go w Ravensbrueck, akademia 
zorganizowana z okazji 35 rocz 
nicy wyzwolenia tego obozu — 
1 maja 1945 r. — przez oddzia 
ły Armii Radzieckiej. (PAP)

„Pejzaże Wiejskie*1

Konkurs na reportaże i opowiadania
Po raz siódmy, trzy tygodniki 

„Nowa Wieś”, „Tydzień” i „Plon” 
ogłaszają doroczny konkurs na re 
portaże i opowiadania pod ha­
słem „Pejzaże Wiejskie”. Kon­
kurs. którego plonem jest już kil 
ka książek od lat towarzyszy 
ogólnopolskim dożynkom. Grono 
jego współorganizatorów i mece­
nasów stanowią: Centralny Zwią­
zek Kółek Rolniczych Zarząd 
Główny Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej, Młodzieżowa 
Agencja Wydawnicza oraz każdo­
razowy gospodarz dożynek. W tym 
roku Urząd Wojewódzki w Za­
mościu.

Konkurs ma charakter otwarty. 
Warunkiem uczestnictwa w nim 
jest nadesłanie pod adres redak­
cji ..Nowej Wsi”, ul. Wiejska 17, 
00-480 Warszawa w terminie do 

nierzetelności a nawet nałogowego 
pijaństwa. A cóż dopiero mówić o 
kwestii zwalniania pracowników 
gorszych i przyjmowania lepszych

W „PANORAMIE” — Kazimierz 
Bałuchowski w opracowaniu pt. 
„Pod znakiem przeobrażeń” przed 
stawia aktualną i jakże zmienioną 
mapę świata, podkreślając, iż w 
ciągu 35 lat liczba krajów socjali­
stycznych wzrosła do 14, a ich lud­
ność liczy obecnie blisko 1,5 miliar 
da, natomiast liczba krajów, które 
wybrały orientację socjalistyczną 
wzrosła do ponad 20.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Krzy­
sztof Krauss zastanawia się nad re 
zerwami efektywnego gospodaro­
wania. Autor podkreśla, że Polska 
— wbrew obiegowym opiniom — 
należy do krajów stosunkowo do­
brze wyposażonych przez naturę w

Także w maju nastąpi1 ot­
warcie w Berlinie (NRD) wy­
stawy Biennale Małych Form 
Rzeźbiarskich — dzieł człon­
ków poznańskiego Oddziału 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków.

K Natomiast z początkiem 
czerwca udostępniona zostanie 
w Hanowerze (RFN) ekspozy­
cja pod- tytułem „Medalierzy 
poznańscy”. Wystawa ta, po­
myślana jako impreza w ra­
mach kontaktów Poznań-Ha- 
nower, obejmie dwieście prac.

Wymienione przedsięwzię­
cia, jak również inne, o któ­
rych mieliśmy sposobność in­
formować ostatnio czytelni­
ków, wskazują na bardziej niż 
kiedykolwiek znaczącą obec­
ność poznańskiego, prężnego 
środowiska plastycznego w sa­
lach wystawowych kraju i po 
za jego granicami, (wp) 

wiezione zostaną pełne ładów 
nie węgla.

Szczególny jednak wojaż od 
bywa teraz „Powstaniec Wiel­
kopolski”. Z Wenecji 33-ty- 
sięcznik szczecińskiego arma­
tora w pięćdziesiątym rejsie 
udał się do portu Tampa w 
USA. Jak w piątek drogą ra­
diową (przez PŻM) dowiedzie 
liśmy się od kapitana statku 
— Karola Brandysa, w Tam­
pie będzie on około 17 maja i 
po zabraniu na pokład fosfo­
rytów wyruszy w powrotną 
podróż do kraju. Zakończy s$ę 
wówczas szósty rok służby 
„Powstańca W i elkopołskiegc” 
pod banderą PŻM. (bop)

W grudniu II Zjazd 
KP Kuby

II Zjazd Komunistycznej Partii 
Kuby odbędzie się w grudniu br. 
Zakomunikował o tym Komitet 
Centralny partii w dniu Święta 
Majowego. ,

Na czele komisji przygotowaw­
czej, której zadaniem jest doko­
nanie analizy działalności partii 
w okresie 5 lat, jakie upłynęły 
od poprzedniego zjazdu, i wyty­
czenie zadań na kolejne 5 łat. stoi 
pierwszy sekretarz KC KP Kuby. 
Fidel Castro. (PAP)

10 lipca br. nie publikowanych 
dotychczas opowiadań łub repor­
taży. Prace konkursowe winny 
być opatrzone godłem. Objętość 
ich nie może przekraczać 15 stron 
maszynopisu. Organizotorom kon 
kursu przede wszystkim zależy na 
reportażach i opowiadaniach uka­
zujących współczesną polską wieś 
oraz tworzących ją ludzi: ich pra 
cę, aspiracje kulturowe, sukcesy 
i porażki. Jury przyzna w każ­
dym z konkursów oddzielnie na­
grody i wyróżnienia. I nagroda 
w obu konkursach wynosi 15 000 zł, 
dwie II po 10 000 zł, trzy III po 
6000 zł. pięć wyróżnień po 3860 ?L

Szczegóły i bliższe informacje 
zainteresowani znajdą na łamach 
organizujących konkurs tygodni­
ków. (na) 

podstawowe bogactwa surowcowe. 
A są nimi nie tylko węgiel, miedź, 
siarka, ale także różnego rodzaju 
odpady gromadzone na hałdaeh, 
wysypiskach, czasami walające się 
po domowych piwnicach i fabrycz­
nych placach. Zapobiegając mamo 
trawstwu, zyskać możefny już nie 
miliony lecz miliardy złotych „z n# 
czego”.

W „ŻYCIU I NOWOCZteNOŚCF 
(dodatek „Życia Warszawy”) — 
Przemysław Niespodzianowski w ar 
tykule „Krajobraz architektonicz­
ny wsi. Użytkowo — ale i estetycz 
nie” postuluje, by starania całećo 
twórczego środowiska architekto­
nicznego koncentrowały się w kie­
runku propagowania architektury 
regionalnej, nawiązującej do stylu 
ludowego danego regionu, a rów­
nocześnie nowoczesnej, poszukują­
cej symbiozy z tradycją i krajobra 
zem.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” — Anna 
Żukowska w artykule „Palić rze­
kę za miliony” ukazuje nieskutecz 
nośe dotychczasowego systemu kar 
za zanieczyszczanie wód.

IEKTOB
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Z inicjatywy rrGłosu”

Masowe turnieje pingponga
w poznańskich szkołach Sobota 3 V

Dogram i

Już prawie codziennie w 
szkołach podstawowych roz­
grywane są mistrzostwa w te­
nisie stołowym. Inicjatorem i 
organizatorem tej imprezy 
jest redakcja „GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO” przy aktyw­
nej współpracy Wydziału Kul 
tury Fizycznej i Turystyki, 
Wydziału Oświaty i Wychowa 
nia Urzędu Miejskiego, Okrę­
gowego Związku Tenisa Stołu 
wego i klubów poznańskich.

Rozgrywki pierwszego etapu 
zakończone zostana 12 maja. 
Następnie odbędą sie mistrzu 
stwa dzielnic, a na początku 
czerwca finał miejski, w któ­
rym w grach pokazowych wy 
stąpi najlepszy polski tenisi­
sta stołowy Andrzej Grubba z 
AZS AWF Gdańsk.

Dla najlepszych uczestni­
ków tej masowej imprezy 
przygotowano wiele atrakcyj­
nych nagród — głównie w >o 
staci sprzętu sportowego. 
Wszyscy, którzy wywalcza jed 
no z trzech pierwszych miejsc 
w grupie zawodników młod­
szych i starszych, zarówno 
dziewcząt jak i chłopców, juz

W. Fibak wygrywa w Sao Paulo
Wojciech Fibak awansował 

do ćwierćfinału turnieju teni­
sowego w Sao Paulo, wygry­
wając z Brazylii czy kiem Mar- 
cosem Hocevarem 6:4,6 2. Do

Bez niespodzianek w Pucharze PZKosz
Wczoraj w Poznaniu rozpo­

częły się turnieje koszykówki 
kobiet o Puchar PZKosz. W 
sali przy ul. Świerczewskiego 
.spotkały się zespoły, które u- 
bfegają się o miejsca 9—16. W 
pierwszym meczu występują­
cy w ekstraklasie AZS Kato­
wice, który przybył do Pozna 
nia w najsilniejszym składzie, 
rozgromił drugoligowy AZS 
Rzeszów 75:36 (44:15), po meczu 
mającym bardzo jednostronny 
przebieg. Najwięcej punktów 
dla katowiczanek zdobyły: Jo 
dłowska 19 i1 Wojewódka 18, a 
dla Rzeszowa Szentag 9.

Ciekawszy był pojedynek be 
niaminka I ligi — Ślęzy Wro­
cław z poznańską Olimpią, 
która w najbliższym sezonie 
grać będzie w II lidze. Zasłu­
żenie wygrały poznanianki 
90:87 (47:32). Drużyna gospoda 
rzy w pierwszej połowie miała 
znaczną przewagę i wydawało 
się, że odniesie bezproblemo­
we zwycięstwo. Po zmianie 
stron wrocławianki, głównie 
dzięki świetnej dyspozycji ka- 
drowiczki Teresy Kępki (w dru 
giej części gry zdobyła aż 27 
punktów) systematycznie odra

Czołowe lokaty wioślarzy
W Szczecinie, z udziałem 

900 zawodników z Danii, Nor 
wegii, NRD, Związku Radziec 
kiego i Polski odbyły się mię­
dzynarodowe regaty wioślar­
skie. Polskę reprezentowali 
wioślarze 27 klubów oraz człon 
kowie młodzieżowej kadry na­
rodowej.

W .zawodach tych uczestni­
czyła również liczna reprezen­
tacja poznańskich klubów, 
która wywalczyła siedem 
pierwszych miejsc — w jedyn 
ce seniorek G. Marchlewska 
(AZS AWF): dwójce bez ster 
nika A. Gałka. D. Regulska; 
czwórce podwójnej ze sterni­
czką osada AZS AWF; dwójce

AUTOMOBILIZM. Sobota godz. 
15 .niedziela godz. 9.30 — U eli­
minacja samochodowych wyścigo­
wych mistrzostw Polski, tor „Po­
znań”.

KOSZYKÓWKA. Sobota godz. 
16: Lech — AZS Lublin, godz. 
17.45: AZS Poznań — Tęcza Łódź, 
niedziela godz. 9.30: Tęcza — AZS 
Lublin, godz. 11.15: AZS Poznań 
— Lech, sala nrzy ul. Młyńskiej, 
sobota godz. 17: AZS Katowice —

zawodach dzielnicowych o- 
trzymaja pamiątkowe medale. 
Głównym fundatorem nagród 
iest Wydział Kultury Fizycz­
nej i Turystyki Urzędu Miej­
skiego.

Oprócz medali dla najlep­
szych przygotowano 13 wyczy 
nowych rakietek (w tym ied- 
na dla najmłodszego uczestni­
ka finału), 8 kompletów piłe­
czek i 4 siatki. Oprócz tego za 
kupiono 3 stob. pingpongowe 
- jeden dla szkoły, w której 

najwięcej uczniów weźmie u- 
dział w rozgrywkach teniso- 
u ych. drugi dla szkoły, która 
najliczniej reprezentowana bę 
dzie w finale dzielnicowym i 
miejskim oraz trzeci dla klu­
bu, który wykaże największa 
pomoc w organizowaniu zawo 
dów szkolnych.

Od ogłoszenia1 naszych mi­
strzostw. wszystkie stoły w 
klubach młodzieżowych i za­
kładowych oraz świetlicach 
szkolnych sa oblegane przez 
młodzież. Jest to kolejne po­
twierdzenie celowości organi­
zowania mistrzostw szkół pod 
stawowych, (abe)

V4 finału zakwalifikował się 
także Vic;or Pecci z Paragwa­
ju. zwyciężając Australijczyka 
Davida Cartera 5:7, 6:3, 7:5.

PAP

biały straty, lecz na całkowite 
ich zniwelowanie nie starczyło 
czasu. Najwięcej punktów dla 
Olimpii zdobyły: Brząkała 24 
i Woźniak 22, a dla Ślęzy Kęp 
ka 37.

W sali ‘ przy ' ul. Młyńskiej 
rozgrywany jest turniej, w 
którym drużyny ubiegają się o 
pozycje 17—24. Również tutaj 
nie zanotowano niespodzianek. 
Pierwszoligowe zespoły po- 
znańskie AZS i Lech, mimo że 
wystąpiły w znacznie osłabio­
nych składach, wyraźnie poko 
nały drużyny występujące o 
klasę niżej. Akademiczki zwy 
ciężyły swoje koleżanki zrzesze 
niowe z Lublina 75:62 (35:25), 
prowadząc przez cały mecz, 
momentami nawet różnicą 
większą niż 20 punktów. Naj­
skuteczniejszą zawodniczką w 
zespole poznanianek była Ka­
mińska — 22. a w drużynie 
lubelskiej Figla — 24 pkt.

Również lechitki nie miały 
kłopotów z wykazaniem swej 
wyższości nad Tęczą Łódź, wy 
grywając 80:56 (43:24). Najwię­
cej punktów dla Lecha zdoby­
ła Reut 23, dla łodzianek Sku 
ra 12. (wil) 

ze sternikiem juniorów G. Gru 
szecki, A. Cieśliński (Tryton); 
dwójce podwójnej juniorów 
młodszych M Adamczak, P. 
Pokrywka i dwójce bez ster­
nika J. Smaczewskii, G. Gru- 
szewski (Tryton).

Dobrze spisały się tam trzy 
osady MKS Wałcz. Pierwsze 
miejsce wywalczyła czwórka 
ze sterniczką juniorek młod­
szych L. Wiśniewska. D. Głą- 
bik, J. Nowak. D. Sułtys ze 
sterniczką E. Maj. Najlepsza 
była również dwójka' bez ster 
n łezki K. Janc. E. Lorenz. 
Bardzo dobrze spisała s>ię tak­
że E. Obłuda, która w jedyn­
kach przegrała jedynie z C. 
Eriksen z Norwegii, (ahe)
Slęza Wrocław, godz. 19: Olimpia 
— AZS Rzeszów, niedziela godz. 
11: AZS Katowice — Olimpia, 
godz. 13: AZS Rzeszów — Slęza, 
sala przy ul. Świerczewskiego, me 
cze kobiet o Puchar PZKosz.

KRĘGLARSTWO. Sobota i nie­
dziela godz. 8 — międzynarodowe 
zawody o Puchar Poznania. cbićKt 
Czarnej Kuli przy ul. Piastow­
skiej.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela godz. 
11: Warta — Mieszko Gniezno, 
mecz o mistrzostwo klasy między 
wojewódzkiej, Stadion im. 22 Lip­
ca.

RUGBY. Niedziela godz. 11: Po­
lonia — AZS warszawa, mecz o 
mistrzostwo I ligi, boisko przy ul. 
Harcerskiej.

ŻEGLARSTWO. Niedziela godz. 
godz. 10.30 — zawody o puchar 
POZŻ, przystań LKS w Krekrzu.

14.40 — Radzimy
14.50 — Obiektyw:
15.10 — Dziennik
15.25 — „Ostatni

r Inikom (kol.);

(kol.);
redyk” — film

Niedziela 4 V
PROGAM 1

7.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol.);

8.10 — Emerytury dla rolników;
8.20 — Telewizjada (kol.);
9.00 — Teleranek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców — w progra­
mie m. in.: gawęda z Pazu­
rem — rady lekarza — pra­
widłowa postawa — mistrz in­
telektu — sport — wiosna na 
kółkach oraz film fab. TV an­
gielskiej „Tajemniczy ogród”, 
cdc. 2 pt. „Krzyk w koryta­
rzu” (kol.);

10.20 — Antena (kol.);
10.45 — „Album Polski” — polski 

film fab., cz. 2 pt. „Anna" 
(kol.);

11.50 — Dziennik (kol.);
12.05 — Rolnicze rozmowy (kol.);
12.35 — Zakończenie Międzynaro­

dowego Wyścigu Kolarskiego 
Kryterium MON;

13.00 — Z kamerą wśród zwierząt 
— „Ekspansja w świecie zwie­
rząt” (kol.);

Poniedziałek 5 V
PROGRAM 1

15.25 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe — Plastyka: „Wzbo 
gacanie percepcji i wiedzy pia 
stycznej uczniów”. Wyki.: 
dr Tadeusz Marciniak;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.00 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
17.30 — Studio Telewizji Młodych;
17.50 — „Ucieczka z krainy zło­

ta” — film fab. TV CSRS, ode.
7 (ostatni kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Echa stadionów;

Wtorek 6 V
PROGRAM 1

15.25 — Telewizyjny Klub S«::o- 
ra;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dzień dobry, w kręgu ro 

dżiny (kol.);
17.00 — „Interstudio” — program 

o krajach socjalistycznych (ko­
lor);

17.30 — Sonda — „Medycyna kie­
szonkowa” (kol.);

17.55 — „Królik Bugs przedsta­
wia” — film animowany TV 
USA (kol.);

18.15 — Studio Telewizji Młodych;

Środa 7 V
PROGRAM 1

15.00 — „Dla harcerek i harce­
rzy” — w programie relacja 
filmowa z próbnego alertu 
(k~l.);

15.25 — NURT — Matematyka, kl. 
V — „Odległość w przestrze­
ni”. Wykł.: dr Jerzy Lisiewicz;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — „Pan Półka 

i spółka”' (kol.);
16.55 — lasowanie Express i Ma­

łego Lotka (kol.);
17.05 — „Dom i my” (kol.);
17.30 — Dzień dobry, w kręgu ro­

dziny (kol.);
18.00 — „Skarbiec” — tygodnik

Czwartek 8 V
PROGRAM 1

15.00 — „Dla harcerek i harce­
rzy” (kol.);

15.25 — Dla młodych widzów — 
„Turniej zastępowych” (kol.);

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla młodych widzów — 

Czwartek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców — w programie 
m. in. „Klub korespondentów", 
alert ZHP oraz „Zł "do Hun­
tera” — film fab. TV angiel 
skiej, ode. pt. „Napad na ko­
misarza” (kol.);

17.20 — Dzień dobry, w kręgu ro­
dziny (kol.);

17.40 — „Poligon” — filmowa kart 
ka z historycznego kalendarza, 
wspomnienia ucezstników sztur­
mu Berlina (kol.);

Piątek 9 V
PROGRAM 1

9 .00 — „Dla harcerek i harce*- 
rzy” — relacja z wykonania 
zadań alertowych;

9. 25 — „Człowiek, Ziemia, Kos­
mos”;

9.55 — „Zwycięstwo” — polski 
film fab.;

11.30 — „Frontowe’ listy” — woj­
skowy pro-gram dokumental­
ny;

11.55 — Uroczysta odprawa wart 
— transmisja z Placu Zwycię 
stwa w Warszawie;

12.55 — XXXIII Wyścig Pokoju — 
prolog;

13.10 — „Zakazane piosenki” — 
polski film fab.; 

o malowniczych terenach pas­
terskich w Tatrach (kol.);

16.10 — „Gwiazdozbiór" — Marle­
na Dietrich (kol.); z

17.00 — „Szanujmy wspomnienia” 
„Hallo. tu mówi Warszawa” 
Wyst.: Marek i Wacek, Kry­
styna' Mazurówna, Elżbieta Ja 
roń, Marta Bochenek, Woj­
ciech Młynarski, Halina Kuni­
cka i in. (kol.);

17.50 — I liga piłki nożnej;
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Opowieść o alpejskiej d >

linie” — ang. film dok. (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Pogoda dla bogaczy ’,

ode. 5 filmu fab. TV USA; 
(kol.);

21.05 — „Dwie kamery" (kol.);
22.25 — „Michel Fugain i Big Ba 

zar” — franc. program roaryw 
kowy (kol.);

13.25 — ,,Neville Mariner znów 
w Warszawie" — w programie 
retransmisja 1 części koncertu 
z dnia 14 bm — Beniamin 
Britten — wariacje na temat 
Franka Bridge’a — Wolfgang 
Amadeusz Mozart — Symfonia 
nr 38 „Praska” D-dur KV 504 
(kol.);

14.30 — Mistrzostwa Polski w siat 
kówce;

14.50 — Telewizyjny koncert, ży­
czeń muzyki poważnej (ko!.):

15.30 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.);

15.50 — „Skąpani w ogniu” — 
polski film fab.;

17.20 — Tele — echo” (kol.);
18.20 — „Spotkanie z gwiazdą” — 

Art Suliivan — program estra­
dowy (kol.);

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Kariera Nikodema Dyz­

my” — ode. 5 filmu fab. TP 
(kol,);

21.05 — Sportowa niedziela;
21.35 — „Wiosenne rytmy z Je­

rzym Millianem” — program 
estradowy (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Teatr Telewizji — Euge­

niusz Szwarc: „Najzwyklejszy 
cud” (kol.);

21.35 — Przedolimpijski turniej
w koszykówce kobiet — spra­
wozdanie z meczu Kenia — 
Polska (kol.);

21.55 — „Świat i Polska" — pro­
gram publicystyki międzynar. 
(kol.);

22.40 — „Mauthausen” — program 
dokumentalny;

23.10 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

14.00 — „Estrada folkloru” (po­
wtórzenie);

14.30 — „Popołudnie wiedzy i fan 
tazji” (powt.);

18.40 — Radzimy rolnikom (kol.);
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Przedolimpijski turniej w 

koszykówce kobiet (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Teatr Faktu: Wiesław Wo 

deck?ir — „Rzecz o zagładzie 
miasta” (kol.);

21.20 — Melodie filmu polskiego: 
„Magazyn wspomnień” — cz. 
3 (kol.);

21.55 — „Forum korespondentów” 
— „Wieczorem po wojnie” — 
ukazanie przy pomocy filmu 
oraz wywiadów i rozmów z 
uczestnikami wojny, jak wy­
glądają dziś miejsca słynnych 
bitew (kol.);

22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — Festiwal Twórczości Tele­

wizyjnej „Olsztyn 80’’ (kol.);

historyczny. W programie 
wspomnienia dowódcy eskad­
ry letniczej 7 z wałki o Ber­
lin (kol.);

18.25 — Studio Telewizji Młodych;
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Lekarz radzi” — o skut­

kach lekomanii (kol.);
19.05 — „Ex libris” — w progra­

mie m. in. rozmowa z Józe­
fem Ratajczakiem, pisarzem po 
znańskim (kol.);

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Pieśni z rodowodem” — 

„Przez ogień i dym” — insce­
nizowane piosenki Janusza 
Przyinanowskiego (kol.);

21.05 — „ Komisarz Maigret prowa 
dzi śledztwo” — film fab. (ko­
lor);

22.40 — Przedolimpijski turniej w 
koszykówce kobiet (kol.);

18.10 — Studio Telewizji Młodych;
18.30 — Wystąpienie ambasadora 

CSRS w Polsce w przeddzień 
święta narodowego tego kra­
ju (kol.);

18.40 — Radzimy rolnikom (kol.);
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Skojarzenia” teleturniej 

(kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Zwycięstwo — maj 1945” 

— film dok. o walce narodu 
polskiego w kraju i za gra­
nicą z faszystowskim najeźdź­
cą;

21.05 — „Pegaz” — aktualna pu­
blicystyka kulturalna (kol.);

21.40 — Festiwal Twórczości Te­
lewizyjnej — „Olsztyn 80” 
(kol.);

21.50 — Dziennik (kol.);
22.05 — „Ocalić miasto” — polsko 

— radziecki film fab. (kol.);

14.55 — „W saperskim trudzie” — 
wojskowy film dok.;

15.55 — XXXIII Wyścig Pokoju — 
prolog;

16.15 — Puchar Polski w piłce noż 
nej Lech — Legia;

18.10 — „O srebrne dzwony” — 
oratorium Katarzyny Gaert- 
ner i Ernesta Brylla w wyko­
naniu Centralnego Zespołu Ar 
tystycznego Wojska Polskiego;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Do krwi ostatniej” — 

film fab. TP, ode. pt. „Dywi­
zja”;

21.20 — Wiadomości sportowe;
21.40 — Wieczór poezji;
22.00 — „Świadkowie”;
22.20 — Koncert muzyki polskiej 

— IV Symfonia koncert jąca

22.25 — Kronika mistrzostw Euro­
py w podn. szeniu ciężarów;

22.45 — Dziennik (kol.);
23.00 — „Co dalej laureacie?” — 

spotkanie z Ewą Podleś (mezzo 
sopran);

23.30 — Kino Nocne — „Klaudy- 
na” — film fab. prod. Tl' 
franc., ode. ostatni pt. „Klau- 
dyna odchodzi” (kol.).

PROGRAM 2

13.50 — „Poradnik działkowca” 
(P wt.);

14.20 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma” — „Vademeeum” (powt.);

15.00 — Magazyn motoryzacyjny 
(powt.);

15.25 — „Estrada Folkloru” — w 
programie występ zespołu „Sa 
decczanie” z Nowego Sącza 
(kol.):

22.30 — Madrygały miłosne Clau­
dio Monteverdiego” — wido­
wisko muzyczne TV holender­
skiej (kol.);

PROGRAM 2

9.00 — Teatr Telewizji na Świę­
cie (Wielka Brytania): James 
Bridie — „Laurowa Dapbne” 
(powt.) (kol.),

10.25 — Militaria, obronność, no­
woczesność — „Biegiem przez 
życie”;

10.55 — Kryterium MON — wyś­
cig kolarski oraz motwr ss o 
Puchar Krajów Socjalistycz­
nych;

DZIEŃ WROCŁAWIA, w tym: 
„SPOTKANIE Z HISTORIĄ”

13.00 — „100 dni bitwy o Wroc­
ław" — film dok.;

13.30 — „Powrót ziemi” — film ■ 
dok. o odbudowie na Ziemiach 
Zachodnich i Północnych w la 
tach 1945—48:

14.00 — '„Prawo i pięść” — pol­
ski film fab.:

15.35 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (powt. kol.);

16.05 — Język niemiecki — Kurs 
podstawowy, lekcja 27;

16.30 — Dla młodych widzów — 
„Co dalej maturzysto” (kol.);

DZIEŃ CZECHOSŁOWACKI W 
TP. w tym:

17.05 — „Czechosłowacka panora­
ma 1980" — film dokumental­
ny TV CSRS;

18.05 — Na dziś i na jutro” — 
program public. o współpracy 
gospodarczej, naukowo-tech­
nicznej i kulturalnej między 
Polską i CSRS;

18.30 — „5 pytań o...” — konkurs 
na temat Czechosłowacji;

22.55 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny (kol.);

PROGRAM 2

15.20 — Dla dzieci — „Zwierzy­
niec” (powt-j;

15.45 — Przedolimpijski turniej w 
koszykówce kobiet (powt.);

16.10 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 28;

16.40 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, lekcja 27;

17.05 — Dla młodych widzów: 
„Sekrety kina” — o komedii 
filmowej (kol.);

17.35 — Dla młodzieży: „Poradnia 
zaufanie” — w prrgramie m. 
in. o chorobach wenerycz­
nych;

23.00 — Dziennik (kod.);
23.15 — Festiwal Twórczości Te­

lewizyjnej „Olsztyn 80” (kol.);

PROGRAM 2

13.35 — „Interstudio” (p-wt.);
14.00 — Wtorek melomana (pow­

tórzenie);
15.00 — Sonda (powt.);
15.25 — „Dobre obyczaje” (powt.);
16.00 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 28 (kol.);
18.30 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 28;
17.00 — Młodzieżowy magazyn 

techniki — „Lidar” (kol.);
17.30 — „Postawy” — „Oszczęd­

ność” — program publicystycz 
ny (kol.);

18.00 — Towarzystwo Wiedzy Pow 
szechnej — „Spotkanie ze sztu

PROGRAM 2

13,45 — „Wieczór przygody i po­
dróży” (powt.);

15.15 — „Skarbiec” (powt.);
15.49 — Przedolimpijski turniej ko 

szykówki kobiet — sprawozda­
nie z meczu Polska — Kuba 
(powt.);

16.05 — „Dom i my” powt. (kol.);
16.29 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 27 (kol.);
16.50 Język rosyjski — kurs pod­

stawowy, lekcja 28 (kol.);
17.20 — Przewodnik muzyczny — 

„Poradnik kolekcjonera płyt” 
(kol.);

17.45 — Dla młodych widzów „La­
tający Holender” — w progra 
mie m. in. rejs ZHP i Brac­
twa Żelaznej Szekli na „Da­
rze Pomorza”:

18.15 — „Zbiory etnograficzne w 
St. Fagans” — ang. film dok. 
ukazujący zabytki architekto-

K. Szymanowskiego w wyko­
naniu WOSPRiTV pod dyr 
Jacka Kasprzyka. Przy forte­
pianie Piotr Paleczny;

22.50 — Festiwal Twórczości Te­
lewizyjnej — „Olsztyn 80”;

PROGRAM 2
9.10 — „Rytm czasu”;
9.30 — „Poranek z kulturą;

11.00 — Teatr wspomnień: Tade­
usz Kubiak — „Daleka dro­
ga”;

11.55 — Uroczysta odprawa wart 
— transmisja z Placu Zwycię­
stwa w Warszawie;

12.45 — „Szli na zachód osadni­
cy” — wojskowy program do­
kumentalny;

13.15 — Polskie pieśni żołnierskie 
1939 — 1945;

15.55 — Dla dzieci: „Cudaczek” — 
w programie m. in Teatrzyk 
Kukiełkowy (kol.);

16.25 — .Popołudnie wiedzy i fan 
tazji” (kol.)

17.25 — „Miast w czerni” — film 
fab TV węgierskiej, ode. 3 
pt. „Zły omen” (kol.);

18.10 — „Wielka miłość Balzaka” 
— film fab TP. ode. 6 pt. 
„Linoskoczki" (kol.);

19.10 — Teleskop:
1.1.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Koncer’ dyplomantów 

PWSM w Krakowie — w pro­
gramie utwory Clauda Debus- 
sy’ego i Jana Brahmsa;

21.05 — „Telefon 110” — film fab. 
TV NRD. ode pt „Obrachu­
nek” (k--L):

22.30 — „Na estradach świata” — 
Manfred Mann's Earthband — 
program muzyczny (kol.).

SPOTKANIE ZE WSPÓŁCZES­
NOŚCIĄ”

15.40 — „Rodzina” — pregram fil 
mowy;

15.50 — „Wiosna” — śpiewają 
wrocławskie Skowronki Radio­
we;

16.05 — „Wizyta w ZOO” — pro­
gram filmowy:

16.15 — „Tak powszechna, że nie­
dostrzegalna’ — program o 
komputerach i informatyce;

16.35 — „Wrocławski dzień” — 
reportaż;

17.20 — „Kosa” — rep-’M'taż. » 18 
latach w życiu młodej wiej­
skiej kobiety:

17.45 — „Zobaczymy się w nie­
dzielę” — polski film fab.;

19.30 — Dziennik (kol.);
„SPOTKANIA W TEATRALNEJ”
20.10 — „Salome” — film • Pan­

tomimie Wrocławskiej;
20.50 — „Rzeżbv mistrza Piotra” 

— film dok.
21.25 — Aleksander Suchowo-Ko- 

bylin — „Sprawa” — spektakl 
teatralny

18.35 — „Na Vaclavskim Namesti" 
— reportaż filmowy;

18.50 — „Saksofon Feliksa Slovac 
ka” — program muzyczny;

19.10 — Teleskop:
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Kareł Gott w Lucernie” 

— program •estradowy;
20.45 — „Wakacje Hany Zagoro- 

vej” — recital piosenkarski;
21.10 — „Krople potu dla sztuki** 

— występ Słowackiego Zespo­
łu Pieśni i Tańca;

21.35 — „5 pytań o...” — konkurs 
na temat Czechcsłowac ji;

21.40 — 24 godziny (koLl^
21.50 — „Mój brat ma fajnego 

brata” — czechosłowacki film 
fab.

18.05 — „Bandera polska na mo­
rzu w II wojnie światowej” — 
o udziale Polaków w wojnie 
morskiej, zakończonej inwazją 
we Francji;

18.35 — „Dobre obyczaje” — punk 
tualność (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Wtorek melomana: „Przez 

6 wieków muzyki polskiej” — 
na przełomie stylów. W pro­
gramie utwory Mikołaja Zie- 
leńskiego w wykonaniu chó­
ru PRiTV pod dyr. Edmunda 
Kajdasza (kol.);

1.10 — 24 godziny (kol.);
1.20 — „Na własną prośbę” — 

film fab. TP (kol.);

ką” — cz. 1 o greckiej sztu­
ce starożytnej (kol.);

18.30 — Ekran reporterów: „Pieśń 
ocalonych” — film dok. TP, 
demaskujący zbrodnie Amina 
w Afganistanie (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Sensacje z przeszłości” 

— „Starsi i młodsi bracia Mer 
kuriusza” (kol.);

20.40 — „Forum krytyków”;
21.20 — 24 godziny (kol.);
21.30 — „Wieczór przygody i po­

dróży” W programie filmy: 
„Dwa razy osiem i pół”, „Ok­
no na Syberię” — cz. 2, „Ba­
ja Califomia Norte”: „Tallin 
olimpijski”;

23.00 — „Bez recept” — program 
dla rodziców (o pierwszej mi­
łości nastolatków) (kol.);

niczne Walii (kol.);
18.40 — Poradnik motoryzacyjny 

(kol.);
19.10 — Teleskop:
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — NURT — nauczanie po­

czątkowe, kl. III — plastyka. 
„Kształtowanie wrażliwości 
twórczej i społecznej, cz. 1. 
Wykł. dr. Anna Trojanowska;

20.40 — NURT — Matematyka, kl. 
V — „Prostokątny układ współ 
rzędnych” Wyk. Jerzy Lisie­
wicz;

21.10 — NURT — Psychologia — 
„Nauka dyskutowania”. Wykł.: 
prof. dr Zbigniew Pietrasiń- 
ski;

21.40 — Grand Prix w tenisie sto 
łoyrym z udziałem reprezentan 
ta Polski (kol.);

22.15 — 24 godziny (kol.);
22.25 — Klub Jazzowy Stud-ia Ga­

ma — młody jazz polski (kol.).

14.10 — Dla dzieci: „Czerwone i 
czarne kamienie” — ludowa 
baśń śląska”;

14.40 — „Od melodii do mel-odsi” 
— pro-gram rozrywkowy;

15.00 — „Gdzie jest generał” — 
polski film fab.;

16.35 — „Koty to dranie” — 
fim fab. TP;

17.35 — Film fabularny;
19.00 — Koncert dla załogi Żyrar­

dowa — program estradowy;
19.30 — Dziennik
20.10 — Kino „Oko” — kalejdos­

kop filmowy. W programie fil 
my dokumentalne: „Postkar- 
ten” (polski); „Kraina mgieł i 
ognia” (angielski), „Pazur i 
ząb” (francuski);

21.40 — Mistrzostwa Polski w bok 
sie — półfinały.
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Niedziela Słońce: 5.18—20.22

[ TEATRY I
WIELKI — niedz. g. 19 Balety: 

„La Peri”, „Epitaphium”, „Car­
men”.

MUZYCZNY — sob. i niedz. g. 
19 „Gondolierzy”, niedz. g. 15 — 
przedstawienie zamknięte.

POLSKI — g. 19 „Symfonia do 
mowa”. '

NOWY — g. 19 „Łaźnia”.
LALKI i AKTORA — sob. g.- 17, 

niedz. g. 11 i 17 „Bajka o Popie- 
lu 1 Piaście”.

KABARET „TEY” — g. 17, 20 
„Na granicy”.

SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15 
„Dyrygent” (poi. 18 1.), g. 17.30, 
20 „Jajo węża” (RFN 18 1.).

KDF PAŁACOWE — sob. i niedz. 
g. 15 „Gwiezdne wojny” (USA 12 
1.), g. 17.30 , 20 „Opatrzność” (fr.- 
szwajc. 13 1.), niedz. g. 11 Spol- 
kanie niedzielnych przyjaciół z 
bajkami.

‘ APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Gorączka sobotniej nocy” 
(USA 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Książę i żebrak” (panam. 12 
1.), sob. g. 22.30 „Drogi papa” 
(wł. 18 1.).

GWIAZDA — sob. g. 10, 12, 14, 
16. 18 i niedz. g. 16, 18 „Konwój” 
(USA 15 1.), sob. i niedz. g. 20 
„Gra o jabłko” (czes. 18 1.), niedz. 
g. 9.30, 11. 12.30 „Baśń o jasnym 
sokole” (radź. b.o.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 15 
„Reksiowa jesień” (bajka), g. 16 
„Siedem nocy” (ang. 12 1.), g. 18 
„Gwiazdy poranne” (poi. 15 1.).

KOSMOS — sob. i niedz. g. 17.30, 
20 „Kung-fu” (poi. 15 1.). niedz. 
g. 11 „Colargol i cudowna waliz­
ka” (poi. b.o.).

MALTA — g. 15.30 „Złoto dla zu 
chwałych” (jug. b.o.), g. 18 20 
„Wściekły” (poi. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Or­
kiestra Klubu Samotnych Serc 
sierżanta Peppera” (USA 12 1.), g. 
17.30, 19,30 „Violetta i Francois” 
(fr. 13 1.).

OSIEDLE — g. 16, 17.30 „Colar­
gol i cudowna walizka” (poi. b.o.). 
g. 19 „Fedora” (RFN 15 1.).

PANCERNIAK — sob. i niedz. 
g. 17, 19.30 „Lot nad kukułczym 
gniazdem” (USA 18 1.). niedz. g’ 
11.30 „Toruńskie pierniki” (poi. 
b.o.).

RIALTO — sob. i niedz. g. 15.15, 
17.30 , 20 „Afera Concorde” (wł. 15 
1.), niedz. g. 10, 12.30 „Zielone la­
ta” (poi. 12 1.).

SŁONCE (Os. Przyjaźni) sala 
duża — g. 16, 18 „Colargol zdo­
bywcą Kosmosu” (poi. b.o.), g. 
19.30 „Wysokie loty” (poi. 15 l.'„ 
sala mała — g. 15.30. 17.30 „Niech 
zyja duchy” (czes. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Podróż kota 
w butach” (jap. b.o.), g. 17.30 „Ebi 
rach, potwór z gbębin” (jap. 12 1.), 
g. 19.30 „Korek” (wł. 18 I.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob. i niedz. g. 14.45 „Skrzydełko 
czy nóżka” (fr. b.o.), g. 16.45, 18.45 
„Wściekły” (poi.) 18 1.), niedz. g. 
13.45 „Jesienna przygoda” (bajki).

WILDA — g. 10, T2.30, 15, 17.30. 
20 „Ucieczka na Atenę” (ang. 15

WRZOS (Mosina) — niedz. g. 14 
„Nanad pod choinkę” (poi. b.o ), 
g. 15 „Trzej muszkieterowie” (oa- 
namski 12 I.), g. 17. 19 „Młody 
Frankenstein” (USA 12 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

f DYŻURY j

SZPITALE — Sobota: interna, 
chirurgia, okulistvka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7: laryngo 
logia — ul. Przybyszewskiego 49; 
Niedziela: interna, chirurgia, oku 
listyka — ul. Długa 2: chirurga 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
laryngologia. neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

SOBOTA 1 NIEDZIELA

Wojewódzka Stada Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wynadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu. tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę); 
Os. Piastowskie 16 tel. 722-24; 
ul. Bukowa 1. tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, teł. 20-54-31; Kościuszki 
103, teł. 5‘*4-44; Swarzędz. ul. 
"flankowa. tel. fłM-44 i 147-389: 
T.uhoń. pl. Wolności 6, tel. 544-41 
i 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służhv Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22 — czynny co- 
dzi^nnie g. 7—22. tel. "no — udzie­
la informacji. noraH l^kars^ich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
mi erwencje. $

Telefon Zaufania °3R. norady 
nrawne. tel. 528-51. placów­
ki czynne w dni ^c^zednie g. 
” 30—7.30, dni świąteczne — całą 
dnbe.

Abteki tviko dyżurr nocne: 
Dąbrowskiego 1<nM42. , Główna 52. 
T'ńT—iicka 24. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska paw. 
104. Staroł^cka 1, Głogowska 107/ 
109, ps. Przyjaźni paw. IM. pi. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

SOBOTA — PROGRAM I: C Sy 
gnały dnia; 9 Cztery pory rosu; 
10.45 Niezapomniane stronice... 
„Wspólny pokój”; 10.55 Cztery 
pory roku; 11.40 Tu Radio Kierów 
ców; 12.25 Mozaika polskich me­
lodii; 13 Komunikat energetycz­
ny; 13.01 Z fonoteki Studia „Ga

ma”; 13.20 Śpiewa Flora Purim; 
13.40 Kącik melomana; 14 Studio 
„Gama” (ok. g. 14.05 — infor. dla 
kierowców); 14.20 Studio „Relaks '; 
14.25 Studio „Garna” (ok. g. 15.45 — 
Infor. dla kierowców); 16 Tu Je­
dynka; 17,30 Radiokuricr; 18 Tu 
Jedynka; 18.25 Nie tylko dla kie 
royyców; 18.33 Z archiwum nagrań 
radiowych; 19,15 Z poznańskiego 
studia; 19.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 21.05 Gwiazdy jazzu; 
21.35 Przy muzyce o sporcie; 22 
Z krajń i ze świata; 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców; 22.23 Bydgoszcz 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1,2, 3 5 10, 
11, 12.05 15, 19, 21.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Teatr PR — „By dobrze oy- 
io Ojczyźnie”; 10.40 Sprawy c - 
dzienne; 11 Koncert chopinow­
ski; 11.35 Radioprobleniy; 11.45 Mu 
zyka spod strzechy; 12.05 Minia 
tury muzyczne; 12.25 Koncert mu 
zyki polskiej doby Oświecenia; 
12.55 Śpiewa B. Mec; 13 Magazyn 
wędkarski; • 13.15 L. Różycki: Poe 
mat symf. '„Bolesław Śmiały”; 
13.30 Stan pogody, wiadomości 1 
komunikat dla górników; 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 Spotkanie 
z folklorem; 14,10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.30 Dla dzieci — 
..Hamak”; 14.50 „Czata” — mag. 
wojskowy Studia Młodych; 15.05 
Muzyka Schuberta; 15.20 Poncłua 
nie dziewcząt i chłopców; 16 Gra 
Grand Standard Orchestra: 16.10 
Przekrój muzyczny tygodnia: 16.40 
Czy znasz tę książkę?; 17 Z archi 
wum jazzu; 17.20 Spotkanie z poe 
tą — B. Justynowiczem: 17.10 JaK 
byśmy byli pierwsi — rep ; 18
Muzyczne archiwum Polskiego Ra 
dia: 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; 18.40 Czas i ludzie — aud. 
kombatancka; 19.30 Ze złotych 
kart dawnej wielkiej sztuki śme 
waczej; 20 Wiersze K. Węgierskie 
go; 20.15 Grają — wiolonczelista 
K. Wiłkomirski i pianistka M. Wił 
komirska; 20.55 Witaj majowa ju 
trzenko; 21.40 Nowe nagrania ra 
diowe;. 22 Gwiazdy estrady — J. 
Nowak; 23 Mistrzowskie interprc 
tacje muzyki dawnej; 23.40 Muzy 
ka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30. 6.30, 7.30 o,3(h 
11.30. 18.30, 21.30. 23.30

PFROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Czar 
na brygada” — pow. K. Prószyń­
skiego; 9.10 Wiosenna parada tra 
dycjonalistów — Roval Rag; 9.30 
Nasz rok 80, 9.45 Kolekcja muzy 
ki polskiej; 10.35 Kiermasz płyt; 
11 Powieść w wyd. dźw. — Erich 
Maria Remarąue: ..Noc w Lizbo 
nie”; 11.30 Fortepianowe waicc ze 
swingiem 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 „Po 
żegnanie z Matiorą” — pow. W. 
Rasputina; 14 Narodowe szkoły — 
muzyka norweska; 15.05 Krain z 
piosenkami; 15.30 Studio 202 — 
wrocławski mag. rozrywkowy; 
16.30 Dawnych wspomnień czar; 
16.45 Nasz rok 80; 17.05 Muzyczna
poczta UKF; 17.40 Nowe twarze 
franc. piosenki: 18.10 Polityka 
dla wszystkich: 18.25 Koncert ja 
kiego nie bvło; 19 Posłuchać war 
to...; 19.15 Gra Zesnół Extra Bali; 
19.35 J. Haydn: „Wierność nagro­
dzona”; 19.50 „Czarna Br-gara" 
— pow. K. Kruszyńskiego; 20 Baw 
sie razem z nami; 22.08 H Frac 
kowiak; 22,15 ..Człowiek którego 
serce było w górach” — słuch.; 
22.40 Piosenki — ernt-ki: 23 Węr 
sze egzotyczne; 23.05 Jam session 
w Trójce.

Wiadomości; 6.15, 7, 8, 10.26, 12, 
15 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 7.45 Stereo- 
Jodie na dzień dobry: 8 Soiewa 
K. Prońko: 8.10 Ra-’ tv SzKOła 
Średnia dla Pracujący; h — E-Iisto 
ria, sem. 1: „Ruch oporu”; 8.25 
J. Stefani: 3 tańce z wodewilu 
..Krakowiacy i górale” (stereo); 
3.35 Sport — nauka — technika; 
9 Uam 6 lat: ..Gdzie ten klucz?”; 
9.25 Poranek pieśni — A. Bilski 
(stereo); 10 Dla kl. VU—mi (wy 
chowanie muzyczne): 10 30 Estra 
da przyjaźni; 11 Dla szkół śred­
nich (chemia); 11.30 W. A. Mo­
zart: Sceny z II aktu opory; 12.05 
Czas dobrych gosnodarzv; 12.25 
Giełda płyt (stereo): 13 Lekcja 
jęz. angielskiego; 13.20 "Tam C lat: 
.Gdzie ten klucz?”: 13."O Tu Stu 

din Stereo (stereo); 14.45 Niech 
nam źyję 3 Maja — nolskie pies 
ni patriotyczne; 15 05 TPR - Stu 
dio Klasyczne: 16.05 Kodeks i kie 
równica — „Na wokandzie”. 16.25 
Soiewa H. Frąckowiak; 16.30 Roz 
mowy o wychowaniu: ■ „Najpięk­
niejsza id°a — nokój”; 16.40 Aud. 
w onrac. H Bakosia nt. , Majowe 
nrczentacje”; 16.50 Radioexnress; 
17 Stereo — śniewa Z. Wodecki: 
17.15 Aud. społeczna: 17.30 7 taś­
moteki spikera; 17.40 „Pierwsze 
święto majowe” — fragm. wsoom 
nień T. Bec-di: 18 Stereo: Grają 
ca szafa: 18 25 Najstarsze książ­
ki świata: 19 Czv znasz swoje 
prawo?: 10.15 l.ekcia jez. fran­
cuskiego: 19.30 Studio Stereo za 
prasza; 22.15 Radiowe portrety 
Polaków — S. Pogoń: । 22 35 Rad.- 
TV Szkoła Średnia dla Pracuia- 
cych; 22.50 M. K. Ogiński — Pc 
kmez c-moll.

Wiadomości: 6.40, 12. 15. 16, 22.55.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ka: 8.20 „Musicon” z Poznania; 
9.08 Radiowy Magazyn Wojskowy: 
10.05 pół wieku polskiej piosenki; 
10.30 „Ucieczka” — słuch. I. Lan 
dau; 11 Różne barwy piosenki: 
12.45 Polska muzyka popularna; 
12.58 Informacje dla kierowców; 
13 Studio . Gama”; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Koncert życzeń: 
16.08 Teatr PR — Nowi aktorzy 
— nowe słuch.: „Wywiad z kró 
leni Midasem”; 16.50 Radiowe or­
kiestry przed mikrofonem: 17.15 
Studio Młodych; 18 Komunikaty 
Totalizatora Sportowego; 18.05 
informacje dla kierowców: 18 07 
Przeboje wczoraj i dziś; 19.15 
„Przy muzyce o snorcle”; 20 Kon 
cert życzeń; 21.05 Mini-maga-zy- 
nek nr 28; 22 Telegramy muzycz 
ne ze świata: 22.30 Moja aud. 
muzyczna: 23.05 Informacje spor 
towe; 23.15 Rewia piosenek; 23.15 
Big band — Counta Basie’go.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3 4, 5, 
6. 7. 3. 9. 10 12.05, 16. 19. 21 23.

PROGRAM TI: 7.35 Koncert, po­
ranny; 8 ,.Niedzielne«»spotkan:a”; 
12.05 Poranek symf. z nagrań Or­
kiestry Filharmoników Berliń­
skich pod dyr. Herberta von Ka- 
rajana: 13 Teatr PR: . Egzamin” 
— słuch, wg sztuki J. P. Galika; 
14.30 Stan pogody, wiadomości i 
komunikat dla górników: 14.35 
„Nepal — legendy, muzyka, obrzę 
dy spod Himalajów”; 15 Radio­

wy Teatr dla Młodzieży: „Gruby” 
cz. I słuch, wg pow. A. Minkow 
skiego; 15.45 Horoskop reklamo­
wy; 16 Koncert chopinowski; 16.30 
Wizyty i podróże; 18 Panorama 
wokalistyki polskiej; 18.35 Fel. 
publicystyki międzynar.; 18.45 „Mc 
da i piosenka”; 19 Recital Zespo 
łu Commodores; 19.20 Studio Mło 
dych — Rozgłośnia Harcerska; 20 
Wielcy artyści estrady i kabare­
tu; 21 Wojsko — strategia — ob 
ronność; 21.15 Piosenki żołnier­
skie; 21.30 Rozmaitości muzyczne; 
22 A. Schubert: „Verklacrte 
Nacht” op. 4; 23.20 Teatr Poezji
— „Beatrycze”: 23 Z dziejów mu 
zyki staropolskiej; 23.35 Public, 
międzynarodowa.

Wiadomości: 6.30. 7.30, 18.30 23.30
PROGRAM III: 8 Nasze typy — 

przegląd audycji tygodnia; 8.35 C® 
kto lubi; 9 „Czarna brygada” — 
ode. pow. K. Pruszyńskiego: 9.10 
Komu piosenkę...; 9.30 W stronę 
kultury; 9.50 Solo na harfie cel­
tyckiej; 10 60 minut na godzinę; 
11 Solo na fletni Pana; 11.15 Nie 
dzielna szkółka muzyczna; 12 ,Ta 
jemnica działa Acht coma A?hr” 
— 1 ode. aud. dokum. M. T. No 
wakowskiego i K. Pola; 12.25 Mu 
zyka z sal koncertowych; 13.20 
Przeboje z nowych płyt; 14.05 
Peryskop; 14.30 Muzyczne premie 
ry; 15 Rep. pt. „Proces o zdję­
cia”; 15.30 .Wprost ze ściany” 
—- nowa płyta M. J. Jacksona: 16 
„Hanna” — słuch. K. Jakubow­
skiego; 16.30 Człowiek orkiestra 
— Mikę Adfield; 17 Zapraszamy 
do Trójki; 19 Człowiek orkiestra 
— W. Karolak; 19.35 J. Haydn: 
„Wierność nagrodzona”; 1S.50 
„Czarna brygada” — pow.; 20 
Jazz piano forte; 20.40 Aud pt. 
„O syrenach i zaborczej miłość’”; 
21 Z tysiąca i jednej pieśni; 22.08 
H. Frąckowiak; 22.15 Studio Tea­
tralne Pr. HI — A. Trzebiński: 
„Aby podnieść róże”; 23.15 Czło­
wiek orkiestra — Patrick Moraz; 
23.45 Dzieła wszystkie Manuela de 
Fali.

Wiadomości: 7. 8.30. 14. 19.30. 22.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

spotkania; 8.45 Stereo — Poranek 
muzyczny; 9 Wielkopolska Nie­
dziela; 10 Kto najwięcej zapalnie 
ta? — koncert dla dzieci; 11 Lek 
cła jęz. łacińskiego; 11.20 Fono- 
icka folkloru; 11.35 Zgadnij, 
snrawdż, odpowiedz; 12.05 Teatr 
Klasyki dla Młodzieży Szkolnej: 
..Wielkie nadzieje”, cz. I słuch', 
wg pow. K. Dickensa; 13.10 Klub 
Olimpijczyków — aud. dla uczest­
ników Olimpiady Literatury 5 Ję­
zyka Polskiego; 13.30 Koncert z 
gwiazdą — Gino Vanelli; ’.4.10 
Dźwiękowe wtajemniczenia — 
Gdy komórka umiera; 14.10 Mu­
zyka; 14.40 Muzyka z jednej pły­
ty — aud. Romana Waschkl (ste 
reo); 15 Teatr PR — studio Ste 
reofoniczne — Pół wieku Teatru 
Polskiego Radia: „Zwycięstwo 
Sokratesa” — cz. I słuch. C. Ję- 
draszka (stereo): 16.05 Stereo — 
Nie tylko przebój; 17 Aud. dla 
dzieci; 17.30 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy; 18 Radiolatarma 
— program o najnowszych osiąg­
nięciach naukowo-technicznych; 
18.30 „Tetmajerowskie akordy” — 
słuch. S. • Foltasińskiego; 19 M. 
Riniski-Korsakow: „Carska nar:e 
czona” — onera w 4 aktach .'ste 
reo); 22 Wielkonolski Kalejdoskop 
Snr>rtowv; 22.10 Utwory Orkie­
strowe Charlesa Ivcśa (śterno).

Wiadomości: 7, 12 ]«, 22.55.

W poniedziałki 1 dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjąrkiem 
HISTORII m. PO7.NantA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne; 9 maja wszystkie mu­
zea czynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wod­
na 37) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — g, 10—15, śr. i piąt. g. 
12—18. sob. i dni przedśw. — za­
mknięte. „Wyzwolenie i odbudo­
wa Poznania w dokumencie archi 
walnvm” (9. V — g. 10—15).

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g 9—17. 
niedz., św. 10—18; wystawa. 
„Ernst Thaelmann”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) — g. 9—13, 
śr. i piąt. g. 11—18, niedz. i św. 
K 10—15 (4. V — zamknięte).

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — Galerie Malarstwa .Ob­
cego, Szt”kt Średniowieczne',’ Ma 
larstwa Polskiego, Polskiej Sztuki 
Współczesnej — g. 9—18, niedz. i 
św. g. 10—15. „Prace pedagogów 
PWSSP” — filmy: „Amsterdam”, 
„Vincent ran GoKh”.

WTET KOPOLSKTĘ MUZEUM 
WOJSKOWE — g. 9—18. niedz i 
św. g. 10—15.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (w Stiniełowie) —“ g. 10—16, 
niedz. i św. — g. 10—18.

MUZEUM ROr NICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt.. czw., piat. g. 9—15, pnn., 
śr. g. 1.2—18, niedz. 1 święta g. 
10—15, sob. i dni przedśw za 
mknięte, sob. g. 10—15. Wystawa: 
„Rzemiosło i przemysł artystycz­
ny 1840—1900” (do 31. V) — (4. V — 
zamknięte).

MUZEUM W ROGALINIE — 
g. 10—16. niedz. g. 10—18.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (w Uzarzewie) — 
g. 10—17

MUZEUM TTTFRACJGE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
34) — g. 11—17, niedz. g. u—15,

SKANSEN PSZCZELARSKI w 
Swarzędzu g. 7—17.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—16. niedz. i 
św. g. 10—16.

MUZEUM b. obozu karno-śled- 
czego 1943—45 w Zabikowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz. 
g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE 
g. 10—16, niedz. i św. g. 10—18.

MUZEUM W GNIEŹNIE — e 
10—17.

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW W LEDNICY — g. 8—20.

BWA „Arsenał” (St. Rynek; - 
„Malarstwo J. Lacombieza” (Bel­
gia), „Malarstwo j. Matezer- (Bel­
gia); ..Scenografia radziecka” (od 
21. IV do 4. V).

PAŁAC KULTURY, hall parł ero 
wy wejście główne: „Ludowe i 
artystyczne rękodzieło wsi” — g. 
10—18 (do 4. V).

Praca I!
Hafciarki przyjmę. Pra­
cownia Haftów Artystycz 
nych Irena Szałowa, 61-815 
Poznań, Ratajczaka 26, 
tel. 22-26-20. 28530g

Sumiennego narzędziowca 
przyjmę zaraz na stałe na 
dobrych warunkach. War 
sztat mechaniczny Zieliń­
ski Poznań, Junacka 27, 
tel. 67-95-80 . 30453g

Zakład betoniarski przyj- 
mie pracownika Osiedle 
Plewiska, Łąkowa 107.* 

29686g

Szlifierza-polernika przyj 
mę. Wysokie wynagrodzę 
nie. Tel. 716-35. 29720g

Potrzebna pani z nocle­
giem do opieki nad cho­
ra na prowincję. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29747g.

Zatrudnię pracownika nr? 
stałe w gospodarstwie roi 
nym. Mieczysław Przybec 
ki, Góra, ul. Długa 5, gmi 
na Tarnowo Podgórne.

29748g

Kobietę, mężczyznę, mło­
dych rencistów do pracy 
na stałe przyjmie ogrod­
nictwo. Luboń - Zabiko- 
wo, ul. Studzienna przy 
ul. Nowiny. 29770g

Pomoc domową przyjmę 
Poznań, ul. Pszczelna 2a, 
tel. 203-736. 29772g

Przyjmę murarza płytka­
rza. Wysokie wynagrodzę 
nie. Hoppel, tel. 642-99.

29774g

Administratora domow. 
rencistę, emeryta posiada 
jącego telefon zatrudm- 
my. Warunki dobre. Zgło 
szenia pisemne: Kobryn- 
ska, Szamotulska 87 m. 1.

2978Ig

Przyjmę czeladnika tapi­
cera. Pluciński, Czerwo­
nej Armii 12. 29810g

Malarzy zatrudnię. Os. Ja 
giellońskie 8 m. 15, godz 
16—20. 29903g

Krawcowa (krojczyni) — 
rencistka potrzebna. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29920g.

Murarzy, pomocników — 
przyjmę. Pracą stała. Ós. 
Lecha 18 m. 48. godz, 17 
— 19 2995 Ig

Technik-mechanik III Kat. 
prawa jazdy podejmie pra 
cę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzRa 19 dla 29953g

Nauka

Matematyka 
cje. Arndt, 
godz 12—18

— korepet”- 
tel. 66-07-30, 

298lig

Kupno

080ZIAl OmTl) UBł0BAMI^grnW w Poznaniu
j zaprasza na ;►

KIERMASZ WIOSENNY
<! w niedzielę, dnia 4 maja br. - Synek Jeżycki i!@ o

w godzinach od 9 — 13
* 9e c a m y: ©

KONFEKCJĘ, 0 TEKSTYLIA,
DZIEWIARSTWO, S OBUWIE, ‘ j
GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ i SKÓRZANĄ. |j

1577-K1 o

P Pol

Przyjmę murarzy. Tel. 
41-85-55 do godz 16, po 
godz. 16 tel. 41-85-54.

29742g

Potrzebna pani do prowa 
dzenia domu. Warunki 
bardzo dobre. Ściegienne 
go 139, tel. 67-40-94. 29737g

Przyczepę campingową N- 
126 oraz przyczepę cam­
pingową dużą, wzór zacho 
dni sprzedam. Ryszard Ste 
fański, Opalenica, ul Sień 
kiewicza 11, tel. 470 

29708g

Sprzedam włoskiego Fia­
ta combi. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30448g

M-4 Rataje sprzedam. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 29782g.

Irlandzkie wilczarze. uni­
kalne w Polsce, szczenię­
ta po championach No­
wakowski, Gierłatowo, 
62-330 Nekla koło Wrze­
śni. 30163g

Sadzonki goździków sprze 
dam. Kleiber, Mosina. 
Strzelecka 90, tel 348 

28625gpr

Szafę trzydrzwiową, ciem 
ną, wysoki połysk, tap­
czan, duży bufet ciemny, 
wózek-parasolkę — an­
gielski sprzedam. Telefon 
556-87 godz. 17—19 30440g

Koszyczki do goździków — 
sprzedam. Teł. 20-59-73.

29735g

Stare meble — antyki 
rzeźbione pilnie sprzedam. 
Gniezno, tel. 23-68 29744g

Magiel domowy, maszyrję 
dziewiarską, Osiedle Przy 
jaźni 7 m. 71. 29758g

Pokój stołowy, bufet, po­
mocnik, stół, osiem krze­
seł, zegar stojący oraz bu 
fet kuchenny i dwa inne, 
okres międzywojenny. Po 
znań, ul. Bruna 37, tel. 
32-13-62. 29756g

Ciągnik C-330 sprzedam. 
Mieloch, Chludowo. Dwór 
cowa. 29759g

Motocykl MZ 250 oraz ba­
rek czarny nowy (rusti- 
kal) sprzedam. Poznań, 
ul Pszczelna 2a, telefon 
203-736 29771g

Ursus 4011, przyczepę, sa- 
dzarkę i pług 3-skibowy 
sprzedam. Mizera, Kamion 

i na, gm. Międzychód.
29779g

Ciągnik C-330 w bardzo 
dobrym stanie sprzedam.
Swarzędz, Kórnicka 21, 
po godz. 16 . 29792g

Zuka skrzyniowego sprze 
dam. Stanisław Boczek, 
Czerlejno, gm. Kostrzyn 
Wlkp 29954g

Sprzedam Zuka. Puszczy­
kowo, Wąska 1. 29741g

Fiata 126p odbiór Polmo- 
zbyt natychmiast sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29955g.

Syrenę 104 i Fiata 125p do 
remontu sprzedam Dopie 
wo, ul. Poznańska 1
V 30337”

Mercedesa 200 D, 1973 
sprzedam. Leonarda la 
m. 4. 30452g

Zastawę 1100, rocznik 1979 
sprzedam. Poznań, Wołyń 
ska 18 m. 2 29958g

Pilnie kupię kawalerkę 
własnościową, tel 221-590. 

29373g

Asystentka UAM poszuku 
je samodzielnego mieszka 
nia lub pokoju z wygoda 
mi na okres 1—2 lat. Wa­
runki do uzgodnienia. Tel. 
41-11-79. 2954Sg

Odnajmę mieszkanie ume 
blowane 4-pokojowe z wy 
godami w centrum na 2 
lata. Płatne z góry. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 29644g.

Tarnowskie Góry — miesz 
kanie kwaterunkowe, no­
we budownictwo 49 mf 2 
pokoje, kuchnią, inne wy 
gody, telefon, piec, zamie 
nię na podobne w Wiel- 
kopolsce Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29692g.

Własnościowe M-3 kom­
fortowo u~ządzone, śród­
mieście sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29761g.

Inżynier, kawaler, poszu 
kuje pokoju w Lesznie. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 29817g.

Mieszkanie 3-pokojowe 
własnościowe 58,5 mi (Je­
życe) sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29858g. *

Mieszkanie własnościowe 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2987Ig.

Kupię lub wydzierżawię 
lokal o powierzchni ca 60 
mi do prowadzenie dzia­
łalności handlowej art. 
chemiczne. Szczegółowe 
oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 29876g.

Kupię własnościowe mie­
szkanie 2-pokojowe z ku­
chnią w starym budow­
nictwie lub willi. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 29879g.

Wynajmę mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 29884g.

Puszczykowie — Puszczy 
kówku naukowiec kupi 
małe mieszkanie własnoś­
ciowe. Oferty „Prą^a”, 
Grunwaldzka 19 dla 29926g.

Nieruchomości

Parter willi, garaż, ogród 
300 m? — Poznań, sprze­
dam Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29487g.

Parcelę 0,1 do 0,5 ha ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 29557g.

Kupię pół domu bliźnia­
czego, pjetro willi wzglę­
dnie willę w dzielnicy 
Grunwald, Jeżyce. W roz 
liczeniu ewentualnie M-2 
własnościowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka ł9 dia 
29253g.

Pilnie Kupię ołotruki 1 
drzwi prawe tylne do 
Wartburga, nowe wyda­
nie. Dobrze zapłacę Koś­
ciuszki 70 m. 11 29829g

Sprzedam overlock — 
„Pleis”. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 29802g.

Kupię cegłę (może być z 
rozbiórki), cement, wap­
no, tragarze 14, 16. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29963g.

Sprzedani rowkarki do 
walcy młyńskich, spawar 
ke, strugarkę „Klopp”, 
tel. 411-080. 29408g

Pawilon wielobranżowy w 
atrakcyjnym miejscu — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
28657g.

Sprzedam przystawkę in­
walidzką do Fiata 126p, 
tel. 722-13, godz. 8—14.

30464g

Taksometr sprzedam. Teł.
568-45. 29568g

Sprzedam rozebraną kom 
pletnie szklarnię 500 nać. 
lei. 133-213, wewn 310.

29646g

Karpy asparagusu holen­
derskiego, sadzonki pomi 
dorów tanio sprzedam. 
Czapury, Poznańska 1.

29668g

Teleobiektyw 300/4, tel.
729-72. 29706g

Skórzane — płaszcz, kurt 
kę damskie, tel 220-873.

29718g

Płaszcz skórzany damski, 
kurtkę męską ze ściąga­
czami, ul. Niemcewicza 
12. 29864g

Młody asparagus Springer 
do przesadzenia, większą 
ilość sprzedam.' Marek Jo 
kieł, Łowęcin 34, 62-020 
Swarzędz. 29716g

Obrabiarkę 5-czynnościo- 
wą do obróbki drewna 
sprzedam. Szamotulska 65 
m. 27. 29725g

Sadzonki pomidorów pod 
folię Ostona, Revermun, 
Wenture sprzedam Od­
biór: Poznań, ul Ostrów 
ska 5. godz. 11, wjazd ul. 
Łacina. 29804g

M-2, M-3 własnościowe, 
chętnie stare budownic­
two kup ę. Oferty „Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
?.9769g.

Ogródek działkowy, attak 
cyjny, nowym domkiem, 
tel. 676-286. 29890g

Kożuszek męski, płaszcz 
skórzany damski, kołowro 
tek, radiomagnetofon ste 
reofoniczny, tel. 20-12-24.

29892g

Maszynę do pisania Opti­
ma, rosyjska czcionka, o- 
kulary słuchowe sprze­
dam, teł. 201-979. 29964g

Sprzedam Syrenę 105, ro­
cznik 1972 do remontu, 
teł. 411-080. 29407g

Ładę rocznik 1976 sprze­
dam, tel. 67-21-48 . 30169g

Fiata 125p, listopad 1977, 
sprzedam. Poznań, telefon 
673-492 \ 29728g

Zastawę HOOp fabrycznie 
nową sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29942g.

Zastawę llOOP, paździer­
nik 1976 sprzedam, teł. 
679-888 po godz. 15.

29768g

Syrenę 105 — rocznik 1973. 
przebieg 25.000 km. stan 
dobry, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29795g.

Sprzedam samochód Fiat 
125p, rocznik 1979 Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29801g.

Syrenę 104 sprzedam, tel. 
20-40-23. po godz. 16.

29852g

Fiata 126p odbiór Polmo- 
zbyt sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dła 29927g.

Małżeństwo Z dzieckiem, 
członkowie SM, wynajmą 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30271g.

Dom, pomieszczeniem han 
dlowym. warsztatem, wol 
ny blisko Poznania sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 28758g.

Sprzedam dom 107 m:; 
działka 800 mf. Przeźmie­
rowo, ul Piaskowa 6B, 
po godz 16. 29614g

Willę dwurodzinną sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 30330g

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrze­
bie, śp.

PAWŁA FABISIA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

s k ł a d*a:
29883g

Wszystkim, którzy okazali współczucie, zło­
żyli wieńce i kwiaty oraz brali udział w ostat­
niej drodze naszej ukochanej matki

STANISŁAWY EWICZOWEJ
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

składają

29707g córka i syn

.W drugą bolesną i smutną rocznicę śmier­
ci. śp.

prof. dr. EDMUNDA WENGERKA
naszego najukochańszego męża i ojca, odpra- ■ 
wioną zostanie msza św. w piątek. 9 maja br. hi 
o godzinie 19.30 w kościele OO. Dominikanów, fi 
ul. Stalingradzka, N

19760g
o czym zawiadamia 

żona z córkami

Wielebnemu Duchowieństwu, Delegacjom 
szkolnym. Koleżankom i Kolegom, Młodzieży, 
Krewnym i Znajomym, którzy wzięli udział 
w pogrzebie śp.

JÓZEFA SOSNY 
byłego dyrektora 

Liceum im. B. Chrobrego w Gnieźnie

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA ■

składają
30427g



Praca

Potrzebuję lakierników »a 
moehodowych, minimum 
czeladników. Tel. 33-25-28 
od godz. 15. 30618.;

Malarzy przyjmę. Ul Wyg 
piańskiego 12 m. 16. 30650g

Rencistki, emerytki do 
szycia spodni zatrudnię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 30599g.

UWAGA

Zatrudnię kobietę w 
ogrodnictwie. Szczepanko-
wo 66A. 30716g

Krawcową zatrudnię z 
okolic Lubonia, Mosiny 
także rencistkę. Tel. 
22-47-70 lub oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, ala 
30536g.

Zatrudnię dobrą fryzjer­
kę. wygnarodzenie dobre, 
posada stała. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
30556g.

Kucharza przyjmie re­
stauracja Piastowska. Po 
biedziska. tel. 178. 30570g

Turystyczna, Stary Rynek 
91 zatrudni zaraz kucha­
rzy, pomoce kuchenne.

30569?

Sprzedaż

Sprzedani leworamicnną 
maszynę cholewkarską w 
dobrym stanie. Tel. 552-24 

30429g

MŁODOCIANI!
DYREKCJA WIELKOPOLSKIEJ FABRYKI 
MASZYN ELEKTRYCZNYCH „W I E F A M 
w 1 oznaniu, ulica Kościelna 37

Ciągnik Zetor Super 50 
do remontu tanio sprze­
dam. Andrzej Balcerek, 
Zemsko 35, gmina Grano 
wo. 30326g

Sprzedam przyczepę niską 
wywrotkę, pług zawiesza 
ny 3-skibowy. Leitgeber, 
Tarnowo Podgórne, ul.
Poznańska 3. 29969g

Kombajn Super Bizon pil 
nie sprzedam Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 30329g.

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW (dziewczynek i chłopców)
DO ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ W ZAWODACH:

e
&

Ślusarz
ŚLUSARZ NARZĘDZIOWY 
MECHANIK MASZYN I URZĄD 
TOKARZ
FREZER
ELEKTROMONTER
ELEKTROMECHANIK

WARUNKI PRZYJĘCIA:
♦ ukończone 8 klas szkoły podstawowej 
♦ dobry stan zdrowia.

6

Grzejniki żeliwne c.o. 
Przeźmierowo, Ogrodo­
wa 89. 30439g

Kurtkę zagraniczną oraz 
płaszcz skórzane sprze­
dam. Tel. 20-37-76. 29847?

Ursusa C-330 sprzedam.
Kąkolewo 49, gmina Gra-
nowo. 30328g

♦

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
w Poznaniu, ul. Sieroca 3/4

INPLAST
♦

ZATRUDNI NATYCHMIAST
Taksometr elektryczny 
Hałda zalegalizowany do
1982 sprzedam. Os. Rusa 
87 m. 7 godz. 19—20. 29970g

Trzy skunie ślubne. Tel.
32-98-48. 30235g

Ogródek działkowy oraz 
maszynę dziewiarską dwu 
płytową Veritas sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 30174g.

Fiata combi koniec 1974.

M-20. Tel. 568-09 30437g

silnik z gwarancją.
cha wymieniona 
dać: sobota godz 1

bla'

15—17,
niedziela godz. 10—11, Mo 
rawskiego 12. Nowaków-
ski. 30414®

Trabanta 601 S w dobrvm 
stanie sprzedam. Poznań -
Piątkowo, 
godz. 8—16.

Suszko 3, 
29966®

Wartburga 353 rocznik 
1969 sprzedam. Os. Boles­
ława Chrobrego 18A m. 31

I 29975®

♦

♦

® PRACOWNIKÓW DO OBSŁUGI MASZYN 
(w tryskiwaczy i wytłaczarkowych) oraz do 
prac pomocniczych w produkcji.

Zgłoszenia w Komórce Spraw Osobowych.
1582-K1

ni o

4

0

Nadwozie Fiata 125p, tocz 
nik 1973 sprzedam. Po­
znań, ul. Chotomińska 36. 

30347g

Fiata 125p rocznik 1977— 
78 kupię. Tel. 33-27-33, 
godz. 16—19. 30501g wolnostojący dom parte­

rowy. Możliwość prowa­
dzenia warsztatu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 29647g.

Poszukuję kawalerki, sa­
modzielnego pokoju na 
pół roku Płatne z góry. 
Olerty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 30416g.

wykończony,
Oborniki — sprzedam ta-

Frzyjmę udziałowca 
produkcji drobiarskiej. 
Warunki bardzo korzyst­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 30435g.

I eszno M-3, telefon, wy- 
najmę na 5 lat Płatnie z 
góry. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 30436g

Sprzedam w Przeźmiero­
wie atrakcyjną parcelę 
budowlaną 1700 m® z dom 
kiem mieszkalnym. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 29853g.

Nadproża prefabrykować 
ne. L-19 wszystkich roz- 

,miarów poleca Wytwór­
nia Prefabrykatów Bu
dowlanych Kaźmie-

Własnościowe M-4 (Rata­
je) zamienię na M-2. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 30327e

Kupię działkę do 800 m2 
z domkiem letniskowym. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 29896g

rzu. inż Alfred Balcerzak 
Poznań, tel. 716-42. 29947g

Ni0u£hqmości

Działkę rekreacyjną nie­
daleko Poznania — jezio-
ro. kupię Telefon
20-76-85 po godz. 14. 29749g

Działkę budowlaną 2100 
m2 w Jerzykowie sprze­
dam. . Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 29851g

Fół willi poszukuję na 
rok. Oferty ,Prasa” 
Grunwaldzka 19. dla 29885g

Odnajmę garaż murowa­
ny w centrum na 2 lata. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19. dla 29643g.

PONADTO OGŁASZAMY NABÓR UCZNIÓW (dziewczynek i chłopców) 
DO PRZYUCZENIA W ZAWODACH:

ŚLUSARZ
© TOKARZ
O FREZER

Warszawę 203 górnozawo- 
rową, stan dobry, po re­
moncie blacharskim oil- 
nie sprzedam. Poznań. Sę
dziwoja 28 m. 1 29974g

Fiata 125p 1300 rocznik 
1971 częściowo karoseria 
do remontu sprzedam. 
Tel. 33-36-09 po godz. 19. 

30154g

Dom z warsztatem w Pusz 
czykowie sprzedam. W roz 
liczeniu może być miesz­
kanie własnościowe. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka. 
19. dla 29811g.

Kupię 2000 m2 ziemi ogrod 
niczej, najchętniej Luboń. 
Komorniki. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
29888g.

Sprzedam połowę domu 
frontowego w Stęszewie 
przy ul. Laskowej 17. 4 
pokoje (2 pokoje I piętro. 
2 parter), ogródkiem, par 
celę budowlaną 827 m2 
Wrocław, tel 67-96-08 lub 
oferty „Prasa” Pozna'!, 
Grunwaldzka 19 dla 30711®
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. gospodarczy. Wia 
domość: Jutrosin, tel 10. 
woj. leszczyńskie 28566gpr

Zakładam fliski terako­
tę. Chawała, Wituchow- 
Ska 22 od godz. 18. 29689,®
Uwaga użytkownicy somo 
chodów Fiat 125p! Napra­
wy główne silników z do 
cieraniem na hamowni 
oraz diagnostykę komplet 
na wykonuje warsztat 
mechaniki pojazdowej, 
Skoczek. Poznań, Napo-
leońska 97 29849g

Swiadków wypadku naje 
chania Fiata 126p przez »u 
tobus na Skrzyżowaniu 
ulic Świerczewskiego — 
Kopciuszka w niedzielę 
2 marca 1980 r. o godz. 
13.10. pasażerów autobu­
su proszę o zgłoszenie. 
Tel. 33-14-24, po godz. 15. 

30485g

O

28565ggodz 8—15

O

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE I INFORMACJI UDZIELA;
Dział Spraw Pracowniczych, telefon 456-31 wewn. 21.

Poznań - Stare MiastoDOJAZD TRAMWAJEM 2, 7, 8, LUB AUTOBUSEM A, B, 64.
INFORMUJE, ZE

NA NOWY 572-41

KOZŁOWSKA
z domu Pawelska

O 
©

g

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 
c godz. 10 na cmentarzu górczyńskim.

Transport samochodowy 
świadczy wszelkie usługi. 
Langner, tel. 401-58.

29901g

Nagrobki wykonam w 
krótkich terminach. Wa­
wrzyniak, Murowana Go­
ślina. Mściszewska 3, od

Poznań, pół domu bliźnia 
czego z warsztatem sprzę 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3017.3g0

1599-K.l

Centrala łączy:
30733g

Izbę Przyjęć
30702g

babcia

w Zemsku985-U3Luboń. ul. Galla 2. Ul. Dzierżyńskiego 169 m. 4. 30548g

Ul. Kotowo 12.

W głębokim smutku pogrążona

30619gJANINA

30728gWrześnia, Luboń, Inowrocław.
30729g

CZESŁAW BOBER

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Pobiedziska, Tysiąclecia 10 m. 14. 30617g30635g

Ul. Walki Młodych 19a. 30335g

Ul. Szewska 19. 987-U3

EDWARD BEKAS

W smutku pogrążona
30623® 30613g Ul. Wyspiańskiego 19 m. 1.Poznań. Głogowska 101 m. 10. 30679g Bnin. Błażejewska 31. 30674g

Pogrzeb odbędzie się w, poniedziałek. 5 bm. 
o godz. 14 nfe starym cmentarzu w Kościanie.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
c godz? 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie. nasz uko- 

i pradzia-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
5 bm. o godzinie 11 we Wrześni.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm 
o godzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm, 
o godz. 15 na cmentarzu junikowskim.

I nie, 
lat 79,

;u zasnęła 
teściowa, 

i prababcia przeżywszy lat 74. śp.

Msza żałobna odprawiona zostanie w sobotę, 
3 bm. o godz. 14.30 w kościele św. Michała w Po­
biedziskach, po czym pogrzeb na cmentarzu pa­
rafialnym.

X Dnia 30 kwietnia 1980 roku zmarł nagle, opa- I trzony Sakramentami św., najukochańszy 
mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 66, śp

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 4 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Skórzewie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

W Zmarłej straciliśmy pełną poświęcenia i nie­
strudzona w życiu, ukochaną ciocię.

i' Wolkowie, powstaniec wielkopolski, odznaczo­
ny Złotym Krzyżem Zasługi i Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski.

ks. prałat BOGDAN PELZ 
proboszcz parafii farnej we Wrześni.

Msza św odprawiona zostanie w niedzjelę. 
4 bm. o godzinie 14.30 w kościele parafialnym 
w Bninie, po czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na miejscowy cmentarz.

WŁADYSŁAW ROZMIAREK 
emeryt, monter urządzeń chłodniczych.

Ul. Arciszewskiego 1 m 13.

W smutku pogrążona 
RODZINA

W smutku pogrążone 
żona i rodzina

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Pogrążeni w smutku 
żona, dzieci, wnuczek i rodzina

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm, o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogra.żona

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm. 
c godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

WERONIKA OKRUCH 
z domu Wylęgała

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o 
dżinie 13, na cmentarzu w Żabikowie.

Pogrążona w smutku

x Dnia 29 kwietnia 1980 roku zmarła w wieku 
I 85 lat, śp.

WERONIKA SZCZEPANIAK
z domu Skóra

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Głogowska 73 m. 20. 30641g

H X Dnia 1 maja 1980 roku, zakończył swoje pra- U T cowite życie, mój najlepszy mąż i przyja- 
H ciel, nasz drogi ojciec, teść i ukochany dzia- 

dek, śp.

Pozostale numery pozostają bez zmian. 
1592-K1

Przyuczenie do zawodu trwa 2 lata w ramach Podstawowego Studium 
Zawodowego lub Szkoły Podstawowej dla Pracujących.

PRZEDSIĘBIORSTWO POLONIJNE 
w organizacji

WARUNKI PRZYJĘCIA:
♦ ukończone 16 lat życia 

ukończone co najmniej 5 
dobry stan zdrowia.

W dniu 30 kwietnia 1980 roku zmarł nasz dłu­
goletni, wzorowy pracownik i serdeczny kolega

inż. WALDEMAR TORNO
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o go- 
zinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy 

Meblarskiego Ośrodka Pomocy Technicznej 
30630?

tDnia 2 maja 1980 roku zasnął w Bogu 
w 72 roku życia i 48 roku kapłaństwa, nasz 
ukochany brat i wujek, śp.

©
<? ZATRUD”I PSACDWWK3W

w charakterze:
<> BRYGADZISTÓW ZMIANOWYCH.

Wymagana:
znajomość mechaniki precyzyjnej.

Warunki pracy i płacy: 
do omówienia.

Oferty:
Prasa”, Grunwaldzka 19, dU 3061

Dnia 1 maja 1980 roku odszedł od nas po 
długiej i ciężkiej chorobie, nasz najdroższy mąż, 
tatuś i dziadek, śp.

JAN DUBOWIK

tDnia 29 kwietnia 1980 roku zasnęła w Bogu 
przeżywszy lat 70, najdroższa żona, siostra, 
szwagierka i ciocia

JANINA GROBELNA
z domu Riister

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 kwietnia 1980 roku, przeżywszy lat 56, 
odeszła od nas na zawsze, niespodziewanie, na­
sza najdroższa żona, matka, córka, teściowa, 

siostra, szwagierka i najukochańsza, . troskliwa 
babunia

ŁUCJA SCHOENEICH
z domu Kokocińska

tDnia 29 kwietnia 1980 roku odszedł od nas 
mój kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 73, śp

ZYGMUNT BORUCKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu miłostowskim.
. Pogrążona w smutku 
żona z synami i rodziną 

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 11

tDnia 25 kwietnia 1980 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana ciocia

EMILIA NOWACKA
z domu Książyk

tDnia 2 maja 1980 roku zakończył życie, 
długich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., śp.

ks. BOGDAN PELZ
prałat Jego Świątobliwości, dziekan wrzesiński, 
proboszcz w Szymborzu, Strzałkowie, Barcinie, 

Żninie i Farze Wrzesińskiej.

Wnrowadzenie zwłok do kościoła we Wrześni, 
w niedzielę o godz. 18, pogrzeb w poniedziałek, 
5 bm. o godz. 11 na cmentarzu parafialnym.

Księża Dekanatu Wrzesińskiego, 
ks. Kazimierz Zachman

MMMM
Dnia 1 maja 1980 roku zmari niespodziewa-

namaszczony Olejami św„ przeżywszy 
mój kochany mąż. nasz ojciec, teść,

dziadek i pradziadek, śp.

* LEON GABLER
mistrz kołodziejski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o go­
dzinie 12.n?. cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodzina

tDnia 30 kwietnia 
droższa matka, 
żywszy lat 71, śp.

986-U3

1980 roku zmarła nasza naj- 
babcia i prababcia, prze-

RODZINA

tDnia 28 kwietnia 1980 roku zasnęła w Bogu, 
nasza kochana siostra, ciocia i szwagier­
ka, śp.

HELENA JERZYŃSKA
z domu Stajkowska

Dom jednorodzinny z bu 
dynkiem gospodarczym 
sprzedam. W rozliczeniu 
może być M-2 własnościo 
we w Poznaniu Murowa 
na Goślina, Tęczowa 8, nie 
dziele w maju godz 9—12. 

30162®

DYREKCJA
ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOTNEJ

z dniem 14. 5. 1980 r.

ULEGNIE ZMIANIE
NUMER WYWOŁAWCZY CENTRALI 

z numeru 511-11

. 0
O

Dyrekcję ZOZ-u
Oddziały Szpitala im. J. Strusia

tDnia 30 kwietnia 1980 roku 
chany mąż, ojciec, teść, dziadek 
dek, śp.

EDWARD JAROSZ
były kierownik Szkoły Podstawowej

Kościan, Bernardyńska 23.

Dnia 30 kwietnia 1980 roku w wieku 53 lat 
zgasło nagle serce mojej jedynej ukocha­

nej żony, najdroższej mamusi, istoty, której 
wszystko zawdzięczamy, śp.

ŁUCJA SZYMANDERA
z domu Stefańska

tDnia 1 maja 1980 roku zmarł opatrzony Sa­
kramentami św„ nas? najdroższy mąż, uko­
chany tatuś, teść i dziadek
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KRZYŻÓWKA nr 16

Poziomo: 7 — przepływa
przez Adanę. 8 — miaslc na 
pn. od Nanjangudi, 10 — mia 
sto na pd.-wsch. od Żukao, 
11 — miasto na pd. od Niasy; 
1? — zwierzę hodowane m. in. 
dla wełny, 13 — miasto na 
pd.-ws^h. od Toledo, 17 — 
prawy dopływ Sekwany, 18 — 
lewy dopływ Wołgi, 22 — mia 
sto w Estonii, 23 — miasto 
na zach. od Jokohamy, 24 
— stolica Wielkopolski, 25 — 
miasto wojewódzkie, w któ­
rym znajdowała się Podoficer 
ska Szkoła Zawodowa im. Ro­
dziny Nalazków.

Pionowo: 1 — górnicze mia 
sto Indii, 2 — miasto na zach. 
od Kotowska. 3 — słoń z epo 
ki lodowej, 4 — prowincja z 
miastem Czengtu, 5 — miasto 
nad Renem, 6 — wyspa na 
zach. od wysp Leli, 9, — wy­

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 14

Hasło brzmi: „Jeśli palisz to truj się sam, a nie pal wśród 
niepalących”.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek ufundowa­
nych przez Społeczny Komitet Walki - z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc w Poznaniu otrzymują: Monika Gadzińska. Gniezno; Frań 
Ciszek Borowczyk, Brzeg; Teresa Górzyńska, Poznań: Stefania 
Masłowska, Leszno: Władysław Tomczyk. Kalisz.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia WySyłkewa.

DOBRE
(TAAARtE SOBIE)

— Ukradziono mi wczoraj 100- 
złotowy banknot zza pończoszki.

— I nic ■ nie czułaś?
— Czułam coś tam, ale myśla- 

łam, że ten łotr ma uczciwe za­
miary.

— Chciałbym. pana zaznajomić 
z moją żoną.

— Dziękuję, moja mi -wystar­
czy.

— Byłam z mężem na wycieczce 
„Batorym” po Bałtyku.

— Z czyim mężem?

— Dzieci, tak strasznie hałasu­
jecie. ryczycie. Co się stało?

— Bo ciocia powiedziała, że jak 
będziemy spokojni to nam zaspie 
wa„.

* * ♦
— Popatrz nasz dozorca zamia 

ta dziś klatkę schodową.
— Dowiedział się, że za godzim 

będzie tu komisja z Sanepidu. 

raz wpisano dla ułatwienia 
rozwiązania krzyżówki, 14 — 
najbardziej na pd. wysunięty 
przylądek Europy, 15 — mia­
sto na zach. od Melty, 16 — 
miasto na wsch. od Luandy, 
19 — znany ośrodek winiarski 
nad Morzem Czarnym, 20 — 
miasto nad Dnieprem, 21 — 
port nad rzeką Saale.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejsZt; 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem ,,Krzyżów­
ka nr 16” — czekamy do piąt­
ku, 9 maja br. Wśród czy­
telników. którzy prześlą pra 
widłowe brzmienia haseł roz­
losujemy 3 książki po 109 zło­
tych. Nasź adres: „Głos Wici 
kopolski”, skrytka pocztowa 
1074, kod 60-959 Poznań.

Z myślą o wiośnie j

Projektanci już myślą o wiośnie 
1981 roku. Na zdjęciu: dwa mo­
dele proponowane przez Central 
ne Biuro Wzornictwa Przemysłu 

Lekkiego w Poznaniu.
Fot. — CAF

• IZarin Bender wysiadła ze
** swego małego samocho­

dziku i wtedy usłyszała zbliża 
jacy się inny samochód. Bocz­
na uliczka W\ przemysłowej 
dzielnicy była pusta i ciemna. 
Przeszła przez jezdnię i stanę 
ła przy bramie fabrycznej. Na 
dachu gmachu dyrekcji lśnił 
wielki neon: HASSEMANN.

Wielki samochód z przyga­
szonymi światłami zbliżał się 

■z wolna. Karin skinęła głową. 
Nagle motor zagrał głośniej i 
zobaczyła jeszcze, że samochód 
jedżie prosto na nią. Nie zdą­
żyła nawet krzyknąć.

☆

Komisarz Kolb ostrożnie na 
krył młodziutką twarz dziew 
czyny chusteczką.

— M usiała umrzeć natych­
miast — stwierdził lekarz.

— Tu jest świadek, panie 
komisarzu — powiedział jeden 
z urzędników.

Starszy człowiek nosił mun 
dur fabrycznego strażnika.

— Co pan widział? — zapy 
tał Kolb.

— Właściwie wszystko — 
stwierdził mężczyzna — ale, 
niestety niezbyt dokładnie. 
Byłem trochę za daleko.

— Kiedy to się stało? — za 
pytał Kolb i potarł swój ol­
brzymi nos.

— O godzinie 22. Spojrzałem 
właśnie na zegarek. To był 
wielki wóz, 280 lub coś takie 
go. Ciemny.

— Numeru pan nie zauwa­
żył?

— Nie. Ale zauważyłem, że 
kierowca był w kapeluszu. W 
takim okrągłym., jak noszą bo 
gaci pracodawcy. Poza tym, 
panie komisarzu, to nie mógł 
być wypadek. On jechał pro­
sto na nią.

Gospodarz domu, w którym 
mieszkała Karin Bender, był 
biały, jak podkoszulek pod 
jego szlafrokiem.

— Panna Bender? Zamordo 
wana? Nie mogę w to uwie­
rzyć.

— Ona była samotna? — za 
pytał komisarz.

— Tak. Zajmowała tu apar 
tament. Pracoioała jako sekre 
tarka.

— Czy ma krewnych albo 
przyjaciela.

— Zda je się, że miała coś 
ze swoim szefem — odpowie­
dział gospodarz.

— Nazwisko — zapytał Kolb.
— Hassemann, ten fabry­

kant. Nie pasowało to zbytnio. 
On jest przynajmniej dwa 
razy starszy od niej. Jego sa­
mochód stał wieczorami tu, 
przed domem. Ciemnobrązowy 
Mercedes 280.

— Czy dzisiaj też tu stał?
— Nie, dzisiaj nie.

Margot Hassemann miała 
wysoko zaczesane kasztanowa 
te włosy. Stojąc w otwartych 
drzwiach, podniosła wysoko 
kołnierz płaszcza frotte.

— Policja — powiedział 
Kolb i pokazał legitymację. — 
Pani Hassemann?

— Tak. Czego panowie sobie 
życzą?

— Czy pani mąż jest w do­
mu? Chciałbym z nim mówić.

— Mąż śpi. Czy wie pan, 
która jest godzina.

— Prawię dwunasta — od­
parł Kolb lakonicznie. — Kie­
dy pani mąż wrócił do domu? 
Wrócił samochodem, tak?

— Tak, na pewno. Grał w 
kręgle jak w każdy czwartek. 
Dlaczego pan pyta? Czy coś 
się stało?

— O której? — powtórzył 
Kolb.

— Około w pół do jedenastej 
— wzruszyła ramionami. — 
Spimy oddzielnie, ale ja jesz­
cze nie spałam.

— Proszę go teraz obudzić 
— dał znak swemu towarzy­
szowi. — Przez ten czas ob&j 
rżymy samochód.

Klapa od silnika była jesz­
cze ciepła. Kolb zauważył, że 
gwiazda, znak Mercedesa, była 
skrzywiona, a chłodnica lekko 
uderzona. Ostrożnie otworzył 
drzwi od strony kierowcy i 
wsunął głowę do środka. Pod 
deską rozdzielczą wszystko 
było w porządku. Ani śladu 
spinania kabli przy rozruszni 
ku na krótko.

Hassemann miał krople po­
tu na czole.

— Ależ to bzdura — wy­
krzyknął. — Kochałem Karin, 
chciałem się dla niej rozwieść 
z żoną. Dlaczego miałbym ją 
przejeżdżać.

— Tego nie wiem — powie 
dział Kolb. — Ale to było pań 
skie auto. Zabezpieczyliśmy 
ślady.

— Ale ja ńie byłem przy fa­
bryce , nie wiem kto jeździł 
moim autem i nie zabiłem Ka 
rin. Poza tym czy uważa mnie 
pan za takiego idiotę, ze prze 
jadę kogoś, a potem odstawię 
tu zdemolowane auto?

milczał. Coś tu nie pasowało. 
Wreszcie zapytał:

— Ile pan ma kapeluszy?
Hassemann nie zrozumiał.
— Kapeluszy? Jak to? Sie­

dem, albo osiem, nie wiem 
dokładnie.

— Chciałbym je zabrać — 
powiedział Kolb. — Wszystkie.

☆

Popołudniowe słońce zajrza 
ło do pokoju.

— Pańskie laboratorium 
szybko pracuje — powiedział 
Hassemann.

Kolb skinął głową i pod­
szedł do okna. Margot Hasse­
mann wsiadła właśnie wraz z 
dwoma urzędnikami do poli­
cyjnego auta.

Hassemann stanął obok ko­
misarza.

— Wiedziałem, że ona mnie 
nienawidzi, od dawna. Ale, że 
ona Karin... To przecież mor­
derstwo, czyste morderstwo.

— Wczoraj wieczorem, kiedy 
pan wrócił do domu i położył 
się spać, żona wezwała Karin 
do fabryki pod wiarygodnym 
pozorem — powiedział Kolb. 
— Marten, reprezentujący pań 
ską firmę w Azji, wyjeżdża 
dzisiaj za granicę, prawda? 
Karin wiedziała o tym i uwie­
rzyła Margot kiedy ta powie­
działa, że trzeba przepisać waż 
ny kontrakt, który Marten ma 
zabrać ze sobą. Ponieważ 
sprawa jest pilna, kazała Ka­
rin jechać natychmiast do fa 
bryki i czekać przy bramie na 
pana. Ponadto pańska żona 
wiedziała, że pan śpi. jak 
zwykle po kręglach... Prawdo 
podobnie zostałby pan skaza­
ny.

— Gdyby pańskie laborato 
rium nie odkryło na podszew 
ce mego kapelusza make-up 
Margot. Nie powiedział mi 
pan jeszcze, jak pan na to 
wpadł.

Kolb z przyzwyczajenia po- 
masował nos palcami:

— Mam w prezydium poli­
cji pewne przezwisko. Kiedy 
mnie tam nie ma, koledzy mó­
wią, na mnie „bania” Ale 
mój nos jest nie tylko gruby, 
on jest również dobry. Kiedy 
wsunąłem głowę pod deskę 
rozdzielczą, był tam ślad, któ­
ry zostawiła pańska małżonka. 
Poczułem go znowu, kiedy 
byłem w pańskim mieszkaniu. 
Pan to zna.

— Tak — odpowiedział 
Hassemann mechanicznie. — 
To jej ulubione perfumy „Nuit 
de Mistral”.

KARL WILHELM

PRZYMUSOWY APETYT

Kilkanaście jajek, po parę 
ogromnych steków i. mnóstwo ja 
rzyn, musi zjadać na śniadanie 
czy obiad i to z przepisu lekarza, 
18-letnia Amerykanka Amy 
Brown, aby utrzymać stę przy si­
łach. Zapadła ona na bardzo rząd 
kg chorobę, która polega na tym, 
że organizm tylko w małym stop­
niu przyswaja pokarm, który ona 
zjada. Musi więc jeść co najmniej 
trzy razy więcej niż normalni lu­
dzie.

Z NOŻEM W SERCU

Pewnego dnia 31-letni Christian 
Harmse z Kapsztadu, zaczął pluć 
krwią. Rentgen wykazał, że w ser 
cu Harmsego tkwi ułamany ko­
niec noża. Pacjent przypomniał 
sobie, że brał udział w bójce, w 
której był atakowany przez prze­
ciwnika nożem, ałe działo się to 
przed paroma miesiącami.

NIEDZIELNA CHOROBA

Lekarze Zachodnich Niemiec 
stwierdzili, że powstała nowa cho 
robo, którą nazwano „niedzielną 
neurozą" Choruje na nią około 
20 min osób. Jest to nieokreślo­
ny lęk przed nudą, apatią, zni-echę 
ceniem i rezygnacją. Lekarze załą­
czają te stany do chorób cywih- 
zacyjnych, które niepokojąco sze 
rzą się w krajach zachodniej Eu­
ropy.

TYLKO DLA KOBIET

W ^iad w Arabii Saudyjskiej 
otworzono bank, przed którego 
wejściem umieszczono napis: 
„Mężczyznom wstęp wzbroniony". 
W banku pracują wyłącznie ko­
biety i tylko kobiety mogą być je 
go klientkami. Chodzi o to, oby 
przestrzegając zasad islamu, ko­
biety mogły uczestniczyć w życiu 
gospodarczym kraju.

ZAPALNY EKSPERYMENT

W londyńskiej fabryce „BrHish 
Aerospace" przeprowadzono eks­
perymenty z ognioodpornymi far 
bami. Sztucznie wywołane wybu­
chy, które miały poddać próbom 
nowe gatunki farb, nie zostały je-d 
nak opanowane. Powstał groźny 
pożar, który strawił część budyn­
ków.

ZDRADZIŁA PAPUGA

Pewien krawiec z Neapolu, Gian 
carlo Goldini złościł się na swoją 
papugę, że umiała wymawiać tyl 
ko dwa słowa — „ciao" i „g-ra- 
zie”. Pewnego dnia, ku jego zdu­
mieniu papuga nagle powiedziała 
„ciao, carissima” — „do widze­
nia najdroższa" To wzbudziło je­
go podejrzenia, no i faktycznie 
złapał na gorącym uczynku swoją 
żonę z sąsiadem piekarzem. Roz­
wścieczony mąż ciężko ranił ko­
chanków z flinty myśliwskiej, o 
zdrajczyni papudze ukręcił łeb.Kolb tarł swój wielki nos i(thn)

Tresura delfinów

>AF — fot. Keystone


